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Władysław GOMUŁKA 
w POZNANIU

(Inf. wl.)
JAK JUŻ POKRÓTCE INFORMOWALIŚMY, CE- 

GIELSZCZACY GOŚCILI W ŚRODĘ U SIEBIE WŁA­
DYSŁAWA GOMUŁKĘ. WIEŚĆ O PRZYBYCIU DO 
POZNANIA I SEKRETARZA KC PZPR BŁYSKAWICZ­
NIE OBIEGŁA WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY, DO­
CIERAJĄC DO NAJBARDZIEJ NAWET ODLEGŁYCH 
FABRYK NA PRZEDMIEŚCIACH POZNANIA. ZAŁOGI, 
BY NIE PRZERYWAĆ PRODUKCJI, WYDELEGOWAŁY 
NA SPOTKANIE Z WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ 
SWOICH PRZEDSTAWICIELI, KTÓRZY TŁUMNIE 
ZGROMADZILI SIĘ W STOŁÓWCE FABRYCZNEJ 
HCP. TAKŻE PRZED GMACHEM, W KTÓRYM ODBY­
WAŁO SIĘ SPOTKANIE, GROMADZILI SIĘ ROBOT­
NICY I MŁODZIEŻ, WYSŁUCHUJĄC SŁÓW I SEKRE­
TARZA KC PARTII PRZY ZAINSTALOWANYCH NA 
TERENIE FABRYKI GŁOŚNIKACH.

Zgodnie z zapowie'dzią punk 
tualnie o godz. 14.15 Włady­
sław Gomułka przybył na te­
reny fabryczne w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
Wincentego Kraśki, I sekreta­
rza KM PZPR Edwarda Ha­
łasa, posła Feliksa Widy-Wir- 
skiego i innych działaczy par­
tyjnych i społecznych.

Kilka tysięcy zebranych w 
gmachu stołówki powitało bu­
rzą niemilknących oklasków 
przybycie oczekiwanego go­
ścia. Kiedy przycichły owacje, 
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego partii Wł. Szymczak po­
witał Władysława Gomułkę w 
imieniu załogi oraz klasy robot 
niczej Poznania.

— Załoga nasza — powie-

znowu oklaski, którymi zebra­
ni wyrażają uznanie dla 
słusznej polityki partii.

Ogólne ożywienie i wesołość 
udzielają się słuchającym słów 
Gomułki, kiedy I sekretarz par 
til dementuje plotki o rzeko­
mej ucieczce b. wicepremiera 
Hilarego Minca, w humorysty­
czny sposób prostuje tę wia­
domość. Podobnie przypomina 
także o kolportowanych „wia­
domościach” na temat swego 
wyjazdu do Szwajcarii.

— Pod tym względem jestem 
niezłomnym konserwatystą — 
mówi z uśmiechem towarzysz

nych sądów dokładnego za­
znajomienia się z omawianymi 
zagadnieniami. Zebrani — lu­
dzie mający za sobą już dzień 
intensywnej pracy, mimo prze 
ciągającego się spotkania, nie 
zdradzają ochoty rozstania się 
z „naszym”, jak mówią, Go­
mułką. A kiedy wreszcie wy­
czerpane zostały już wszystkie 
poruszone zagadnienia sponta­
nicznie podejmują Hymn Mię­
dzynarodowego Proletariatu. 
No,' a po wielu okrzykach na 
cześć I sekretarza partii — tra 
dycyjna masowa pieśń... „Sto 
lat!”

Jeszcze na dziedzińcu fabrycz 
nym przez długie chwile po­
zostawali cegielszczacy i ro­
botnicy innych zakładów pra­
cy, by serdecznie pożegnać 
kochanego gościa, a liczne gru 
py ludności miasta oblegały 
formalnie wejścia Zakładów 
Cegielskiego, usiłując za wszel 
ką cenę choćby z daleka, ale 
przecież na własne oczy zoba­
czyć Władysława Gomułkę.

Dzień wizyty I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
w Poznaniu był rzeczywiście 
wielkim dniem poznaniaków.

HEL

Wzdłuż całego niemal dziedziń­
ca fabrycznego HCP uformo­
wały się szpalery witających 

kochanego gościa.
Na zdjęciu: Władysław Go­
mułka w towarzystwie 1 sekre­
tarza KW PZPR, Wincentego 
Kraśki i innych działaczy par­
tyjnych i społecznych. Na dru­
gim planie trzeci za 1 sekreta­
rzem KW partii, poseł Ziemi 
Poznańskiej F. Widy-Wirski.

Poseł W. Krasko 
wiceprzewodniczącym 

Sejmowej Komisji 
Sprawiedliwości

dział on przezywa wielki
dzień. Gościmy I sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, ukochanego przez polskie 
masy pracujące towarzysza 
Wiesława.

I sekretarz KC partii w wy­
stąpieniu swoim odpowiedział 
na zgłoszone przez załogę py­
tania, które, poruszając kon­
kretne problemy z różnych 
dziedzin życia naszego kraju, 
świadczą o gospodarskim prze 
jęciu się ludzi pracy Poznania 
sprawami perspektyw Polski. 
Podobnie konkretne odpowie­
dzi i wyjaśnienia Władysława 
Gomułki stanowiły rzetelne 
informacje i omówienie zasad­
niczych zagadnień ekonomicz­
nych, politycznych i społecz-

niesłabnącym zaintereso-Z
wa^iem uczestnicy spotkania 

nych ze znacznym uwzględ’"'.?- Czyhali przemówienia I sekre- 
niem bytowych spraw . ń ub. za KC partii — Władysła­

wa Gomułki.
Fot. (2): K. PrzychodzkI

pracy. Poszczególne części prze 
mówienia (które w całości za-
mieszczamy osobno) witają
zebrani z gorącą aprobatą, a 
kiedy padają słowa o sojuszu 
polsko-radzieckim, o tym, że 
sojusz ten gwarantuje bezpie­
czeństwo Polski, spokój dni na 
rodu polskiego — zrywają się

Plenum WK ZSL
w Poznaniu

5 bm. rozpoczęło się w Po­
znaniu plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego. W obradach 
bierze udział sekretarz NK 
ZSL — Władysław Jagusztyn. 
Referat sprawozdawczy, w któ­
rym wiele miejsca poświęcono 
obecnej sytuacji w rolnictwie 
Wielkopolski, wygłosił prezes 
WK ZSL w Poznaniu — Sta­
nisław Zimny.

(PAP)

Belgia pójdzie 
śladami W. Brytanii

BRUKSELA (PAP) 
belgijski minister spraw za­

granicznych Victor Larock o- 
swiadczył we wtorek, iż ocze­
kuje w najbliższych tygodniach 
decyzji rządu w sprawie złago­
dzenia embargo na handel z 
ChRL. Larock przypomniał, że 
Belgia już od roku występuje 
*a złagodzeniem ograniczeń w 
handlu z Chinami.

Wiesław. I potem już kończy 
poważnie:

— Najmilsza mi jest ziemia 
polska i kraj, w którym się 
urodziłem.

A kiedy mówca wraca 
wspomnieniem do poznańskich 
wypadków czerwcowych, wzru 
szenie maluje się na twarzach 
wszystkich obecnych. Starsi 
cegielszczacy z trudem ukry­
wają napływające do oczu łzy. 
I znowu piękne i jakże mądre 
słowa:

...„w tym co się stało w Po­
znaniu, widziałem tylko trage­
dię, zaszłą między braćmi, a 
nie walkę przeciwstawnych 
sobie sił. Zdarzają się nawet 
w rodzinach tragiczne wypad­
ki... Obecnie nam wszystkim 
winno najbardziej zależeć ^a 
tym, aby wspólnymi siłami 
klasy robotniczej i władz pań 
stwowych utrwalać praworząd 
neść, ład, spokój i porządek w 
kraju."

Niemal trzygodzinne przemó 
wienie Władysława Gomułki 
kończy się brawami całej sali.. 
Niektórzy z robotników zabie­
rają wtedy głos w dyskusji. I 
znowu potem mówi Towarzysz 
Wiesław. Prostując niektóre 
niesłuszne wypowiedzi I sekre 
tarz KC mocno akcentuje po­
trzebę uczciwej analizy fak­
tów, gruntownego przemyśle­
nia ocen, zwiększania odpowie 
dzialności za słowa, a w wy­
padkach wygłaszania publicz-

W 700 rocznicą lokacji m. Krakowa
Premier J. Cyrankiewicz

Oddajemy hołd 
kolebce polskiej kultury 

nauki i wspaniałych tradycji 
(Dalekopisem z Krakowa)

WARSZAWA (PAP)

Jak informuje B‘uro Praso­
we Sejmu, w dniu 4 czerwca 
br. po zakończeniu wspólnego 
posiedzenia z Komisją Handlu 
Wewnętrznego w sprawie roz­
patrzenia projektu ustawy o 
zwalczaniu spekulacji — Korni 
sja Wymiaru -Sprawiedliwości 
zebrała się ponownie pod prze 
wodnictwem wicemarszałka 
Sejmu J. Jodłowskiego w celu 
wysłuchania sprawozdania Mi 
nistra Sprawiedliwości o wy­
nikach badania działalności 
„sekcji tajnych” Sądu Najwyż 
szego i Sądu Wojewódzkiego 
dla m. st. Warszawy.

W związku z rezygnacją ze 
stanowiska zastępcy przewod­
niczącego Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości, którą złożył 
poseł Andrzej Burda (o czym 
doniosła już prasa) — Komi­
sja wybrała na zastępcę prze­
wodniczącego posła Wincente­
go Kraśkę.

Sala posiedzeń Rady Naro­
dowej miasta Krakowa, w pięk 
nym renesansowym pałacu 
przy placu Wiosny Ludów 
przybrał*.' 5 bm. uroczysty wy­
gląd z okazji 700 rocznicy lo­
kacji Krakowa — ozdobiły ją 
liczne sztandary cechowe i 
kwiaty.

W chwili wejścia na salę pre 
miera Józefa Cyrankiewicza
zabrzmiały dźwięki dzwonu
Zygmunta. Wśród zebranych
obecni byli: sekretarz Rady
Państwa Horodecki, członkowie 
Senatu Uniwersytetu Jagiellon 
skiego na czele z rektorem
prof. 
ZSRR

Grodzińskim, 
Władimirów,

konsul 
konsul

Za nieprzestrzeganie przepisów
i jazdę w stanie nietrzeźwym

Sprawca katastrofy samochodowej 
w Gnieźnie 

skazany na 15 lat więzienia
Gnt. wl.)
W trzecim dniu rozprawy prze­

ciwko Cieślewiczowi i Majewskie­
mu, oskarżonym o spowodowanie 
w dniu 8 kwietnia br. tragicznej 
katastrofy samochodowej w Gnieź 
nie, zabrał głos oskarżyciel pu­
bliczny Muszyński.Cieślewicz i Ma 
jewski — powiedział on między 
innymi — od dłuższego czasu pra­
cowali w Poznańskim Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Obrotu Zwierzę­
tami Rzeźnymi i dobrze znali swe 
obowiązki. Cieślewicz, który jest 
doświadczonym kierowcą, chociaż 
już we Wrześni wiedział, że ha­
mulec funkcjonuje źle, pił alko­
hol i wyruszył w dalszą drogę. 
Skoro spostrzegł wojsko, nie 
zmniejszył szybkości, choć Majew­
ski i Borowiak krzyczeli: „Stój! 
Nie przejedziesz!" Oskarżony nie 
usiłował nawet zatrzymać auta 
hamulcem ręcznym, ani też przez 
wyłączenie motoru. Zdaniem pro­
kuratora Cieślewicz nie zrobił nic, 
aby uniknąć katastrofy i dlatego 
dopuścił się przestępstwa z art. 225 
§ 1 KK (umyślne morderstwo).

Winę za spowodowanie katastro­
fy ponosi również Majewski, któ­
ry, zdając sobie sprawę z tego, 
jakie skutki pociąga za sobą kon­
sumpcja alkoholu przez kierowcę, 
czterokrotnie kupował wino i czę­
stował nim Cieślewicza.

Oskarżyciel wniósł o karę śmier­
ci dla Cieślewicza i przykładne 
ukaranie Majewskiego.

Obrońca Cieślewicza — mecenas

Dzianott stwierdził, że trzeba przy 
jąć, iż oskarżony próbował zatrzy­
mać samochód hamulcem nożnym. 
Każdy kierowca, przed którym 
wyrasta zapora robi to bowiem in­
stynktownie. Niestety krytycznego 
dnia hamulec nie działał.

Obrońca Majewskiego — mec. 
Sitkowski podkreślił konieczność 
uwzględnienia okoliczności łago­
dzących, między innymi bałaganu 
panującego w przedsiębiorstwie 
zatrudniającym oskarżonych. Trze 
ba również pamiętać, że Majewski 
us|łował zapobiec katastrofie, o- 
strzegając Cieślewicza, iż nie prze- 
jedzie między oddziałem wojska a 
ciągnikami.

W ostatnim słowie obaj oskarże­
ni prosili o łagodny wymiar kary.

W godzinach wieczornych o- 
głoszono wyrok. Sąd Wojewódz 
ki uznał, że Leon Cieślewicz, 
prowadząc w stanie nietrzeź­
wym samochód oraz nie prze­
strzegając przepisów, spowodo­
wał tragiczną w skutkach ka­
tastrofę, to jest popełnił prze­
stępstwo z art. 215 § 1 KK i 
skazał go na 15 lat więzienia 
z pozbawieniem prawa wyko­
nywania zawodu kierowcy na 
10 lat.

Majewskiemu za udzielenie 
pomocy do popełnienia prze­
stępstwa wymierzono karę 3 
lat więzienia (ł)

francuski, konsul czechosłowac­
ki, burmistrz miasta Liege — 
Gruselin Toussaint z małżonką, 
burmistrz miasta Tuluzy — 
Bourret, zastępca przewodni­
czącego rady nafodowej Ki­
jowa — Arkadiew i przewod­
niczący rady jednej z dzielnic 
Kijowa — Mylnik, delegaci ra­
dy narodowej Belgradu z wice­
przewodniczącym tej rady — 
Brocicem, burmistrz Drezna — 
Meuter — w imieniu Drezna i 
Halle, przewodniczący rad na­
rodowych w Warszawie, Po­
znaniu, Gdańsku, Łodzi, San­
domierzu, Szczecinie, Toruniu, 
Gnieźnie, posłowie, radni i 
liczni zaproszeni goście.

Sesję otworzył przewodniczą­
cy Prezydium RN w Krakowie 
— Tadeusz Mrugacz, który za­
znaczył, że dzień 5 czerwca 
1257 roku — kiedy nadany zo­
stał Krakowowi przywilej lo­
kacyjny, nie jest początkiem 
historii tego miasta, począt­
ków Krakowa szukać trzeba w 
zamierzchłej przeszłości giną­
cej w mrokach legend. Nie- 
mniej jednak nadanie miastu 
przywileju lokacyjnego stało 
się punktem zwrotnym w dzie­
jach Krakowa i początkiem je­
go wspaniałego wielowiekowe­
go rozwoju. Rok 1957 jest nie 
tylko rokiem jubileuszowym — 
mówił przewodniczący Mrugacz 
— jest on również rokiem, w 
którym miasto Kraków wkro­
czyło w nowy etap swoich dzie-

USTAWA
o zwalczaniu spekulacji
gotowa

WARSZAWA (PAP)
Sejmowe komisje Wymiaru 

Sprawiedliwości i Handlu 
Wewnętrznego przyjęły 4 bm. 
ostateczny tekst projektu u- 
stawy: „O zwalczaniu speku­
lacji i ochronie interesów 
nabywców oraz producen­
tów rolnych w obrocie han­
dlowym".

Poważne znaczenie projek­
tu ustawy polega na tym, że 
określa ona dokładnie prze­
stępstwa spekulacyjne, które 
w dotychczas obowiązujących 
przepisach były ujęte bardzo 
ogólnikowo.

jów dzięki wydzieleniu z woje­
wództwa krakowskiego i nada­
niu mu ustroju wojewódzkiego.

Po otwarciu sesji rozległy się 
dźwięki hejnału krakowskiego. 
Następnie wiceprzewodniczący 
Pady Narodowej Krakowa, dr 
Garlicki wygłosił referat oko­
licznościowy, omawiający dzie­
je Krakowa i jego rozwoju.

Głos zabrał następnie pre­
mier Cyrankiewicz, który zło­
żył najlepsze życzenia dalszego 
rozkwitu temu prastaremu, 
tryskającemu życiem i młodo­
ścią miastu. W pełnych serdecz­
ności słowach premier mówił, 
że oddajemy hołd Krakowowi 
jako kolebce polskiej kultury, 
nauki i wspaniałych tradycji, 
tym żarliwiej życząc mu dal­
szego rozkwitu ku chwale ca­
łej Polski. Premier Cyrankie­
wicz wręczył następnie prze­
wodniczącemu Mrugaczowi or­
der odrodzenia Polski 1 klasy, 
którym Kraków został odzna­
czony.

Po przemówieniu rektora U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Grodzińskiego, mówili ko­
lejno przedstawiciele miast: 
Kijowa, Liege, Tuluzy oraz 
Drezna i Halle. Życząc Krako­
wowi dalszego świetnego roz­
woju na wszystkich polach. W 
imieniu ludu Warszawy, Rady 
Narodowej stolicy i swoim, wy­
głosił przemówienie przewod­
niczący RN m. Warszawy — 
Dworakowski, podkreślając 
ogromną rolę Krakowa w hi­
storii naszego państwa, zwłasz­
cza w czasie rozbiorów. Zazna­
czył on, że Warszawa z ser­
deczną miłością skłania głowę 
w głębokim hołdzie przed swym 
starszym bratem Krakowem.

Po przemówieniu przewodni­
czącego Rady Narodowej Po­
znania odczytano depesze gra­
tulacyjne, między innymi od 
honorowego obywatela miasta 
Krakowa, marszałka Koniewa, 
który nie mógł przybyć na uro­
czystości jubileuszowe z powo­
du choroby, dalej prezesa związ 
ku miast i gmin niemieckich, 
Eberta oraz burmistrza Flo­
rencji który złożył najserdecz­
niejsze życzenia od Florencji 
Krakowowi, tej polskiej Floren 
cji, wypromieniowującej z sie­
bie piękno i kulturę.

Następnie wręczono nagrody 
miasta Krakowa: konserwator­
ską prof. Marianowi Słonec- 
kiemu za konserwację ołtarza 
Wita Stwosza, literacką Stani­
sławowi Lemowi za całokształt 
twórczości pisarskiej, a zwłasz­
cza za książkę „Czas nie utra­
cony" — muzyczną — Arturo­
wi Malawskiemu za całokształt 
twórczości z wyszczególnieniem 
II symfonii, plastyczną — 
Marii Jarema za całokształt
twórczości 
Tadeuszowi

oraz teatralną — 
Wesołowskiemu za

całokształt działalności arty­
stycznej.

Program obchodu objął rów­
nież otwarcie wystawy z oka­
zji 700-lecia lokacji miasta 
Krakowa oraz w Teatrze im. 
Słowackiego — „Wesele" Wy­
spiańskiego.

Ewa RUDZKA }



Władysław Gomułka odpowiada robotnikom Poznania:

Co jest najbardziej potrzebne 
by pomyślnie kształtować perspektywę rozwoju Polski

TOW ARZYSZE!
Przede wszystkim pragnę 

was powitać w imieniu wła­
snym i przekazuję wam po­
zdrowienia od Komitetu Cen­
tralnego partii.

Kiedy wasi przedstawiciele 
zaproponowali mi to dzisiejsze 
wspólne spotkanie, nie bardzo 
wiedziałem, o czym mamy mó 
wić, jakie sprawy interesują 
was najżywiej. Ostatnio bo­
wiem dość często publicznie 
przedstawiałem politykę i sta­
nowisko naszej partii w wie­
lu sprawach. Zwróciłem się 
więc o przedłożenie mi pytań 
i jak mnie informowano pra­
cownicy waszych zakładów 
złożyli ponad tysiąc takich py­
tań, z których po usunięciu 
powtarzających się — pozo­
stało około setki. Na setkę py­

tań również nie łatwo jest od 
powiedzieć na zebraniu. Mu- 
siałem więc i tę setkę nieco 
zredukować tym bardziej, że 
niektóre z tych pytań wyma­
gałyby same dla siebie dłuż­
szego referatu, aby na nie wy­
czerpująco odpowiedzieć.

I jeszcze jedna uwaga wstęp 
na. Żadne pytanie nie nosi pod 
pisu autora. Wszystkie są ano­
nimowe. Uważam, że należy 
zlikwidować taką metodę. Ten, 
kto odpowiada na pytanie, wi 
nien mieć takie same prawa, 
jak ten, kto je składa, winien 
wiedzieć, komu odpowiada. Po 
nieważ jednak nie zrobiłem 
poprzednio zastrzeżenia, że py 
tania winny być podpisane, 
nie wnoszę do ich autorów 
pretensji i będę na nie odpo­
wiadał.

Dlaczego importujemy zboże?
W pierwszej kolejności weź- 

miemy grupę pytań dotyczą­
cą spraw gospodarczych i by­
towych. Zacznijmy od nastę­
pującego pytania:

„Dlaczego Polska Impor­
tuje zboże, kiedy przed 
wojną eksportowała ”

Ekonomika ma to do siebie, 
Że przemawia językiem cyfr. 
Mógłbym odpowiedzieć jed­
nym zdaniem: Importujemy o- 
becnie zboże dlatego, że kon­
sumujemy więcej niż konsu­
mowaliśmy przed wojną. Ale 
taka odpowiedź musi być opar 
ta na dowodach, muszą za nią 
przemawiać cyfry produkcji i 
konsumpcji.

Produkcja czterech zbóż w 
granicach Polski przedwojen­
nej w okresie lat 1934-1938 
wynosiła średnio rocznie — 
12.501 tys. ton, co przy ówcze­
snej liczbie ludności dawało 
365 kg na każdego mieszkań­
ca Polski. W tym samym cza­
sie eksport czterech zbóż wy­
nosił średnio rocznie — 888 
tys. ton (dane: roczniki han­
dlu zagranicznego, statystyka 
polska, seria C, zeszyty 23a, 
40a, 55a i 103a). Odpowiada za­
tem prawdzie, że przed wojną 
Polska eksportowała znaczne 
ilości zboża.

Po wojnie zmieniły się gra­
nice i obszar państwa polskie­
go, uległa też zmianie liczba 
ludności. Produkcja czterech 
zbóż w Polsce powojennej w 
okresie lat 1950 - 1955 wyno­
siła średnio rocznie — 11.231 
tys. ton, co w przeliczeniu na 
każdego mieszkańca wyniosło 
432 kg. średnio rocznie. Wi­
dzimy więc, że w porównywał 
nych okresach produkcja czte­
rech zbóż wzrosła w Polsce po 
wojennej o 67 kg na każdego 
mieszkańca. Ten wzrost pro­
dukcji nie zaspokoił jednak po 
trzeb i siły nabywczej ludno­
ści. W tych samych bowiem 
latach 1950 - 1955 eksporto­
waliśmy średnio rocznie 72 
tys. ton zbóż (głównie jęczmie­
nia) natomiast importowali­
śmy — 628 tys. ton. Import 
zbóż był szczególnie wysoki w 
dwóch ostatnich latach, gdyż 
w 1954 r. wyniósł — 1.205 tys. 
ton, a w 1955 roku — 1165 tys. 
ton.

Tyle o produkcji czterech 
zbóż. A jak przedstawiała się 
konsumpcja?

Według obliczeń szacunko­
wych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego spożycie chleba i 
mąki w przeliczeniu na ziar­
no w 1938 r. wynosiło średnio 
195 kg na każdego mieszkań­
ca — natomiast w 1955 r. spo 
życie to podniosło się do — 
234,6 kg na 1 mieszkańca, czy­
li wzrosło prawie o 40 kg. 
Gdzież podziała się reszta, a 
więc 27 kg, wynikająca ze 
wzrostu produkcji i z importu 
zbóż w okresie powojennym?

Ta reszta, po odliczeniu 
wzrostu konsumpcji na 1 mie­
szkańca zużyta została na 
spasanie żywca, czyli na 
produkcję mięsa. Nie na­
leży naturalnie tak pojmować, 
że importowaną pszenicą kar­
mimy świnie. Jeśli konsumu­
jemy obecnie o wiele więcej 
niż przed wojną pieczywa 
pszennego , i mąki pszennej, 
przy tym o'wysokim procencie
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przemiału, wynika to właśnie 
z konsumpcji importowanej 
pszenicy. Żywiec karmi się 
głównie otrębami i zbożami 
gorszej jakości. Ale bez im­
portu zbóż, nie moglibyśmy 
przy obecnych plonach z na­
szych pól rozwinąć i podnieść 
wysoko produkcji mięsa, mi­
mo, że plony są średnio wyż­
sze z 1 ha niż były przed woj­
ną.

W dziedzinie produkcji, spo­
życia i eksportu mięsa sprawy 
przedstawiają się następująco:

W 1938 r. produkcja mięsa 
w wadze poubojowej wynosi­
ła ogółem — 839,7 tys. ton, w 
tej liczbie — 558,6 tys. ton 
mięsa wieprzowego. W prze­
liczeniu na głowę mieszkańca 
produkcja mięsa wyniosła 
więc 24,2 kg, a spożycie — 
22,4 kg. Różnica w ilości — 
1,8 kg na 1 mieszkańca poszła 
na eksport. Należy zaznaczyć, 
że 1938 r. był rokiem szczy­
towym w produkcji i spoży­
ciu mięsa w Polsce przedwo­
jennej, gdyż w innych latach 
była ona niższa. Na przykład 
w 1934 r. produkcja mięsa na 
1 mieszkańca wynosiła tylko 
— 20,1 kg, a konsumpcja — 
18,6 kg.

W 1955 r. ogólna produkcja 
mięsa w wadze poubojowej 
wynosiła 1.227,5 tys. ton, w 
tym — 965,5 tys. ton mięsa 
wieprzowego, co w przelicze­
niu na każdego mieszkańca da 
je 45 kg. mięsa. W porówna­
niu z 1938 rokiem mamy więc 
wzrost produkcji na głowę lud 
ności średnio o 20,8 kg, czyli 
prawie o 86 proc. Natomiast 
konsumpcja mięsa wyniosła w 
tym czasie 39 kg na 1 miesz­
kańca, zaś różnica między pro­
dukcją, a konsumpcją w ogól­
nej wysokości — 73 tys. ton 
została wyeksportowana. Wi­
dzimy zatem, że w porówna­
niu z najlepszym rokiem przed 
wojennym konsumpcja mięsa 
na mieszkańca wzrosła w 1955 
r. o 16,6 kg tj. o 74 proc. Obe­
cnie produkcja i konsumpcja 
mięsa przekroczyły już dwu­
krotnie poziom przedwojenny.

Przytaczam cyfry średnie. 
Wiadomo, że Polska przedwo­
jenna miała rejony o wyższej 
i niższej stopie życiowej. Np. 
Poznańskie należało do rejo­
nów o wyższej stopie życio­
wej. Wzrosła również po woj­
nie o wiele więcej niż w mie­
ście konsumpcja artykułów 
na wsi. Obniża to średni wska 
źnik powojennego spożycia w 
poszczególnych ośrodkach prze 
myślowych i miastach w sto­
sunku do wskaźnika średnie­
go dla całej Polski.

Odnośnie produkcji mleka 
szacunkowe obliczenia GIJS 
wykazują, że na 1 mieszkańba 
w 1938 r. przypadało 288 li­
trów, a w 1955 roku — 352 li­
try. Mimo tego wzrostu obe­
cnie mus im y importować ma­
sło, chociaż w 1938 r. Pol­
ska wyeksportowała — 13,2 
tys. ton masła.

Taka jest rzeczywistość, ta­
ka jest prawda.

Eksport produktów rolnych 
przez Polskę przedwojenną 
był eksportem głodowym. 
Zmniejszał się w latach ko­
niunktury gospodarczej, wzra­
stał w latach kryzysu. Ekspor­
towało się zboże, mięso i ma- 

I sło nie dlatego, że Polska by- 
| ła bogata, że produkcja była

wysóka, ale dlatego że milio­
ny ludzi nie miały za co ku­
pić tych artykułów. Przemysł 
był słabo rozwinięty, klasę ro 
botniczą nękało bezrobocie, 
wieś miała kilka milionów 
zbędnych rąk do pracy. Eks­
port dokonywał się kosztem 
głodu ludzi. Do Anglii na przy 
kład eksportowała Polska cu­
kier po 10 groszy za kilogram, 
gdy na rynku wewnętrznym 
kosztował ten sam cukier 1 
zł, a miliony dzieci polskich 
albo wcale nie dostawały cu­
kru, albo minimalne ilości, al 
bo też karmiło się sacharyną.

Tak wygląda prawda. Jeśli 
ktoś mówi, że przed wojną po­
wszechnie dla wszystkich by­
ło lepiej, to widocznie nie zna 
życia ludzi pracy w okresie 
przedwojennym, nie wie, co to 
znaczy nie mieć pracy, być 
bezrobotnym. Polska ludowa 
zrobiła wielki krok na drodze 
likwidacji biedy i nędzy ludu 
pracującego. Cyfry przeciętne

go spożycia wykazują, że sto­
pa życiowa ludności w mniej­
szym stopniu w mieście, a w 
większym na wsi została pod­
niesiona za czasów władzy lu­
dowej.

Zarobki niektórych katego­
rii pracujących robotników, a 
szczególnie pracowników urny 
słowy ch były przed wojną re­
alnie wyższe, niż są dzisiaj. Je 
dnak taka miara porównywa­
nia warunków bytowych jest 
miarą indywidualną niepełną. 
Gdy porównać przedwojenne 
i dzisiejsze położenie robotni­
ków, jako klasy, jako cało­
ści, a szczególnie stopę życio­
wą ludności wiejskiej, to Pol­
ska ludowa posiada w tym 
zakresie poważne osiągnięcia. 
I niemniej ważne jest to, że

nie od kapitału ulokowanego 
w Kongo, w tej belgijskiej ko 
lonii. która prawie w dwójna­
sób powiększa dochód narodo 
wy Belgii. A równocześnie 
miejscowa ludność Kongo 
cierpi straszliwą nędzę.

Kolonialna eksploatacja w 
poważnym stopniu umożliwi­
ła niektórym krajom kapita­
listycznym zbudowanie i roz­
budowę bazy produkcyjnej, 
od której zależy stopa życio­
wa ludności. Niezależnie od 
tego tak się kształtował roz­
wój historyczny kilku kra­
jów, że pod względem gospu- 
darczym wyprzedziły one o 
wiele dziesiątków lat inne 
kraje. Anglia na przykład 
przez 150 lat posiadała mono 
poi przemysłowy świata. O-

. „ . , becnie w świecie kapitalistycz
ma ona realną perspektywę .^yj^ WySZły na czoło Stany 
dalszego rozwoju, dalszego po -■ - — - -
dnoszenia stopy życiowej lu­
dności, a Polska przedwojen-
na takiej perspektywy 
nie miała.

nigdy

Stopa życiowa u nas 
i w krajach kapitalistycznych

Następne pytanie:
„Dlaczego stopa życiowa 

robotników w krajach ka­
pitalistycznych jest wyż­
sza niż w krajach socjali­
stycznych?”

Nie jest prawdą, że we wszy 
stkich krajach kapitalistycz­
nych stopa życiowa robotni­
ków jest wyższa, niż w kra­
jach socjalistycznych. W nie­
jednym kraju kapitalistycz­
nym stopa życiowa robotników 
i ludności pracującej jest niż­
sza od naszej nie mówiąc już 
o Czechosłowacji. O sprawie 
tej mówiłem publicznie w 
dniu 1 maja. Do tego, co po­
wiedziałem — mogę dodać 
bliższe szczegóły. Ponieważ 
mówiłem o krajach Ameryki 
Łacińskiej, będę się trzymał 
tego przykładu.

Według obliczeń Generalnej 
Konfederacji Pracy Ameryki 
Łacińskiej przeciętny zarobek 
dzienny robotnika przemysło­
wego za rok 1952 wynosił: w 
Stanach Zjednoczonych — 
11,20 doi., natomiast w Peru 
— 2,25 doi., w Ekwadorze — 
2,15 doi., w Argentynie — 2.10 
doi., w Meksyku — 1,70 doi., 
w Brazylii — 1,45, w Chile — 
1,15 doi.

Wprawdzie takie przelicze­
nie nie daje dokładnego obra­
zu stopy życiowej w krajach 
Ameryki Łacińskiej w porów­
naniu ze Stanami Zjednoczo­
nymi z uwagi na niejednako­
wą siłę nabywczą dolara w 
poszczególnych krajach. Tym 
niemniej obraz różnic jest 
bardzo przybliżony. Na przy­
kład stopę życiową robotników 
w Argentynie charakteryzują 
takie cyfry: w 1956 r. prze­
ciętny zarobek miesięczny nie 
przekraczał lam 1000 pesos, a 
minimum kosztów utrzymania 
rodziny z dwojgiem dzieci wy 
nosiło — 2.333 pesos.

W oficjalnym wydawnic­
twie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych pod tytułem 
„Warunki życia i pracy lud­
ności miejscowej w krajach 
niezależnych", które się uka­
zało w Genewie w 1953 r., po­
dano, że przeciętny zarobek 
robotnika w Brazylii wynosi 
zaledwie 1/6 zarobku robotni­
ka Stanów Zjednoczonych 
a śmiertelność dzieci w Bra­
zylii jest sześciokrotnie wię­
ksza. W Chile połowa dzieci 
umiera przed osiągnięciem 
9 lat życia. O warunkach ży­
cia w Wenezueli wydawnic 
two to informuje, że „25 lat 
temu naród był tu biedny 
chory, niepiśmienny i takim 
pozostał do dnia dzisiejsze­
go.”

O Boliwii czytamy, że „moż 
na zauważyć postępujący pro 
ces degeneracji, nowe poko­
lenia nie są zdolne do wytę­
żonej pracy, wyżywienie gór­
ników przeważnie nie zawie­
ra dostatecznej ilości składni 
ków niezbędnych do życia 
Spożycie- jarzyn i owoców 
równa się zeru.” O Ekwado­
rze dowiadujemy się- że „na 
każde 20 tys. dzieci umiera 
w pierwszym roku życia — P 
tysięcy. Mięso jest tu niedo­
stępne dla ludności z wyjąt

kiem wielkich świąt. To samo 
odnosi się do ludności autoch 
fonicznej Peru, Boliwii. Rów­
nież mleko i jaja należą ra­
czej do wyjątków.”

Z innych źródeł dowiaduje 
my się, że w krajach Amery­
ki Łacińskiej, która liczy po­
nad 170 milionów ludności, w 
1950 r. na ogólną ilość około 
31 milionów dzieci w wie­
ku szkolnym tylko niewiele 
ponad 14 milionów dzieci 
uczęszczało do szkół Ponad 
53 proc, dzieci nie wie w o- 
góle co to szkoła.

Przytaczam informacje do­
tyczące krajów Ameryki Ła­
cińskiej, gdyż kraje te znaj­
dują się nie tylko najbliżej 
Stanów Zjednoczonych, lecz 
także gospodarka tych kra­
jów w poważnym stopniu opa 
nowana jest przez kapitali­
stów amerykańskich.

średnia zysków z inwesty­
cji bezpośrednich wszystkich 
kapitałów Stanów Zjednoczo­
nych w Ameryce Łacińskiej 
wynosiła w 1951 roku — 20,5 
proc. Zatem w przeciągu kil­
ku lat cały kapitał zainwesto 
wany w Ameryce Łacińskiej 
przez kapitalistów Stanów 
Zjednoczonych wraca z po­
wrotem w Ich ręce.

Na wysoką stopę życiową 
w Stanach Zjednoczonych 
składa się więc również stru­
mień złota płynący z krajów 
Ameryki Łacińskiej, a tak 
samo z wielu innych krajów 
I chociaż Stany Zjednoczone 
sąsiadują z Ameryką Łaciń­
ską, stopa życiowa ludzi pra 
cy jest tam niska, a kraje te 
są gospodarczo i kulturalnie 
głęboko zacofane.

Tylko niektóre kraje kapi­
talistyczne posiadają wyższą 
od naszej stopę życiową. 
Złożyło się na to szereg przy­
czyn. Jedną z nich i to bar­
dzo ważną jest podbój kolo­
nialny wielkich kontynentów 
przez grupę państw kapitali­
stycznych i kolonialnych, eks 
ploatacja setek milionów lu­
dzi. Tak na przykład Anglia 
według obliczeń ekonomistów 
wyciągała z Indii w okresie 
międzywojennym, tj. w ciągu 
20 lat około 200 milionów fun 
tów szterlingów rocznie 
czyi około 1 miliarda dola­
rów. Aby sobie wyobrazić 
wielkość tej sumy wystarczy 
wskazać, że cały dochód na­
rodowy Polski przedwojennej 
nie przekraczał średnio sumy 
2,5 miliarda dolarów rocznie 
przy ówczesnym kursie wa-

Zjednoczone. Wszystkie kra­
je, które szybko skoczyły na­
przód w rozwoju przemysło­
wym eksploatowały w róż­
nych formach kraje gospo­
darczo opóźnione w rozwoju 
Eksploatacja obejmowała nie 
tylko narody kolonialne. Rów 
nież narodu i państwa formal 
nie wolne i niepodległe, lecz 
gospodarczo zacofane płaciły 
i płacą, po dzień dzisiejszy 
krajom wysoko rozwiniętym 
lichwiarskie procenty za po­
życzki, płacą wielkie sumy z 
tytułu zysków od zainwesto­
wanych kapitałów itd.

Przytoczone przyczyny spra 
wiły, że w jednych krajach 
stopa życiowa ukształtowała 
się wyżej, a w drugich niżej. 
Ale nie jest prawdą, jakoby 
we wszystkich krajach kapi 
talistycznych stopa życiowa

iuty. Przez 20 lat Anglia wzbo 
gaciła się więc kosztem Indii 
na olbrzymią sumę około 4 
miliardów funtów szterlin- 
gów.

A przecież Anglia panowa­
ła w Indiach nie 20 lecz 200 
lat. I w niemałym stopniu /

ludności pracującej była wy* 
soka, czy też wyższa niż w 
krajach socjalistycznych.

Kraje socjalistyczne, w ich 
liczbie i Polska szybko podno 
szą się z gospodarczego zaco­
fania, które przejęły go kapi­
talistycznym ustroju społecz­
nym. Patrząc na rozwój go­
spodarczy pierwszego kraju 
socjalizmu jakim jest Zwią­
zek Radziecki, widzimy, że do 
konał on olbrzymiego skoku 
naprzód.

Ogólnie 1 powszechnie jest 
wiadomo, że na świecie istnie 
ją dzisiaj dwie potęgi gospo­
darcze: Stany Zjednoczone 1 
Związek Radziecki. Pod 
względem produkcji na gło­
wę ludności Stany Zjednoczo 
ne wyprzedzają jeszcze Zwią 
zek Radziecki Ale kilkanaś­
cie dni temu w Związku Ra­
dzieckim zapowiedziano, że w 
przeciągu najbliższych 4—5 
lat osiągnie się tam produk­
cję mięsa, masła i mleka na 
głowę ludności w takiej wy­
sokości, jaka istnieje dzisiaj 
w Stanach Zjednoczonych, 
świadczą, o tym olbrzymie po 
stępy, jakie osiągnęło rolnic­
two radzieckie w ciągu ostat­
nich 3 lat. Realizacja tej za­
powiedzi oznaczać będzie nie 
tylko wysoką stopę życiową 
w Związku Radzieckim, lecz 
także może pociągnąć za so­
bą przełom polityczny między 
światem kapitalizmu a świa­
tem socjalizmu. Każdy po­
stęp gospodarczy Związku 
Radzieckiego stwarza rów­
nież dla Polski lepsze per­
spektywy rozwojowe a wraz 
z tym i perspektywy na szyb 
szy wzrost stopy życiowej lu 
dzi pracy w naszym kraju.

Polepszenie warunków bytowych 
w rąbach ludzi pracy

Dlatego też na następne py­
tanie, które brzmi:

,Czy przewidziany
wzrost stopy 
30 proc, jest 
ciągu Planu 
przy obecnej

życiowej o 
możliwy w

5-letnlego 
organizacji

pracy i postępie technicz­
nym w przemyśle?**

odpowiedzieć należy 
dowanie twierdząco.

Jestem przekonany,

zdecy-

że do
1960 roku, tzn. do ukończenia 
obecnej pięciolatki realne 
płace wzrosną co najmniej 
o 30 proc, w porównaniu z o- 
statnim rokiem sześciolatki. 
Gdyby wzrost płac równomier­
nie rozłożyć na cały okres 
5-lecia. to co roku płace 
winny wzrastać o 6 proc. 
Taki wzrost płac można
było bez trudności osiągać 
przy normalnym rozwoju
westycji i bez obawy jakicP0'
kolwiek zakłóceń na rynkt 
Rzecz w tym, że u nas nie 
potoczyła się ta sprawa "nor­
malnie. Wkroczyliśmy obecnie 
dopiero w 2 rok Planu 5- 
letniego, a płace realne znacz­
nej części robotników i pra­
cowników wysoko przekroczy­
ły planowany na ten okres 
wzrost. To jest główną przy­
czyną dzisiejszych trudności 
gospodarczych, szczególnie w 
dziedzinie zaopatrzenia rynku 
w potrzebną ilość towarów.

Trzeba powiedzieć wyraźnie 
i otwarcie, że państwo wydat­
kowało na podwyżkę płac i in­
nych świadczeń w roku ubie­
głym i przeznaczyło na rok 
bieżący więcej aniżeli było to 
dopuszczalne z punktu widze­
nia pokrycia towarowego. W 
obecnej sytuacji nie może być 
mowy o dalszym zwiększaniu

nia zapasów towarowych. Naj 
ważniejszym zadaniem jest 
dzisiaj podniesienie produk­
cji, aby doprowadzić do nor­
malnego stanu zapasy towarów 
i normalnie, bez zakłóceń za­
opatrywać rynek. Możliwości 
podniesienia produkcji są nie­
trudne, gdyż plany produkcyj­
ne w większości naszych za­
kładów przemysłowych zosta­
ły w tym roku poważnie zani­
żone.

Wobec zaniżonych planów 
produkcyjnych zakłady pracy 
łatwo je przekraczają i rów­
nocześnie gromadzą nadmier­
ne, ponadplanowe zapasy ma-
teriałów surowców. Ten
przyrost zapasów dowodzi, że 
wiele zakładów może przekro­
czyć plany produkcyjne i po* 
prawić zaopatrzenie rynku.

Drugą koniecznością dla u- 
trzymania równowagi rynko-

’.. 3est surowe przestrzega- 
| &U przez zakłady pracy dyscy-

funduszu płac, gdyż należy 
skoncentrować wszystkie wy­
siłki, aby nie dopńścić do zwyż 
kl cen artykułów pierwszej 
potrzeby. W ekonomice nie ma 
cudów. Rządzi nią żelazne pra­
wo: każda wypłacona i wy­
puszczona na rynek złotówka
musi znaleźć równoważny od- 

tego faktu wynika, że dochód) powiednik poszukiwanego tę-
narodowy na głowę ludności waru. Jeśli takiego towaru nie 
jest dzisiaj w Anglii ponad znajdzie w pełnym pokryciu, 
dziesięć razy większy niż w * - .
Tndiach. Według obliczeń za 
rok 1953 dochód narodowy na 
głowę ludności Anglii wyno- 
sł bowiem 891 dolarów, a w 
Indiach tylko 81 dolarów.

Zyski belgijskich monopoli 
dochodzą w niektórych przy­
padkach do 400 proc, rocz-

towar ten drożeje, czyli złotów­
ka traci pewną część swojej 
siły nabywczej. Dzisiaj trzeba 
walczyć o to, aby w pełni za­
opatrzyć rynek.

Dotychczas na ogół pokony­
waliśmy trudności zaopa­
trzeniowe rynku, jednak odby­
ło się to kosztem zmniejsze-

pliny finansowej. Pod tym 
względem jeszcze dotychczas 
nie wszędzie panuje porządek. 
Jest niemało zakładów, które 
wydatkowały na płace w I 
kwartale i w miesiącu kwiet- 
niu br. więcej, niż przypada­
ło za wykonanie planów pro­
dukcyjnych. Obciąża to rynek 
ponadplanowymi sumami i po­
garsza stopień pokrycia towa­
rowego.

Przestrzeganie dyscypliny fl 
nansowej to nie tylko zadanie 
władz państwowych i admini­
stracyjnych organów gospo­
darczych. Jest to sprawa całej 
klasy robotniczej. W interesie 
wszystkich robotników i wszy­
stkich ludzi pracy leży, aby 
nic nie stracić z realnego wzro­
stu płac, jaki dotychczas osiąg­
nęli

Realizując te zadania bę­
dziemy mogli przejść bez 
wstrząsów obecny najtrudniej 
szy okres w naszej gospodar* 
ce.

W pytaniu, na które odpo­
wiadam, postawiona jest spra­
wa organizacji pracy przedsię­
biorstw i sprawa postępu tech­
nicznego. Myślę, że w ciągu 
bieżącej pięciolatki potrafimy 
gruntownie zreorganizować, tj. 
rozszerzyć uprawnienia przed­
siębiorstw i usprawnić spo­
sób zarządzania gospodarką na 
rodową. Zarysy tych planów 
już dzisiaj są dyskutowane. 
Każde posunięcie w tym za­
kresie wymaga jednak nagro-

(Ciąg dalszy na str. 3)



Władysław Gomułka odpowiada robotnikom Poznania
, i (Ciąg dalszy ze str. 2) 
jnadzenia środków finanso­
wych, stworzenia lepszej sy­
tuacji w naszej gospodarce. 
Te zaś trzeba dopiero wypra­
cować i na to trzeba czasu.

Sprawa postępu technicznego 
to nie tylko nowoczesne u- 
rządzenia produkcyjne i ma- 
gzyny. Postęp techniczny zale­
ty również od stopnia kwali­
fikacji kadry robotniczej i in­
żynieryjno-technicznej. Ma to 
pierwszorzędne znaczenie, bo 
bez wysoce kwalifikowanej ka­
dry nie byłoby postępu tech­
nicznego.

Czy dawniej mieliśmy taką 
kadrę? Trzeba powiedzieć, że 
nie, lub też bardzo słabą. Czy 
dzisiaj już ją posiadamy? Rów 
nież nie posiadamy jej w do­
statecznej ilości i szczególnie 
o wysokiej jakości. Polska Lu­
dowa przeznaczała i przezna­
cza wielkie środki na kształ­
cenie tej kadry. Trzeba było 
szkolić ludzi, gdyż bez tego 
nie powstałyby u nas różne 
nowe gałęzie produkcyjne, jak 
np. przemysł stoczniowy, sa­
mochodowy i wiele innych o- 
biektów przemysłowych, któ­
rych w Polsce przedwojennej 
nie było.

Wasz zakład również prze­
chodzi na produkcję silników, 
wysokoprężnych. Aby opano­
wać tę produkcję, trzeba szko

Obok Planu 5-letniego 
- długoplanowy plan perspektywiczny

Na pytanie: „Czy poza Pla­
nem 5-letnim istnieje długo­
falowy plan perspektywiczny" 
— mogę tylko odpowiedzieć, 
że plan taki jest w opracowa­
niu. Jest to zadanie niełatwe 
i wiąże się w dużej mierze ze 
sprawą ustalenia perspektyw 
eksportowych naszego prze­
mysłu, szczególnie maszynowe­
go. Np. jest już dzisiaj jasne, 
że produkowane przez wasz 
zakład lokomotywy nie mają 
perspektywy eksportowej. Rów 
nież lokomotywy te będą stop­
niowo schodzić z naszych dróg 
żelaznych. Lokomotywy paro­
we nie mają bowiem na dal­
szą metę perspektyw. Zanim 
wygaśnie zapotrzebowanie na 
nie, a więc w ciągu paru lat, 
trzeba się będzie przestawić na 

elektryczne, względnie na tal 95 milionów dolarów kredytów od USA
ny sprzęt. Perspektywiczny 
plan wiąże się z zawarciem 
wieloletnich układów handlo- 
dl owych z innymi krajami. 
Wielką rolę ma tutaj do speł­
nienia rada wzajemnej współ­
pracy gospodarczej między 
krajami socjalistycznymi.

Dalej idzie pytanie:
„Czy prawdą jest, że 

porty nasze mają komplet­
nie wyeksploatowane urzą­
dzenia, że dni ich żywot­
ności są policzone?"

Stan techniczny urządzeń 
portowych na ogół nie jest za­
dowalający. Część urządzeń 
portowych ulegnie w naj­
bliższych latach kasacji, ze 
względu na wiek i zużycie, a 
także wskutek demodernizacji. 
Największym brakiem naszych 
portów jest zbyt mały ilościo- 
wy stan ich wyposażenia tech­
nicznego. Porównując wiel­
kość przeładunków w różnych 
Portach europejskich z ilością 
rozporządzalnych środków 
technicznych można określić, 
ze nie byłoby za wiele dla na­
szych potrzeb przeładunko­
wych podwojenie zainwesto- 

j Wania naszych portów.
.Na takie rozmiary inwesty­

cji w obecnej pięciolatce po­
zwolić sobie jeszcze nie może­
my- Tym niemniej zaplano­
wano dozbrojenie istniejących 
nadbrzeży w 50 nowych urzą­
dzeń dźwigowych, oraz w od­
powiednią ilość sprzętu zme­
chanizowanego, co zwiększy 
Rusyfikację przeładunku. 
Wzrośnie liczba holowników i 

co usprawni obsługę 
statków.

Już w br. zostanie podjęta 
Przebudowa i pogłębienie ka- 
nału wejściowego do portu 
bańskiego.

Możny koszt 5-letniego pla- 
nu .inwestycji portowvch wy- 

osi 628,5 mil. zł. z czego na 
zakup urządzeń dźwigowych i 
SRętu mechanicznego 167 
R- zł i jednostek pływają- 
ych lii min.

Według orientacyjnych o- 
Reń i zamierzeń w następ­
ni pięciolatce nakłady inwe-

lić kadry, nie wystarczy zaku­
pić licencje. Trzeba szkolenia 
i dłuższego okresu czasu za­
nim opanuje się produkcję o- 
partą na tej licencji. Nowo­
czesna technika wymaga wy­
soko kwalifikowanych kadr, po 
siadających duże nawyki pro­
dukcyjne. Technika rośnie 
wraz z człowiekiem. W dziedzi­
nie postępu technicznego i wy­
kształcenia kadr Polska Ludo­
wa zrobiła duży krok naprzód, 
lecz tym niemniej trzeba 
jeszcze nie mało popracować, 
zanim całkowicie zlikwiduje­
my wszędzie nasze zacofanie 
techniczne.

Z tym zagadnieniem wiąże 
się pytanie:

„Czy prawdą jest, że 
Nowa Huta posiada prze­
starzałe i mało ekonomicz­
ne urządzenia?"

Nie jest to prawdą. Nowa 
Huta należy do nowoczesnych 
zakładów przemysłowych. Ko­
szty produkcji są tam wybit­
nie niższe, niż w innych na­
szych zakładach hutniczych. 
Już dzisiaj Polska osiąga po­
ważne korzyści z tego zakładu, 
a wzrosną one wydatnie po 
pełnym ukończeniu zaplano­
wanych inwestycji. Nowa Huta 
jest najlepszym dowodem kro­
czenia po drodze rozwoju tech­
nicznego.

stycyjne w portach wyniosą 
kwotę ca 1 miliarda zŁ

Zadania dozbrojenia portów 
opierają się na realnej bazie 
produkcyjnej naszego przemy­
słu.

Ktoś zapytuje:
„Czy pod szyldem finan­

sowania przez Czechosło­
wację naszych złóż siar­
kowych nie kry je się głó­
wny kontrahent, który bę­
dzie pobierał z tego arty­
kułu największe zyski?"

Odpowiadam na to pytanie 
dlatego, że ohcę podkreślić, iż 
kredyty inwestycyjne na roz­

Po trzech miesiącach rozmów

Kolejne pytanie jest nastę- 
ijące:

„Jak się przedstawia 
sprawa pożyczki i USA?"

W społeczeństwie naszym by 
ło niemało ludzi, którzy u- 
ważali — zwłaszcza po pu­
blicznym oświadczeniu pre­
zydenta Eisenhowera w paź­
dzierniku ub. r. o gotowości 
udzielenia Polsce kredytowej 
pomocy — że wystarczy, aby 
tylko rząd polski zwrócił się 
do Stanów Zjednoczonych o 
kredyty, a natychmiast je o- 
trzyma i to w dostatecznej dla 
naszych potrzeb wysokości. W 
ub. r. rozmawiając z różnymi 
delegacjami stwierdziłem, że 
wielu ludzi żywi w tym przed­
miocie wiele złudnych nadziei.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zgodził się na rozpoczęcie roz­
mów w sprawie kredytów do­
piero w lutym b. r. Od 25 lu­
tego znajduje się nasza dele­
gacja w Stanach Zjednoczo­
nych. Rozmowy na temat kre­
dytów trwały więc ponad trzy 
miesiące. Rozmowy te zostały 
sfinalizowane układem przy­
znającym Polsce kredyt w wy­
sokości około 95 milionów do­
larów. Ma to być kredyt dłu­
goletni, chociaż część tego kre­
dytu będzie stosunkowo wyso­
ko oprocentowana w porówna­
niu z warunkami na jakich do 
stajemy kredyty w państwach 
socjalistycznych. Poza drob­
ną sumą cały kredyt przezna­
czony ma być na towary kon- 
cumpcyjne i surowcowe tj. na 
zboża, bawełnę, tłuszcze i 
transport.

Mimo, że suma kredytów 
ma być w stosunku do na­
szych potrzeb bardzo skromna, 
jej sfinalizowanie przyczyniło­
by się w pewnym stopniu do 
złagodzenia naszych dzisiej­
szych trudności gospodarczych 
W dzisiejszej sytuacji nie bez 
znaczenia jest również polity­
czny aspekt kredytu, gdyż u- 
ważamy, że gospodarcze sto­
sunki między państwami o róż 
nych ustrojach społecznych 
najłatwiej torują drogę do od­
prężenia w sytuacji między­
narodowej. A to leży nie tyl­
ko w naszym interesie, lecz 

wój naszej gospodarki wzięli­
byśmy od każdego kontrahen­
ta, który chciałby ich nam u- 
dzielić na normalnych warun­
kach handlowych. Dopiero co 
mówiliśmy, że nie mamy do­
statecznych środków na in­
westycje portowe. A takich 
niedoinwestowanych dziedzin 
w naszej gospodarce znajduje 
się niemało. Kredyty inwe­
stycyjne są więc nam bardzo 
potrzebne. Jak dotychczas kre 
dytów takich i to na warun­
kach dla nas dogodnych udzie 
lały i udzielają nam nadal kra 
je socjalistyczne. Kapitaliści 
nie spieszą się do nas zbytnio 
z kredytami, chociaż i im pro­
ponujemy np. budowę kopalń 
węgla. Maszyny można u nich 
kupić za słono opłacony kre­
dyt i to niewysoki. W świę­
cie kapitalistycznym jest im 
bowiem trudno sprzedać nie­
które maszyny. Ale nie zdra­
dzają oni nadmiernej ochoty 
do udzielenia Polsce kredytów 
na budowę nowych zakładów 
produkcyjnych.

Nasza rzeczywistość gospo­
darcza jest taka, że bez zagra­
nicznych kredytów inwestycyj 
nych nie moglibyśmy w takim 
tempie jak dotychczas rozwi­
jać naszego przemysłu. A z 
kredytem nikt się nie narzuca. 
Trzeba się o nie starać i je­
śli je można otrzymać, w 
większych rozmiarach, to prze 
de wszystkim od przyjaciół, od 
krajów socjalistycznych.

Autor pytania w ogóle nie 
orientuje się w zagadnieniu, 
które porusza, gdyż Polska nie 
udziela nikomu koncesji na 
budowę zakładów przemysło­
wych. W omawianym przypad 
ku na budowę kopalń siarki, 
ani też nie idzie na tworze­
nie towarzystw mieszanych. 
Zabiega tylko o kredyty in­
westycyjne, które spłaca na 
z góry określonych warun­
kach. Dlatego też nie można 
mówić o wyciąganiu przez kre 
dytodawców zysków z zakła­
dów przemysłowych zbudowa­
nych za te kredyty, gdyż za­
kłady pozostają własnością Pol 
ski i tylko Polsce przypada 
zysk osiągnięty z eksploatacji 
takich zakładów. Czechosłowa 
cji będziemy spłacać kredyt 
siarką po cenach światowych.

tak sarno w Interesie wszy­
stkich narodów bez względu 
na ustrój społeczny, w jakim 
żyją.

Oprócz kredytów amerykań 
skich, uzyskaliśmy ostatnio 
kredyty inwestycyjne z NRD 
na węgiel brunatny w sumie 
400 min. rb. czyli 100 min. 
dolarów. Kredyty z Czechosło­
wacji pozwolą szybciej roz­
począć eksploatację siarki. 
Przed kilku miesiącami uzy­
skaliśmy dwadzieścia parę 
min. dolarów na inwestycje z 
Francji. W dalszym ciągu je­
steśmy skłonni zaciągać takie 
kredyty zagraniczne, o ile bę­
dą to kredyty opłacalne, to 
znaczy dające duży wzrost pro 
dukcji, a kosztujące możliwie 
mało. Oprócz ścisłej współpra­
cy gospodarczej z krajami so­
cjalistycznymi chcemy rozwi­
jać nasze stosunki gospodar­
cze również z krajami kapita­
listycznymi — ma zasadach 
równości, wzajemnych korzy­
ści i oczywiście, bez żadnych 
warunków natury politycznej.

Następne pytanie brzmi:

„Czy w ramach dostaw 
kredytowych z Francji mu 
simy brać od niej takie to 
wary jak: koniaki, wina, 
sardynki, i czy artykuły 
te ze względu na cenę bę­
dą dostępne dla przecię­
tnie zarabiającego?”.

Koniaków, win, likierów i 
sardynek importujemy z Frań 
cji minimalne ilości. Do im­
portowania tych napojów czy 
sardynek nikt nas nie zmusza. 
Import ten ma przede wszy­
stkim na celu drenaż finanso­
wy rynku krajowego. Na te 
towary ustala się bowiem wy­
soki mnożnik przeliczeniowy. 
Rzecz jasna, że są one niedo­
stępne dla przeciętnie zarabia 
jącego człowieka. Ale też nie 
są one dla niego niezbędne. 
Nasza wódka nie jest wcale 
gorsza od francuskiego konia­
ku, a jest chyba kilkakro­
tnie tańsza. Dokładnie nie 
wiem, gdyż nie kupuję ani 
polskiej wódki, ani francuskie 
go koniaku. Przypuszczam je­
dnak, że niejeden pijak nie 

zamieniłby naszej wódki na 
francuski koniak lub likier, 
chociaż i polskim i francuskim 
trunkiem można się „urżnąć” 
jednakowo. Kto zaś chce pić 
francuski trunek musi za nie­
go słono zapłacić. (Oklaski).

Problem nie na tym polega, 
aby przeciętnie zarabiający

Nienormalności w podatku 
od wynagrodzeń 

- będą stopniowo likwidowane
Następne pytanie:

„Dlaczego podatek od 
wynagrodzeń jest taki wy 
soki? Zamiast podwyżki 
płac obniżyć podatek od 
wynagrodzeń.”

Podatek od wynagrodzeń 
jest progresywny w obniżonej 
dla robotników skali i wynosi 
od 1Vi proc, przy zarobku po­
nad 550 zł miesięcznie do 15 
proc, przy zarobku ponad 4 
tys. zł miesięcznie.

Progresja w podatku od wy­
nagrodzeń jest słuszna i po­
wszechnie stosowana. Np. w 
Anglii jest ona o wiele dalej 
posunięta niż u nas, gdyż się­
ga bodaj do 45 proc.

Żądanie, aby zamiast pod­
wyżki płac obniżyć podatek od 
wynagrodzeń nie jest słuszne 
i sprawiedliwe. Gdyby bowiem 
obniżyć podatek od zarobków 
4000 zł miesięcznie, załóżmy z 
15 proc, na 10 proc., to zarobek 
taki zostałby podniesiony o 
200 zł miesięcznie. Natomiast 
gdyby obniżyć podatek od naj­
niższego zarobku tj. od 551 zł 
z 1,5 proc, na 0,5 proc., to za­
robek ten wzrósłby zaledwie o 
5,50 zł miesięcznie. Stworzyli­
byśmy w ten sposób tylko wię 
kszą rozpiętość w płacach. A 
to jest nieuzasadnione i było­
by dla olbrzymiej większości 
robotników zupełnie niezrozu­
miałe.

W podatku od wynagrodzeń 
są inne nienormalności, które 
stopniowo należy likwidować. 
W ub. roku został bowiem ob­
niżony podatek od wynagro­
dzeń robotników przemysło­
wych, natomiast wszyscy pra­
cownicy umysłowi i inni robot 
nicy nie zostali objęci tą ob­
niżką podatku. W obecnej sy­
tuacji gospodarczej skarb pań­
stwa musi się liczyć z każdą 
złotówką i prawdopodobnie do 
piero w drugiej połowie br. 
będzie można przystąpić do 
stopniowego wyrównywania 
skali podatku od wynagrodzeń. 
Wyrównywanie to musi być 
rozłożone na okres dłuższy, 
gdyż chodzi tutaj o bardzo po­

Rozszerza się stopniowo prawa 
urlopowe dla pracowników fizycznych
W dziedzinie urlopów wpro­

wadzono w okresie powojen­
nym wiele korzystnych dla ro­
botników zmian. Czas urlopu 
został wydatnie zwiększony. 
Przed wojną robotnicy mieli 
8 dni kalendarzowych po roku 
pracy, a obecnie pracownicy 
zatrudnieni w przemyśle i han 
dlu korzystają po roku pracy 
z 12 dni roboczych urlopu, po 
3 latach z 15 dni roboczych, a 
po 10 latach z 30 dni kalenda­
rzowych. Do roku 1956 robot­
nik przy każdej zmianie miej­
sca pracy tracił nabyte po­
przednio prawo do dłuższego 
urlopu. Od 1956 r. robotnik za 
chowuje nabyte uprawnienia 
urlopowe, jeśli zakład pracy 
rozwiązał umowę o pracę bez 
jego winy. Ciągłość pracy jest 
zachowana, jeśli pracownik 
rozpoczął nową pracę w okre­
sie 3 miesięcy. Młodociani do 
lat 16 otrzymują 2 tygodnie ur 
lopu po 6 miesiącach pracy, 
oraz 1 miesiąc po roku pracy. 
Przed wojną młodociani do lat 
18 otrzymywali 14 dni urlopu 
po roku pracy. Wprowadzili­
śmy również urlopy w rolnic­
twie, tj. w państwowych go­
spodarstwach rolnych w wy­
miarze 12 dni roboczych pp ro­
ku pracy i 20 dni roboczych po 
10 latach pracy. W kopalniach 
węgla, rębacze i ładowacze ko­
rzystają ze zwiększonego wy­
miaru urlopu. Po roku pracy 
otrzymują bowiem 21 robo­
czych dni urlopu. W nowych 
układach zbiorowych wprowa­
dza się prawdo do urlopu dla 
pracowników sezonowych w 
wymiarze 1 dzień urlopu zą 
każdy przepracowany miesiąc. 
Również wprowadza się zakaz

człowiek mógł pić francuski 
koniak i wino, lecz na tym, 
aby jak najmniej pił polskiej 
wódki. A pod tym względem 
jest u nas niedobrze. Kon­
sumpcja wódki wzrasta bo­
wiem z roku na rok i jest oko­
ło 2 i pół razu większa niż 
przed wojną.

ważną sumę przekraczającą 
półtora miliarda złotych. Do­
brej woli do likwidacji tego 
stanu rzeczy nikomu nie bra­
kuje, decydują jednak możli­
wości gospodarcze.

Następne pytanie:

„Kiedy zostanie zrówna­
na różnica wynagrodzeń w 
czasie choroby pracowni­
ka fizycznego i umysłowe­
go?” oraz „Dlaczego pra­
cownicy fizyczni nie otrzy 
mują urlopu na równi z 
pracownikami umysłowy­
mi?"

Mogę odpowiedzieć, że spra­
wy te nie są obecnie nawet roz 
ważane. Pracownikom umysło­
wym trudno jest likwidować 
dawno nabyte prawa do peł­
nego wynagrodzenia za czas 
choroby. względnie do mie­
sięcznego urlopu wypoczynko­
wego. Jeszcze większą trud- 
nością; a w dzisiejszej sytuacji 
wprost niemożliwością jest 
zrównanie pod tym względem 
robotników z pracownikami 
umysłowymi.

Suma wypłacanych zasiłków 
chorobowych i bez takiego 
zrównania rośnie u nas z roku 
na rok. W 1954 r. wypłacono 
na zasiłki chorobowe, tj. na 
zasiłki chorobowe domowe, 
szpitalne, sanatoryjne, poło­
gowe i pokarmowe 1.472 min. 
zł. natomiast w 1956 r. suma 
wypłat z tego tytułu wzrosła 
do 2.036 min. zł. W tym czasie 
liczba ubezpieczonych wzrosła 
z 6.470 tys. do 7.055 tys., czyli 
v/ stopniu o wiele słabszym 
niż wzrost zasiłków. Wynika 
to nie tylko ze wzrostu zarob­
ków, lecz także ze zwiększenia 
wskaźnika płatnych dni choro­
bowych oraz wskutek przy­
znania zasiłków dla kobiet w 
przypadku opiekowania się 
chorymi dziećmi. Od maja 1955 
roku robotnicy otrzymują bo­
wiem zasiłki za każdy dzień 
choroby, gdy do tego czasu 3- 
dniowe zwolnienia z pracy 
przez lekarza nie były opła­
cane.

zaliczania do urlopu okresu 
przebywania w sanatorium w 
następstwie choroby zawodo­
wej, wypadku przy pracy, 
oraz gruźlicy.

Widzimy więc, że stopnio­
wo, krok za krokiem rozszerza 
ją się prawa urlopowe dla pra­
cowników fizycznych, a zawę­
żone zostały nieco urlopy dla 
pracowników umysłowych w 
administracji państwowej. Ko­
rzystają oni z 30 kalendarzo­
wych dni urlopu bez względu 
na ilość lat służby, a przed 
wojną korzystali z 4 tygodni 
urlopu po roku pracy, z 5 ty­
godni po 10 latach i z 6 tygod­
ni po 20 latach pracy.

Gdy doprowadzimy naszą 
gospodarkę do wyższego pozio 
mu, wówczas i prawa urlopo­
we robotników na pewno zo­
staną rozszerzone. Obecnie nie 
stać nas na dalsze zwiększa­
nie urlopów.

Następne pytanie:
„Dlaczego są takie małe 

przydziały wczasów pra­
cowniczych i leczniczych?”

W 1956 r. z wczasów korzy­
stało 468,5 tys. osób. Na rok 
bieżący zaplanowano na wcza 
sy 492,4 tys. osób. A zaczynali­
śmy w 1915 r. od 12,7 tys. osób. 
Przed wojną dla robotników 
w ogóle nie było żadnych wcza 
sów.

Ilość osób korzystających z 
wczasów pracowniczych bę­
dzie się zwiększać w następ­
nych latach planu 5-letniego i 
w r. 1960 osiągnąć ma li.czbę 
571 tys. osób. W stosunku do 
potrzeb nie jest to dużo, lecz

przecież olbrzymia większość 
wczasowiczów korzysta z opłat 
ulgowych. Na rok bieżący ul­
gowe skierowania na wczasy 
otrzyma 447,6 tys. osób, a peł- 
noplatne wczasy obejmą tylko 
44,8 tys. osób.

Koszty własne wczasów w 
przeliczeniu na 1 osobodzień 
wynosiły w 1956 r. 34,68 zł, a 
na rok bieżący koszty te wzros 
ną o kilka złotych. Z opłat 
wnoszonych przez wczasowi­
czów pokrywa się tylko 1/3 
kosztów ponoszonych przez 
Fundusz Wczasów Pracowni­
czych, a 2/3 pokrywa państwo. 
W tym leży główna przyczyna 
powolnego wzrostu liczby 
osób korzystających z wcza­
sów, w tym również z wcza­
sów leczniczych. Jeśli chodzi o 
Związek Metalowców, to na 
rok bieżący przewidziano dla 
członków związku 2965. skiero­
wań na 21-dniowe wczasy 
zdrojowe i 380 skierowań na 
28-dniowe wczasy sanatoryjne. 
Na wszystkie rodzaje wczasów 
Związek Metalowców planowa 
ne ma ponad 24 tysiące skiero­
wań.

W budownictwie 
potrzebna 
społeczna 
inicjatywa

Następne kilka otrzyma­
nych pytań dotyczą budow­
nictwa. Przytaczam jedno ta 
kie pytanie:

„Dlaczego tak mało fun­
duszów przeznacza się na 
budowę mieszkań? Propo­
nujemy zmniejszyć inwesty 
cje na cele rozrywkowe". 
Dlaczego budujemy pałace 
i pomniki, mimo że nie ma 
my gdzie mieszkać?"
Dla nikogo nie ulega wąt­

pliwości, że sprawa budowy 
nowych mieszkań jest najbar 
dziej palącą potrzebą nasze­
go życia.

W Polsce Ludowej buduje­
my mieszkań ponad dwu­
krotnie więcej, niż budowało 
się u nas przed wojną. W la 
tach 1929 — 1937 zbudowano 
w Polsce 606 tys. izb, a za ta­
ki sam 9-letni okres obejmu­
jący lata 1947—1955 zbudowa 
liśmy 1.316 tys. izb. A mimo 
to problem mieszkaniowy jest 
ciągle nierozwiązany, szcze­
gólnie w miastach.

Są dwie główne przyczyny 
tego stanu rzeczy. PO PIER­
WSZE olbrzymi ubytek mie­
szkań wskutek działań wo­
jennych i PO DRUGIE na­
pływ ludności ze wsi do 
miast, związany z rozwojem 
naszego przemysłu. Mamy też
w okresie powojennym wię­
kszy niż przed wojną natu­
ralny przyrost ludności. Dla­
tego mimo wielkiego wzrostu 
budownictwa mieszkaniowe­
go istnieje i długo jeszcze bę­
dzie istniał niedostatek mie­
szkań.

W bieżącej 5-Iatce zapla­
nowano zbudowanie 1.200 tys. 
izb. Na rok bieżący planuje 
się zbudowanie blisko 200 
tys. izb, w tym 35 tys. izb z 
budownictwa prywatnego. Na 
budownictwo państwowe 
przeznacza się w tym roku 
ponad 6.700 mil. zł. Ogólnie 
na państwowe budownictwo 
mieszkaniowe w bieżącej 5- 
latce przeznacza się ponad 
38,5 n^jliarda złotych. Prócz 
tego wydatki państwa w tym 
okresie na budowę szkół, szpi 
tali, domów akademickich i 
na dział urządzeń kultural- 
nych<.planowane są na sumę 
ponad 18 miliardów zł. Limit 
inwestycyjny Ministerstwa 
Kultury i Sztuki wynosi w 
tej sumie 1.660 mil zł, jest 
więc bardzo skromny. Wydat 
ki inwestycyjne na cele roz­
rywkowe a więc w pierwszym 
rzędzie na kinematografię są 
nieduże, wynoszą bowiem 
542 mil. zł. Niewiele mieszkań 
można by zbudować za taką 
sumę. A przecież kina, czy in 
ne rozrywki kulturalne też 
są potrzebne. W planie 5-let­
nim założono zbudowanie 61 
nowych kin w miastach na 
ca 25.500 miejsc. 15 kin miej­
skich z adaptacji na ca 6.800 
miejsc i 175 km wiejskich na 
ca 26 tys. miejsc.

Nie planuje się też budowy 
żadnych pałaców, a jeśli gdzieś 
powstanie pomnik- to ani 
wydatki z tego tytułu nie

(Ciąg dalszy na str. i)
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wpłyną na budownictwo mie­
szkaniowe ani też nie można 
w ogóle negować celowości bu 
dowy pomników.

Szybsze rozwiązanie pro­
blemu braku mieszkań uza­
leżnione jest od rozwoju bu­
downictwa indywidualnego i 
spółdzielczego. Nie można 
składać na państwo całego 
ciężaru budowy mieszkań. 
Przed kilku dniami Sejm u- 
chwalił ustawę, która powin­
na zachęcić ludzi posiadają­
cych środki finansowe do 
przeznaczania ich na cele bu 
dowy własnych mieszkań. 
Wszelkie ograniczenia kwate 
runkowe właścicieli nowozbu 
dowanych domków mieszkal­
nych zostają zniesione. O- 
twarta została perspektywa 
rozwoju budownictwa indy­
widualnego i każdy, kto tyl­
ko może oszczędzać, powinien 
przede wszystkim na ten cel 
zbierać środku

Rozwój budownictwa mie­
szkaniowego hamuje produk 
cja materiałów budowlanych. 
I w tej dziedzinie — niezależ­
nie od państwowych zamie­
rzeń rozbudowy przemysłu 
materiałów budowlanych — 
stworzone zostały warunki, 
aby na drodze prywatnej ini­
cjatywy zwiększać w kraju 
produkcję materiałów budo­
wlanych. Również rady robot 
nicze w wielu zakładach pra 
cy przystąpiły we własnym 
zakresie do wytwarzania ma 
teriałów budowlanych jako 
produkcji ubocznej, wykorzy­
stując do tej pracy zbędnych 
dla podstawowej produkcji 
robotników. Taka Inicjatywa 
rad winna być jak najszerzej 
stosowana i gorąco popiera­
na.

Jeśli indywidualna i spo­
łeczna inicjatywa zostanie 
rozwinięta tak w budownic­
twie materiałów budowla­
nych, jak i w budownictwie 
mieszkaniowym, to plan bu­
downictwa mieszkaniowego 
nakreślony na obecną pięcio­
latkę może być przekroczony. 
Polityka mieszkaniowa zosta 
je przestawiana w tym kie­
runku, aby nie wszyscy oglą­
dali się tylko na państwo w 
dążeniu do uzyskania miesz­
kania. lecz aby niektórzy o- 
glądali się w tej sprawie na 
siebie, na własne możliwości 
zbudowania własnego miesz­
kania.

Pałaców obecnie nie budu­
jemy, a sumy na odbudowę i 
konserwację historycznych 
zabytków architektury naro­
dowej są, niestety, bardzo 
małe. Musieliśmy np. znów 
odłożyć uchwaloną przez 
Sejm odbudowę Zamku War­
szawskiego. Właśnie po to, 
aby oszczędzić pieniądze 1 ma 
teriał na mieszkania.

Następne pytanie:
„Czy podwyżka cen na 

materiały budowlane jest 
sprawą określonego cza­
su związaną z obecną 
trudną sytuacją gospo­
darczą, czy też są to ceny 
na stałe?'*

Nowe ceny ustalone na nie 
które materiały budowlane 
są pomyślane jako ceny sta­
łe. Podwyżka cen była ko­
nieczna, gdyż poprzednie ceny 
były deficytowe, względnie 
stosunek cen poszczególnych 
materiałów budowlanych, np. 
drewna do cegły, lub wapna 
do cementu był niewłaściwy.

Głównym producentem ce­
gły jest państwowy przemysł 
terenowy, średni koszt wła­
sny 1000 sztuk cegieł wypro­
dukowanych w tym przemy­
śle przed podwyżką cen byl 
około 150 zł wyższy od ceny 
sprzedażnej cegły.

Był to ekonomiczny absurd 
który należało zlikwidować. 
Deficytowa cena cegły, poza 
innymi skutkami gospodar­
czymi hamowała rozwój pro­
dukcji cegieł. Np. niektóre 
rady narodowe patrzyły nie­
chętnym okiem na wzrost 
produkcji cegły, gdyż powo­
dowało to wzrost dopłat dla 
pokrycia deficytu. Niska, de­
ficytowa cena cegły z pro­
dukcji państwowej nie mo7 
gła również sprzyjać rozwo­
jowi Inicjatywy prywatnej w 
tej dziedzinie. z

To samo dotyczy wapna. W 
wielu wapiennikach koszty 
własne produkcji wapna były 
nawet dwukrotnie większe od
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państwowej ceny detalicznej 
pobieranej za wapno.

Anomalią gospodarczą była 
również niska cena tarcicy. 
Przed, wojną stosunek cen 1000 
sztuk cegieł do 1 m sześcien­
nego tarcicy wynosił 1:1,5. Po 
podwyżce cen cegły trzeba by­
ło ustalić właściwą relację cen 
cegły i tarcicy, czyli podnieść 
cenę tarcicy tym bardziej że 
produkcja drewna w stosunku

Stroba radziecka 
przekroczyła swe zohwiązama

Następne pytanie:
„Czy Pałac Kultury i 

Nauki jest naprawdę da­
rem Związku Radzieckie­
go, czy też został wybu­
dowany trudem i kosztem 
Polaków?"

Pałac, jako taki, bez innych 
robót związanych z jego bu­
dową, został wybudowany ko­
sztem Związku Radzieckiego. 
Mogę zapewnić wątpiącego au­
tora pytania, że Pałac jest na­
prawdę darem Związku Ra­
dzieckiego.

Pokrótce sprawa budowy 
Pałacu wygląda następująco:

We wrześniu 1951 r. rząd ra­
dziecki zwrócił się do rządu 
polskiego z propozycją przyj­
ścia z pomocą zniszczonej War 
szawie. Zaproponował on wy­
budowanie kompleksu gma­
chów lub gmachu o specjal­
nym charakterze. Rząd pol­
ski wyraził życzenie wybudo­
wania Pałacu Kultury i Nau­
ki.

Zgodnie z tą decyzją w dniu 
5 kwietnia 1952 r. została za­
warta polsko-radziecka umo­
wa o budowie Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie.

W umowie tej powiedziano:
„Rząd ZSRR podejmuje bu­

dowę w Warszawie siłami 1 
środkami Związku Radzieckie­
go 28—30 piętrowego gmachu 
Pałacu Kultury i Nauki obję­
tości 800 tys. m sześciennych."

„Rząd ZSRR blerze na sie­
bie wszystkie koszty związa­
ne z budową Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie ponie­
sione zarówno w ZSRR, jak i 
w Rzeczypospolitej Polskiej."

Najważniejsze zobowiązania 
rządu polskiego określone w 
umowie są następujące:

a) Wykonanie robót w za­
kresie przygotowania placu 
budowy gmachu Pałacu Kul­
tury i Nauki oraz koniecznych 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych, pomieszczeń składowych 
i mieszkalnych, jak również w 
zakresie doprowadzenia wszel 
kiego rodzaju komunikacji do 
fundamentu gmachu Pałacu 
Kultury i Nauki oraz do pla­
ców budowlanych przeznaczcr 
nych dla budowy pomieszczeń 
produkcyjnych, składowych 1 
mieszkalnych.

b) Zaopatrzenie budowy Pa­
łacu Kultury i Nauki w miej­
scowe materiały budowlane, 
jak również inne materiały, 
które mogą być dostarczane 
przez polskie organizacje za 
zapłatą przez stronę radziecką 
po polskich państwowych ce­
nach zbytu bez podatków, lecz 
nie wyższych od cen na ana­

Aby nas wróg nie wyrzucał 
z własnych domów i z własnej ziemi
Następna grupa pytań obej­

muje sprawy stosunków pol­
sko-radzieckich. Przytoczę nie­
które z tych pytań:

Pytanie pierwsze: „Czy 
możemy być pewni, że 
Związek Radziecki jest w 
stanie zagwarantować nam 
granice na Odrze i Nysie?"

Pytanie drugie: „Czy 
tow.Gomułka wierzy w ce­
lowość Układu Warszaw­
skiego?"

Pytanie trzecie: „Jak w 
istocie wygląda sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i do 
czego jest* on nam potrzeb­
ny?"

Pytanie czwarte: „Czy 
konieczna jest taka poli­
tyka gospodarcza, która 
wiąże nas gospodarczo z 
ZSRR i dlaczego?"

Pytanie piąte:, „Czy jest 
przestrzegana nasza nieza­
leżność państwowa?"

Podobnych pytań otrzyma- 
Iłem więcej. Nie powtarzam ich,

do zapotrzebowania kształtuje 
się u nas deficytowo. Wyrąb 
lasów jest większy niż przy­
rost masy drewna.

Deficytowe koszty produk­
cji istnieją również i w innych 
dziedzinach naszej gospodarki. 
Będziemy je stopniowo likwi­
dować. Trzeba na to dłuższego 
czasu, gdyż jest to ściśle zwią­
zane z nagromadzeniem nie­
zbędnych rezerw.

logiczne materiały dostarcza­
ne na podstawie umów han­
dlowych między Rzecząpospo- 
litą Polską i Związkiem Ra­
dzieckim.

Tak brzmią najważniejsze 
wyjątki z umowy polsko-ra­
dzieckiej z dnia 5.IV 1952 r. 
Należy podkreślić, że zarówno 
strona radziecka jak i strona 
polska wykonała ściśle przyję­
te na siebie zobowiązania. Wię­
cej nawet, strona radziecka 
przekroczyła swe zobowiązania, 
gdyż wybudowała gmach więk­
szy niż zobowiązała się do te­
go w umowie. Pałac Kultury 
i Nauki liczy bowiem 44 pię­
tra, a w umowie określono je­
go wysokość na 28—30 pięter. 
Również radziecki zarząd bu­
dowy wybudował dla swoich 
pracowników zatrudnionych 
przy budowie gmachu osiedle 
mieszkaniowe w Jelonkach pod 
Warszawą, dla około 4 tys. lu­
dzi na powierzchni około 40 
ha, które to osiedle przekazał 
później bezpłatnie.

W związku z budową Pałacu 
Kultury i Nauki niezależnie od 
robót, do których zobowiązał 
się rząd polski zaistniała po­
trzeba przebudowy śródmieścia 
Warszawy pod względem ko­
munikacyjnym. Zakres robót 
inżynieryjnych został więc 
rozszerzony i objął nie tylko 
tereny wokół Pałacu, ale rów­
nież szereg ulic. Wykonane 
też zostało przykrycie żelazo- 
betonowe płytą torów kole­
jowych na dużym odcinku.

Koszt tych robót wykona­
nych przez stronę polską wy­
niósł ok. 350 mil. zł.

Rząd polski nie może rzecz 
jasna posiadać rachunku ko­
sztów budowy Pałacu poniesio­
nych przez rząd radziecki. Za­
trudnieni przy budowie Pałacu 
specjaliści radzieccy szacowali 
koszty budowy Pałacu na pół­
tora miliarda rubli, które wy­
datkował rząd radziecki.

Przy budowie Pałacu, która 
rozpoczęła się w początkach 
1952 r. w największym nasi­
leniu robót pracowało około 
5 tysięcy pracowników radziec 
kich i ok. 4 tys. pracowników 
polskich. W dniu 22 lipca 1955 
r. Pałac został przekazany 
Polsce przez delegacje rządu 
1 partii Związku Radzieckiego.

Tak w świetle prawdy przed­
stawia się sprawa Pałacu Kul­
tury i Nauki.

Na pytanie to odpowiedzia­
łem z pewnym zażenowaniem. 
W stosunkach między państwa­
mi, podobnie jak w stosunkach 
między ludźmi za podarunek 
można żywić tylko wdzięcz­
ność, a nie tłumaczyć się pu­
blicznie, że dar jest rzeczy­
wiście darem.

gdyż przytoczone wyczerpują 
w zasadzie poruszony problem.

Historia narodu polskiego 
przepełniona jest wieloma tra­
gediami, których źródła tkwią 
w fałszywej polityce zewnętrz 
nej i w słabości wewnętrznej 
Polski. Był czas, kiedy w o- 
ściennych nam państwach sto­
jący na ich czele carowie i 
królowie posiadali władzę ab­
solutną, a w Polsce panujących 
królów ściskały za gardło co­
raz mocniej szlacheckie i moż- 
nowładcze pacta conventa. Na 
Wschodzie i Zachodzie budo­
wali carowie i królowie silne 
regularne armie wojskowe, 3 
szlachta i możnowładztwo pol­
skie nie tylko odmawiały pań­
stwu podatków na cele wzmóc 
nienia sił zbrojnych Polski, 
lecz zabraniały wybranemu 
przez siebie królowi utrzymy­
wania większej ilości wojska 
na jego własny koszt. Obawia­
ły się bowiem, że silny król 
ukróci ich anarchistyczne swo­
body.

Był czas, kiedy klasą panu­

jąca w ościennych nam pań­
stwach, podporządkowana woli 
panującego umacniała swe kra 
je, prowadziła jednolitą poli­
tykę, jednostka nie mogła za­
przepaszczać sprawy ogólnej, 
a u nas panowało zabójcze dla 
państwa liberum veto. Każdy 
szlachecki warchoł dla własnej 
fantazji, lub za judaszowskie, 
obce srebrniki zrywał sejmy 
i unicestwiał, najsłuszniejsze 
z punktu widzenia interesów 
Polski, uchwały.

Był czas, kiedy władza pań­
stwowa w ościennych nam kra­
jach rosła w siłę, działała w 
sposób zdyscyplinowany, a 
wraz z tym rosły siły tych kra­
jów, a u nas świeciła triumfy 
rozkładowa zasada, że „Polska 
nierządem stoi!"

Na tym bagnie wyrosła Tar­
gowica i upadek Polski. Nie 
potrafiły już ocalić Polski od 
zagłady patriotyczne, myślące 
kategoriami państwa i naro­
du polskiego siły, których dzie­
łem była Konstytucja 3 Maja. 
Polska została rozdarta przez 
trzech zaborców. Legła w gro­
bie narodowej niewoli na dłu­
gi, bo z górą sto lat trwający 
okres.

Wspominam o tym s róż­
nych względów. Wspominam 
przede wszystkim dlatego, aby 
przyczyn naszych tragedii na­
rodowych, przyczyn upadku 
Polski nie dopatrywać się tyl­
ko w działaniu państw zabor­
czych. Tkwią one bowiem rów 
nież, a może nawet głównie w 
słabości ówczesnej Polski, sła­
bości wynikającej z anarchi­
stycznego ducha polskiej mag- 
naterii i szlachty, z jej zgub­
nej polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej.

Ten zgubny anarchistyczny 
duch szlachecki kołacze się 
jeszcze po dzień dzisiejszy 
wśród pewnej części naszego 
społeczeństwa. Są ludzie, któ­
rym nic się nie podoba w dzi­
siejszej Polsce, niczego się nie 
nauczyli z naszej dalszej i bliż­
szej przeszłości historycznej. 
Działają w naszym społeczeń­
stwie różne reakcyjne siły roz­
kładu, siły dla których interes 
narodu jest tak samo obcy, 
jak obcym był niegdyś dla wie­
lu polskich magnatów. Zaśle­
pione klasową nienawiścią do 
Związku Radzieckiego i do so­
cjalizmu, siły te prowadzą wro­
gą dla interesów Polski pro­
pagandę i usiłują zasiać nie­
wiarę w masach do słusznej 
polityki zewnętrznej rządu, 
prowadzą kłamliwą, bzdurną 
nieraz propagandę zmierzającą 
do poderwania sojuszu polsko- 
radzieckiego. A zwykli, daleko 
nieraz stojący od polityki lu­
dzie dają się czasem brać na 
lep tej wrogiej propagandy. 
Zaczynają wątpić w najoczy­
wistszą prawdę i w najsłusz­
niejszą dla nich i dla Polski 
politykę partii i rządu. A si­

Może. Może nam zagwaran 
tować wówczas, kiedy jedno­
cześnie sami będziemy gwa­
rantem nienaruszalności na­
szych granic, kiedy będziemy 
niezachwianie stać na grun­
cie przyjaźni polsko-radziee 
kiej i jedności obozu państw 
socjalistycznych. Granica na 
Odrze i Nysie jest naszą gra­
nicą. Nienaruszalność tej gra 
nicy leży jednak we wspól­
nym interesie Polski i Związ­
ku Radzieckiego, jako też 
wszystkich' państw socjali­
stycznych i wszystkich ludzi 
stojących na gruncie poko­
ju.

Któż inny bowiem może po 
móc Polsce w zagwarantowa 
niu całości jej granic zachod­
nich? Chyba nie von Brenta- 
no, który przy każdej okazji 
podkreśla swoje 1 innych nie­
mieckich rewizjonistów dąże­
nia do zmiany tych granic. 
Również inne państwa za­
chodnie, choć nie kwestionu­
ją już głośno jak niedawno 
jeszcze naszej zachodniej gra 
nicy. ponieważ zdają sob e 
sprawę, że jest ona faktem 
nieodwracalnym, nie zdobyły 
się jeszcze ńa zajęcie jasnego 
stanowiska i oficjalne uzna­
nie tej granicy.

Aktualne stanowisko rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie sprecyzował nie 
dawno minister spraw zagra­
nicznych von Brentano na po 
siedzeniu Bundestagu, stwier 
dzając, co następuje:

„Rząd federalny stoi 
nadal zdecydowanie na 
stanowisku... iż obszarem 
niemieckim jest obszar 
objęty granicami Rzeszy 
Niemieckiej w dniu 31 
grudnia 1937 r. i naród 
niem ecki nie może za­
akceptować linii Odra — 
Nysa ani jako obecnej, 
ani jako przyszłej grani­
cy Niemiec."

Również w czasie swej wi­
zyty w Indiach w dniu 28 
marca br. von Brentano o- 
świadczył, że dopiero:

.„„wolne Niemcy i wol­
na Polska będą mogły 
rozpocząć rozmowy o cha 
rakterze swych wzajem­
nych stosunków. Nie ule­
ga dla mnie wątpliwości 
— powiedział — że znaj­
dzie się wówczas rozwią­
zanie zagadnienia obsza­
rów, które na podstaw.e 
Układu Poczdamskiego 
.oddane zostały przejścio 
wo pod administrację poi 
ską“.

Dla p. Brentano wolna Pol 
ska to taka Polska, która 
zrzeknie się swych praw do 
Ziem Zachodnich. Za taką 
drobnostkę Brentano obiecu­
je utrzymywanie pokojowych 
stosunków między okrojoną 
o Ziemie Zachodnie Polską a

łom reakcyjnym o to właśnie 
chodzi: zasiać' zwątpienie, roz­
kładać spoistość wewnętrzną 
narodu i jego postawę wobec 
wroga, osłabiać politycznie, 
gospodarczo 1 moralnie naród 
polski i osłabiać w ten sposób 
siłę państwa ludowego — oto 
ich cel na dzień dzisiejszy.

Bo skądże się bierze dzisiaj 
jeszcze pytanie, po co jest po 
trzebny Polsce sojusz ze 
Związkiem Radzieckim? Po 
prostu po to, aby mogła ist­
nieć, żyć i rozwijać się. Aby 
jej obywateli nie palili milio­
nami w piecach krematoryj- 
nych i nie niszczyli w obo­
zach koncentracyjnych, aby 
nas wróg nie wyrzucał z wła­
snych domów i z własnej zie­
mi. A czy to tak dużo czasu 
upłynęło*od tego wszystkiego, 
że można już dzisiaj o tym za 
pomnieć?

Było w ostatnich latach 
wiele błędów i nawet zakła­
mania w naszym życiu. Ale 
wśród wielu innych prawd 
była też i wielka prawda gło­
szona przez naszą partię 
przez rząd ludowy i przez 
wszystkich polskich patrio­
tów — prawda o potrzebie 
dla Polski sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim. Prawdę tę 
głosiliśmy, głosimy i głosić 
będziemy nie tylko dlatego 
ze kochamy socjalizm, lecz i 
dlatego, że kochamy f nasz 
kraj, naszą Ojczyznę, nas? 
naród, dlatego że kochamy 
Polskę. (Długotrwałe okla 
ski).

Pyta ktoś, czy Związek Ra 
dziecki może nam zagwaran­
tować granice na Odrze i Ny 
sle?

Ktoś zadał ml pytanie, czy 
wierzę w celowość Paktu 
Warszawskiego?

Jeśli chodzi o nasze prag­
nienia i dążenia, to nie chcie 
libyśmy, aby istniały jakie­
kolwiek pakty militarne 
Chcielibyśmy, aby w Europie 
i na świecie zaistniała sytua­
cja. w której nie byłoby miej 
sca ani na Układ Warszaw­
ski, ani na pakty militarne w 
rodzaju NATO, SEATO, czy 
jakiekolwiek inne militarne 
ugrupowania. Chcielibyśmy, 
aby tam, gdzie Idzie o sprawę 
utrzymania pokoju, nie było 
żadnych obozów i żadnego 
podziału między państwami, 
bez względu na ich ustrój spo 
łeczny. Ale nie zawsze można 
robić to, co się podoba, czego 
się pragnie. W obecnej sytua 
cji trzeba ^robić to, do czego 
ta sytuacja zmusza, co dyk­
tują fakty i konieczność za­
bezpieczenia interesów na­
rodu i kraju.

Jak nie ostała się niegdyś 
Polska, która na nierządzie 
stała, tak by się nie ostała 
Polska dzisiejsza, gdyby za­
mykała oczy na grożące jej 
niebezpieczeństwa, gdyby nie 
pomnażała swoich sił przez 
sojusze z krajami socjalistycz 
nymi. Jakże można zapyty­
wać o celowość Układu War­
szawskiego, kiedy nie dalci 
iak 12 kwietnia br. władze 
NATO podały do wiadomości 
że armie państw należących 
do tego paktu zostaną wypo­

Niemcami. A iluż to jeszcze 
ludzi nie rozumie jaka treść 
tkwi w reakcyjnej propagan­
dzie o „wolnej Polsce"?

Inni niemieccy rewizjonl^ 
ści i agresorzy są śmielsi w 
swoich żądaniach i zamia­
rach od p. Brentano. Niejaki 
Kather na posiedzeniu pod­
komisji Bundestagu w okre­
sie przedwielkanocnym po­
wiedział ni mniej ni więcej, 
a tylko tak:

„Przedmiotem żądań 
nie mogą być granice z 
1937 r. który to punkt wi 
dzenia reprezentuje rząd 
federalny — lecz granice 
z 1 września 1939 r., albo 
wiem układ monachijski 
z 1938 r.. w którym Hi­
tler, Mussolini, Daladier 1 
Chamberlain uzgodnili 
włączenie Sudetów do 
Rzeszy Niemieckiej zacho 
wuje jeszcze dzisiaj waż­
ność."

Co było po Monachium 
wszyscy dobrze wiemy. „Wol­
na Polska" w rozumieniu re­
wizjonistów niemieckich za­
czyna się już przedstawiać w 
postaci Generalnej Gubernit

Przy tym wszystkim nie 
można nie dostrzegać pozy­
tywnych zmian w części opi­
nii publicznej w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Z za­
dowoleniem stwierdzamy, ze 
wielu ludzi pragnących po­
koju i szereg dalekich nawet 
od ruchu robotniczego, ale 
realistycznie patrzących na 
świat polityków nemieckich, 
skłania się do uznania na­
szej granicy jako faktu nie-* 
odwracalnego.

Dążenia do pokoju i poko-i 
j owego współżycia narodów 
w Niemczech zachodnich — 
podobnie jak na całym świę­
cie — cieszą się sympatią na 
szego. narodu. Cieszymy się 
tym bardziej i uważamy za 
wielkie historyczne osiągnię- 
c e dla sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie, że 
istnieje państwo niemieckie 
— Niemiecka Republika De­
mokratyczna. której ustrój 
1 cała polityka służą sprawie 
pokoju, którą wiąże z nami 
wspólna idea, bliska współpra 
ca, sojusz i przyjaźń.

Nie wchodząc w sprawy uj 
strojowe NRF — gotowi je­
steśmy rozwijać obopólnie ko 
rzystną wymianę gospodar­
czą i kulturalną i w ogóle 
normalne, oparte na pokojo­
wym współistnieniu stosunki 
z NRF. Sądzimy, że byłby to 
również pewien pozytywny 
czynnik na drodze do pokojo 
wego zjednoczenia Niemiec. 
Jak dotąd nie widać jednak 
konsekwentnej dążności w 
kierunku takich stosunków z 
Polską ze strony rządzących 
kół Niemiec zachodnich. 
Wpływy rewizjonizmu i mill- 
taryzmu na te koła są widać 
zbyt silne.

Układ Warszawski 
najbardziej jest potrzebny Polsce

sażone w nowoczesne typy 
broni i w pociski zdalnie kie­
rowane. a głównodowodzący 
sił zbrojnych NATO gen. Nor- 
stad domaga się przeszkala- 
nia podległych mu jednostek 
w stosowaniu broni atomo­
wej. A przecież Niemiecka Re 
publika Federalna przynale­
ży do NATO i jej rozbudowu­
jąca się armia również ma być 
wyposażona w broń atomową. 
1 gdyby Polska nie działała 
w ścisłym sojuszu ze swymi 
sprzymierzeńcami i sygnata­
riuszami Układu Warszaw­
skiego, gdyby zdana była tyl­
ko na własne siły — p. Bren 
tano czy inni rewizjoniści 
niemieccy mieliby doskonałą 
pozycję do prowadzenia „po­
kojowych" rozmów z Polską 
na temat uregulowania nie­
mieckich pretensji terytorial­
nych. W 1938 r. Hitler pro­
wadził w Monachium takie 
.,pokojow7e" rozmowy z Cze­
chosłowacją, gdyż również 
miał do niej pretensje tery­
torialne o Sudety.

W dzisiejszej sytuacji V- 
kład Warszewski potrzebny 
jest wszystkim jego sygnata­
riuszom, najbardziej jednak 
notrzebny jest Polsce.

Gospodarcze stosunki Pol­
ska utrzymuje tak ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi, jak 
też z wieloma krajami kapi­
talistycznymi. Nie będę przy-

(Ciąg dalszy na str. 5) , J



(Ciąg dalszy ze str. k) wnętrznym, gdyż regularnie o zwrócenie Polsce jej skar- 
taczał cyfr dotyczących na- można znaleźć te wiadomość ‘ ' 
szych obrotów w handlu ze- na łamach prasy Codziennej.

Oprócz innych wiązów łączą nas 
ze Związkiem Radzieckim 
dobre stosunki handlowe

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to z różnych wzglę­
dów jest on dla Polski do­
brym partnerem handlowym. 
Jest przede wszystkim na­
szym sąsiadem, co z gospo­
darczego punktu widzenia 
jest bardzo dodatnie. Związek 
Radziecki udziela Polsce kre­
dytów handlowych na waru o 
kach lepszych niż można osią 
gnać w państwach kapitali­
stycznych. Np. w listopadzie 
ub. r. uzyskaliśmy 4—5-letni 
kredyt na 1.400 tys. ton zbo­
ża zakupionego w Związku 
Radź eckim, a zboże kanady.i 
skie kupujemy tylko na 2-let 
ni kredyt. Po Związku Ra­
dzieckiego eksportujemy nie­
które wyroby naszego prze­
mysłu, dla których trudno by 
było gdziekolwiek inaczej zna 
leźć rynek zbytu, jak np. pro 
dukowane w waszym zakła­
dzie lokomotywy kolejowe. Ze 
Związku Radzieckiego impor 
tujemy wielkie ilości surow­
ców. których brak na ryn­
kach światowych, a nieraz w 
ogóle nie można ich otrzy­
mać. Gdybyśmy nie importo­
wali np. radzieckiej rudy że­
laznej, to nasz przemysł hut­
niczy musiałby zamrzeć a 
wraz z nim i wiele innych ga­
łęzi przemysłu. A niechby 
ktoś próbował szukać na ryn­
kach światowych kilku milio­
nów ton rudy potrzebnych

cić za kupno. Nie zawsze na-

dla naszych hut nigdzie
ich nie znajdzie. Ale nie tyl 
ko o to chodzi. Producenci ru 
dy mogliby po jakimś czasie 
podnieść produkcję. Tylko że 
w handlu panuje twarde pra 
wo: kto kupuje ten musi 
sprzedawać, aby móc zapła-

tomiast można sprzedać 
tam, gdzie można by Kupić 
Partnerzy handlowi muszą 
się więc dobierać i pod tym 
względem.

Polska powinna zwiększać 
swój eksport przede wszyst­
kim różnych maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych. Nasz prze­
mysł maszynowy ma bowiem 
duże luzy produkcyjne. A 
gdzie mamy szukać rynków 
zbytu na ten eksport? W Sta 
nach Zjednoczonych, w An­
glii, czy w innych państwach 
zachodnich? Tam ich na pew 
no nie znajdziemy, szczegól­
nie w szerszym zakresie. By 
zabezpieczyć perspektywy roz 
woju eksportu naszego prze­
mysłu metalowego, Polska 
winna starać się usilnie o 
zdobycie rynków zbytu w 
tych krajach, z którymi może 
na szerszą skalę prowadzić 
wymianę handlową. A do ta­
kich krajów należy w pier­
wszym rzędzie Związek Ra­
dziecki. Poza wszystkimi in­
nymi więzami, które łączą 
Polskę ze Związkiem Radziec 
kim, jest on dla nas dobrym 
partnerem handlowym.

Nasz handel zagraniczny ze 
wszystkimi krajami oparty 
jest na cenach światowych. Go 
rzej bywą nieraz, w naszych 
stosunkach handlowych z ka­
pitalistami. Jeśli czegoś gwał­
townie potrzebujemy od nich 
dla naszej gospodarki i nie 
możemy od razu zapłacić go­
tówką, musimy płacić wyso­
kie procenty za kilkumiesięcz 
ne kredyty bankowe i wyśru­
bowane ceny towarów.

bów narodowych trwają do 
chwili obecnej.

Być może, po wyborach w 
Kanadzie sprawa zwrócenia 
nam skarbów ruszy z martwe 
go punktu, w jakim się dzi­
siaj znajduje.

Ktoś zapytuje, dlaczego 
dotychczas nie zwolniono 
wszystkich więźniów ska­
zanych za przestępstwa i 
zbrodnie natury politycz­
nej?

Ustawa amnestyjna z 27 
kwietnia ub. r. jest najszerszą 
z czterech ustaw amnestyj­
nych, które zostały wydane 
przez władze Polski ludowej. 
Ustawa ta objęła głównie trzy 
grupy przestępstw: 1) prze­
stępstwa antypaństwowe i do 
nich zbliżone, popełnione 
przez osoby przebywające w 
kraju, 2) wszystkie przestęp­
stwa popełnione przez osoby 
przebywające za granicą, 3) 
przestępstwa polegające na ko 
laboracji z okupantem i fa-

szyzacji życia w Polsce przed­
wojennej.

Amnestia objęła więc wszyst 
kich skazanych za przestępstwa 
i zbrodnie polityczne i w jej 
wyniku część skazanych została 
zwolniona z więzień, a część 
odsiaduje jeszcze zmniejszone 
wyroki. Ogółem około 5.800 
więźnów tej grupy zostało obję­
tych amnestią.

Niezależnie od amnestii są- 
downictwo wojskowe i po­
wszechne ponownie rozpatrzy­
ło wicie spraw z okresu po­
przedniego i w wyniku tej kon 
trołi zostało całkowicie zreha­
bilitowanych 770 ludzi, a po­
ważnej ilości skazanych złago­
dzono wyroki.

Ponadto Rada Państwa ko­
rzysta szeroko z przysługują-
cego jej 
ski i w 
nionych 
wydaj e

prawa stosowania ła- 
przypadkach uzasad- 
różnymi względami 

decyzje zwalniania z
więzień osób, które nie odbyły 
jeszcze zasądzonej im kary.

Należy przekreślić rachunki 
dawnych krzywd

Niezależność i suwerenność Polski 
wykuwamy codzienną pracą

W omawianej grupie pytań 
były też pytania, dotyczące nie 
zawisłości i suwerenności Pol­
ski. Na ten temat mówiłem 
już publicznie wiele razy i tak 
obszernie, że trudno coś wię­
cej do tego dodać. Mogę tyl­
ko jeszcze raz powtórzyć, że 
wszystko, co było nienormal­
ne w stosunkach polsko - ra­
dzieckich zostało uregulowane 
zgodnie z zasadami równości 
i suwerenności obydwu kra­
jów.

Pamiętajmy jednak zawsze 
o doświadczeniach naszej hi­
storii. Polscy panowie i ma­
gnaci byli w dawnej Polsce 
suwerenami, jak żadni pano­
wie i magnaci w innych kra­
jach. A Polska upadła, bo by­
ła słaba. Krajów, które by by­
ły zupełnie niezależne jedne 
od drugich, nie ma na świecie. 
Nawet Stany Zjednoczone są 
w określonej mierze zależne 
od innych swmich sojuszników. 
Sojusznika ceni się zawsze 
tym wyżej; im więcej jest 
■wart. Polska będzie ceniona 
coraz wyżej przez swoich so­
juszników i przyjaciół oraz bę­
dzie się cieszyć szacunkiem 
u _ Innych narodów jedynie 
Wówczas, gdy będzie politycz- 
hie i gospodarczo silna, gdy 
naród będzie zwarty i zdyscy­
plinowany. Bo na tym przede 
Wszystkim opiera się niezależ­
ność i suwerenność. Bez poli­
tycznej i gospodarczej siły 
•Polski, możemy się aż do za­
tkania zachłystywać gadaniną 
o niezależności i suwerenności, 
a nikt nas nie będzie szano­
wał.

Niezależność i suwerenność 
kują się w zakładach pracy, w 
fabrykach, na roli, w instytu­
tach naukowych, kują ją lu­
dzie, którzy swą pracą i wie­
dzą pomnażają bogactwo na­
rodu i kulturę jego życia.

Niezależność i suwerenność 
Wyrasta z powszechnego po­
parcia słusznej polityki rządu, 
z poszanowania władzy ludo­
wej, ze zrozumienia, co jest 
możliwe, a co niemożliwe, i 
łączenia swego osobistego in­
teresu z interesami ogólnymi 
i interesami państwa, ze świa­
domości i dyscypliny społecz­
nej.

. Niezależna i suwerenna 
Jest i może być tylko Polska 
socjalistyczna, Polska zlączo-

wszystkimi krajami socjali­
stycznymi.

Tylko ten, kto postępuje zgo 
dnie z tymi zasadami, przy­
czynia się do rozwoju siły Pol 
ski, a tym samym do wzmac­
niania jej niezależności i su­
werenności.

W ostatniej grupie pytań fi­
gurują różne sprawy. Jest py­
tanie: .

„Czy po VIII Plenum by 
ły podejmowane rozmowy 
w sprawie zwrotu arrasów 
i złota, które zostało wy­

wiezione z Polski w 1939

Sprawia złota, które zostało 
wywiezione do Anglii została 
już dawno załatwiona. Anglia 
miała różne roszczenia wobec 
rządu polskiego i w tych roz­
rachunkach rozliczono również 
polskie złoto. Natomiast sta­
rania o zwrot polskich skar­
bów narodowych rozpoczęte 
przez rząd polski w 1945 r. i 
trwające po dzień dzisiejszy 
nie odniosły dotychczas rezul­
tatu. Wynikiem naszych sta­
rań było tylko zwrócenie nam 
w sierpniu 1946 r. przez fede­
ralny rząd Kanady małej czę­
ści skarbów, jakie znajdowa­
ły się pod bezpośrednią opie­
ką rządu kanadyjskiego.

Stwierdzone zostało, że dwie 
skrzynie zawierające manu? 
skrypty, Szczerbiec Chrobrego 
oraz inne przedmioty, złożono 
jako depozyt na nazwiska 
Swierz - Zaleskiego i Polkow­
skiego w filii Banku of Mont­
real w Ottawie. Cztery dywa­
ny zabrał dla siebie osobiście 
p. poseł rządu emigracyjnego 
w Kanadzie — Babiński. Re­
szta skarbów, złożona w 23 
kufrach i 9 skrzyniach, umie­
szczona została w piwnicach 
muzeum prowincjonalnego w 
Quebec.

Wydania skarbów, znajdują­
cych się w prowincji Quebec, 
odmawia rząd tej prowincji, 
zaś kanadyjski rząd federalny

W świetle dotychczasowej 
praktyki ustaw amnestyj­
nych należy stwierdzić, że o- 
bok dodatnich posiadają one 
również ujemne strony. Te o- 
statnie występują szczególnie 
jaskrawo przy przestępstwach 
kryminalnych. Amnestionowani 
przestępcy tej grupy bardzo 
często ponownie wkraczają na 
drogę przestępstwa i ponownie 
trafiają do więzienia. Władze 
państwowe rozporządzają do­
wodami, że również niektórzy 
zwolnieni na mocy amnestii 
przestępcy polityczni nie zanie­
chali zupełnie wrogiej działal­
ności przeciwko ustrojowi na­
szego państwa. Kto ponownie 
wstępuje na taką drogę musi 
sobie uświadomić, iż prowadzi 
ona znowu do więzienia!

Szeroka amnestia ubiegłoro­
czna wobec ludzi, którzy dopu­
ścili się przestępstw i zbrodni 
z pobudek politycznych miała 
na celu niejako zamknięcie 
dawnego okresu. Ponieważ w 
tym okresie była naruszana 
przez władze państwowe pra­
worządność socjalistyczna i 
wielu ludzi niewinnie ucier­
piało, objęto amnestią nawet 
tych, którzy w walce z władzą 
ludową zakrwawili swoje ręce 
mordami i zabójstwami. Pa­
miętając zawsze o naszych to­
warzyszach, którzy zapłacili 
swym życiem za utrwalenie 
władzy ludowej, jednocześnie 
uważamy, że należy przekre­
ślić rachunki dawnych krzywd.

Z kolei jest kilka pytań do­
tyczących sprawozdania zło­
żonego na IX Plenum Komi­
tetu Centralnego naszej partii 
przez komisję powołaną przez 
VIII Plenum dla zbadania od­
powiedzialności osób winnych 
łamania praworządności. Py­
tania sugerują, że konsekwen­
cje wyciągnięte wobec b. człon­
ków partii Bermana i Radkie­
wicza są zbyt łagodne.

Poglądy w tej sprawie są 
różne. Jedni uważają, że kon­
sekwencje są zbyt łagodne, in­
ni twierdzą, że są za ostre. 
Mnie się wydaje — a stoję bli­
żej tych spraw niż inni — że 
konsekwencje są słuszne!

Gdy ktoś popełni przestęp­
stwo i staje za to przed sądem, 
to zwykle prokurator domaga 
się surowej kary, a obrońca 
stara się pomniejszyć winę o- 
skarżonego. Sprawę rozstrzyga 
sąd. Komisja powołana na VIII 
Plenum, chociaż nie preten­
duje do miana sądu, składała 
się z ludzi doświadczonych ży-

ciowo, partyjnie i prawniczo. 
W jej skład wchodził przewod­
niczący Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, wchodził 
Generalny Prokurator Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowany w okresie prac ko­
misji ministrem sprawiedli­
wości, wchodził jeden z se­
kretarzy Komitetu Centralne­
go z wykształcenia prawnik, 
a zarazem człowiek, który bez­
pośrednio ucierpiał wskutek 
łamania praworządności, wcho 
dzili inni doświadczeni dzia­
łacze partyjni i posłowie na 
Sejm. I chociaż komisja nie by­
ła sądem w znaczeniu przepi 
sów prawa, można ją przyrów­
nać do doświadczonego i sto­
jącego na wysokim poziomie 
kompletu sędziowskiego. Ta­
kiemu sądowi należy ufać i 
wierzyć, że wnioski jakie 
przedstawił na IX Plenum KC 
w sprawie odpowiedzialności 
Bermana i Radkiewicza, które 
to wnioski plenum zatwierdzi­
ło, są słuszne i sprawiedliwe. 
Ludzie ci ponoszą tylko poli­
tyczną odpowiedzialność za 
różne nieprawości i dlatego 
wyciągnięto wobec nich tylko 
polityczne konsekwencje.

Reakcyjna propaganda gło­
si, że Berman i Radkiewicz 
powinni zasiąść na ławie oskar 
żonych razem z innjzmi are­
sztowanymi za łamanie prawo­
rządności. Reakcjoniści, gdyby 
tylko mogli, posadziliby każde­
go komunistę na ławie oskar­
żonych. Jednocześnie te same 
tuby reakcyjne zagranicznych 
rozgłośni radiowych biorą w 
obronę Józefa Światło, jedne­
go z głównych winowajców ła­
mania praworządności, zbrod­
niarza który zawczasu poczuł 
nosem, że za jego przestępstwa 
władza ludowa posadzi go za 
kratki i aby tego uniknąć zwiał 
za granicę do swoich obroń­
ców. Można im powinszować 
takiego nabytku. Zdzierają bo­
wiem maskę z własnych twa­
rzy i wykazują narodowi pol­
skiemu i wszystkim uczciwym 
ludziom swoje fałszywe, zakła­
mane oblicze.

Ktoś zapytuje, czy rząd pol­
ski zwrócił się o wydanie Świa 
tło? Byłyby ku temu wszystkie 
podstawy. Ale czy można ży­
wić nadzieję, że takie żąda­
nie zostanie uwzględnione? 
Światło jest potrzebny różnym 
wrogom Polski Ludowej i jesz 
cze niedawno umożliwiono mu 
występ w prasie z nową por­
cją oszczerstw.

Ważniejsze od dyskusji są uchwały
Inne pytania zawierają 

postulaty, aby ogłosić całą 
dyskusję na IX i na VII 
Plenum KC naszej partit

Mogę na to odpowiedzieć, że 
kiedy wszyscy nasi wrogowie 
i przeciwnicy polityczni będą 
ogłaszać swoje dyskusje, wów­
czas możemy odbywać nasze 
plenarne posiedzenia Komite-

sojus: przyjaźnią ze

twierdzi, że 
wpływu.

Nie licząc

nie ma na to

interwencji oso- 
Polski wystoso-bistych, rząd

wał do rządu kanadyjskiego
ogółem 11 not w sprawie zwro 
tu skarbów, wskazywał, że 
skarby te są bezprawnie prze­
trzymywane w Kanadzie, że 
niszczeją wskutek braku wła­
ściwej konserwacji. Rozmowy

tu Centralnego 
telewizją.

Partia nasza 
becnie szeroko 
politycznego.

nawet przed

praktykuje o- 
jawność życia 

Każda istotna
sprawa znana jest opinii pu­
blicznej z informacji praso­
wych. Dokładne oświetlenie 
przebiegu obrad IX Plenum 
referowane jest na szerokich 
konferencjach partyjnych 1

przenoszone jest na ogólne ze­
brania organizacji partyjnych.

Śą ludzie, którzy mają fał­
szywe wyobrażenia o jawności 
życia politycznego w państwach 
kapitalistycznych. Wydaje im 
się, że tam wszystko, a szcze­
gólnie wszystkie narady i zja­
zdy polityczne podawane są do 
publicznej wiadomości. A tak 
nie jest. Przytoczę na to je­
den przykład:

W okresie lat 1952—1957 od­
było się pięć międzynarodo­
wych konferencji antykomuni­
stycznych. Brali w nich udział 
różni wybitni politycy i przy­
wódcy różnych partii wielu kra 
jów europejskich i pozaeuro­
pejskich. I wszystko odbywa­
ło się w głębokiej tajemn:cy. 
Opinia publiczna nic o tych

konferencjach nie wiedziała i 
nie wie po dzień dzisiejszy.

A nam zarzuca się brak jaw 
ności ż^cia politycznego. Niech 
by nasi przeciwnicy i wrogowie 
poi.tyczni stosowali tak szero­
ko zasady jawności życia poli­
tycznego, jak my je obecnie 
stosujemy.

Gdyby dla twórczej pracy 
potrzebne było ogłaszanie każ- 
dej dyskusji, jaka się toczy na 
zebraniach centralnych władz

partyjnvch. to byśmy ją ogła­
szał’. Ważniejsze od dyskusji 
są jednak uchwały, które o- 
głasza się w pełnym brzmie­
niu. W pracy należy sę kie­
rować uchwałami, a nie posz- 
czególnymi wypo wódziami dy­
skusyjnymi. Jeśli natomiast 
ktoś chclałby znać całą dysku­
sję po to, aby podważać uchwa 
ły, prowadzić personalną „roz- 
róbkę", to takiej działalności 
partia nie ma zamiaru uła­
twiać nikomu.

Nie pozwolić na tragedii poznańskiej 
żerować wrogom Polski Ludowej
Na zakończenie pozosta­

wiłem odpowiedź na pyta­
nia związane z ubieglorocz 
nym czarnym czwartkiem 
Poznania. Zapytujec'e mnie 
w jaki sposób należy ucz­
cić pamięć tych którzy zgi­
nęli?

Odpowiadam: W spokoju i po 
wadze tak, jak się czci pamięć 
zmarłych w rodzinie. Wybierz- 
cie delegacje i złóżcie na gro­
bach wieńce żałobne. Na 
wszystkich grobach. I na tych, 
gdzie spoczywają wasi współ­
towarzysze pracy i na tych żoł 
nierskich grobach, gdzie spo­
czywają pracownicy organów 
bezpieczeństwa i żołnierze Woj 
ska Polskiego. Tamtych pole­
głych zjednoczyła śmierć. Nas 
powinna jednoczyć świadomość 
i wola, aby z naszej rodzinnej 
tragedii, która się rozegrała 
w Poznaniu nie pozwolić wy­
ciągnąć zysków rzeczywistym 
wrogom Polski Ludowej.

Na pobojowisku żerują nie­
raz szakale. Na czarnym, po­
znańskim czwartku usiłuje że­
rować czarna reakcja. Tego że­
ru należy ją pozbawić. Należy 
przede wszystkim odrzucać 
wszelkie jej usiłowania do wy­
tworzenia szczelin między kla­
są robotniczą a władzą ludo­
wą.

Z tragedii poznańskiej par­
tia i rząd wyciągnęły szerokie 
wnioski. Wszystkie te wnioski 
zmierzają do ścisłego zespole­
nia klasy robotniczej i mas 
pracujących z władzą ludową. 
Po tej drodze idziemy konse­
kwentnie. Zlikwidowane zo­
stały nieprawości i nieprawo- 
rządność .jakie miały miejsce

w niektórych organach władzy 
państwowej. Nie z innych przy 
czyn, lecz dla zadokumenlowa 
nia polityki ścisłego związku z 
klasą robotniczą, dla usunięcia 
wszystkiego, co w związku z 
tragedią czerwcową w Pozna­
niu mogłoby oddalać klasę ro­
botniczą od władzy ludowej, 
zwolniono od odpowiedzialno­
ści tych, którzy podnieśli prze 
ciwko niej uzbrojoną dłoń. 
Sam byłem zwolennikiem da- 
rowania im ciężkiego przewi­
nienia, gdyż w tym, co się 
stało w Poznaniu, widziałem 
tylko tragedię zaszłą między 
braćmi, a nie walkę przeciw­
stawnych sobie sił. I z tej tra­
gedii nikomu nie wolno robić 
bohaterstwa. Zdarzają się na­
wet w rodzinach tragiczne wy 
padki. I chociaż rodzina do­
tknięta takim nieszczęściem 
nigdy o nim zapomnieć nie mo 
że, to zawsze stara się jak naj 
głębiej zapuścić nad swoją tra 
gedią żałobną kurtynę milcze­
nia. Obecnie nam wszystkim 
winno najbardziej zależeć na 
tym, aby wspólnymi siłami kia 
sy robotniczej i władz pań­
stwowych utrwalać praworząd 
ność, ład, spokój i porządek 
w kraju.

W życiu każdego narodu by­
wają okresy spokojne i burz­
liwe. W historii państw i na­
rodów rok rokowi i czas .cza­
sowi nigdy nie jest równy. 
Niekiedy upływają długie dzie 
siątki lat nie przynosząc istot­
niejszych zmian, a niekiedy 
przychodzą lata, które ważą 
później na długich dziesięcio­
leciach i na całej przyszłej hi­
storii. W takich latach przy­
padłe żyć naszemu pokoleniu.

Wytrwale przebijać się przez trudności
W nasze ręce historia odda­

ła tak wielką sprawę, jak po­
wrót Polski na jej prastare zie­
mie piastowskie na zachodzie. 
Proces zrastania się tych ziem 
z ich polską macierzą, od któ­
rej były przez setki lat oddzie­
lone — trwa dopiero od lat 
dwunastu. Rośnie dopiero już 
tam zrodzone nasze najmłod­
sze pokolenie. Te nasze, boga­
te ziemie zachodnie wymagają 
dalszych wielkich środków, 
aby ich bogactwo mogło w 
pełni służyć narodowi, wyma­
gają ludzi o gorącym, patrio­
tycznym sercu i doświadczo­
nym zmyśle gospodarczym, 
wymagają ofiarności i wytę­
żonej pracy, wymagają uświa­
domienia sobie przez szerokie 
masy naszego narodu wagi i 
znaczenia dla przyszłości Pol­
ski tych zadań, które dzisiaj 1 
to jak najszybciej winny być 
przez wszystkich wykonywa­
ne. Trzeba widzieć i pamiętać, 
że perspektywa przyszłej hi­
storii dzisiaj się kształtuje i od 
nas zależy.

Na barki naszego pokole­
nia złożył się wielki ciężar 
zniszczeń wojennych. Jedno­
cześnie, pragnąc wydźwignąć 
siebie i cały nasz kraj z biedy 
i gospodarczego zacofania, 
podjęliśmy śmiałe i wielkie 
zadania rozbudowy naszego 
przemysłu i podniesienia na 
wyższy poziom naszego rol­
nictwa. Po tej drodze idziemy 
uparcie od lat dwunastu. Ma­
my już duże sukcesy 1 osiąg­
nięcia, ale jeszcze nie na 
miarę naszych potrzeb i na­
kreślonych sobie zamierzeń. 
I musimy wytrwale pójść na­
przód po tej drodze, musimy 
się przebijać i przedzierać 
przez trudności, aby doga­
niać tych, którzy nas wyprze­
dzili.

Naszemu pokoleniu przy­
padłe rozpoczęcie epokowego 
zadania — budowy socjaliz­
mu w naszym kraju. Drogą 
budownictwa socjalizmu kro- ।

tknięcia, bo historia jej je­
szcze nie wygładziła. A hi­
storię tworzą ludzie, masy lu­
dowe, tworzy ją obecnie prze­
de wszystkim klasa robotni­
cza. Ona też skorygowała po­
litykę swojej partii, politykę 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w wielkim dziele 
budowy socjalizmu w naszym, 
kraju.

I gdybyście mnie zapytali, 
co jest najbardziej potrzeb­
ne, aby dzień po dniu, mie­
siąc po miesiącu i rok po ro­
ku zwycięsko kroczyć na­
przód i kształtować pomyśl­
nie perspektywę rozwoju Pol 
ski i narodu polskiego — to 
znajduję taką tylko odpo­
wiedź:

Potrzebna jest przede 
wszystkim wysoka świado­
mość klasy robotniczej, po­
trzebna jest dyscyplina spo 
łeczna, potrzebne jest głę­
bokie zaufanie do władzy 
ludowej, potrzebne jest su­
mienne, rzetelne wykony­
wanie obowiązków na każ­
dym posterunku pracy, po­
trzebne jest głębokie po­
czucie odpowiedzialności za 
kraj i za naród, za dzień 
dzisiejszy i za jutro histo­
ryczne Polski, potrzebna 
jest niczym nie zachwiana 
wiara klasy robotniczej, mas 
ludowych i całego narodu 
w wielką ideę społeczną —. 
w socjalizm, potrzebna jest 
silna, zwarta i jak naj­
mocniej powiązana wszyst­
kimi nićmi z klasą robotni­
czą i z całym narodem par­
tia wszystkich ludzi pracy 
— Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza. (Burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

czymy od lat dwunastu. Mie- —
liśmy na tej drodze różne po- 1 Nr 134 Str. 5



Praca
Chłopiec uczciwy do po­
syłek i drobnych prac po­
trzebny. Poznań, ul. Sie­
miradzkiego 3a m. 4. 
_____ _______ 15865g 
Dziewczynę, najchętniej 
z prowincji, do pomocy 
w domu i lekkiej pracy 
W wytwórni, z całym u- 
trzymaniem i mieszka­
niem przyjmę. Zgłusze­
nia: Nowicka, Poznan, ul. 
Zielona 2 m. 4a. i5607g
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Poznań, Naramo 
wieka 82a m. 2. i5951g
Starsza osoba (lat 40—60) 
do niemowlęcia potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia od 
godz. 15. Poznań, Głogow 
ska 66 m. 8. 16095g
Potrzebna zaraz uczciwa, 
czysta pomoc domowa ze 
spaniem do 2 dzieci, 10 i 
2-letnie. Reflektuje się 
tylko na starszą panią. 
Helena Radecka, Poznań, 
Chwaliszewo 64 m. 4a.

■____________ 15955g
Opiekunkę do P/s-roczne- 
go dziecka poszukuje pra 
cujące małżeństwo. Wa­
runki dobre. Poznań, Wi­
nogrady 145 m. 4. 16388g
Praczka uczciwa, potrzeb­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 15758g.
Kotlarz potrzebny zaraz. 
Warsztat Kotlarski B. 
Matuszak, Poznań, Szama 
rzewskiego 47. 15763g
Pomocnik szewski na do­
brą pracę potrzebny. Po­
znań, Chociszewskiego 17 
— warsztat. I5838g
Fachową nianię do rocz­
nego dziecka z wyjazdem 
na wakacje przyjmę za­
raz. Dobre warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15845g.
Poszukuję murarza. Po­
znań, ul. Opalenicka 12 m. 
1. 15846g
Pomoc domowa potrzeb­
na na probostwo wiejskie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15874g.
Pomoc domowa na wyjazd 
do domu lekarza potrzeb 
na. Poznań, Ostroroga 12. 
_________________  15896g 

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czwartaków 
24_m. 2 — Wilda. 15929g 
Szycie biustonoszy oddam 
do domu. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 15950g.
Emerytka do lat 50, umie­
jąca gotować, potrzebna 
na letnisko, Muszak, Ko- 
wanówko k. Obornik 
Wlkp.15963g
Pomoc domowa do Pusz- 
czykówka potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Żeromskiego 6 m. 
10. 15969g 
Potrzebna dobra krojczy- 
ni krawiecka jako udzia­
łowiec do dobrze prospe­
rującej pracowni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15981g.
Pomoc domowa potrzeb­
na z noclegiem (mile wi­
dziana z prowincji). Ja­
kubowska, Poznań, Lam­
pego 3, sklep. 15982g
Wydam drobne roboty to­
karskie, frezarskie (prace 
zlecone). Poznań, telefon 
833-07. _ 15997g
Pani do jednego dziecka 
potrzebna. Poznań, Ko­
sińskiego 30 m. 84. 16008g
Potrzebna szwaczka do 
szycia fartuszków. Zgło­
szenia: Biela, Poznań, Jac 
kowskiego 36 m. 7, od go­
dziny 16—18. 16022g
Emerytka w średnim wie­
ku poszukuje pracy z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16050g.
Pomoc domowa wyłącznie 
z samodzielnym gotowa­
niem do 4 osób za wyna­
grodzeniem 600 zł potrzeb 
na zaraz. Poznań, Kanta- 
ka 1 m. 5a. 16064g
Opiekunka do dwojga 
dzieci zaraz potrzebna. 
Poznań, Słowackiego 31/33 
m. 14, od godz. 17—19.

16009g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

15869g

Kupno
Maszynę do szycia, okrą­
głe czółenko kupię. Zgło­
szenia: Poznań, Fredry 8a 
m. 2, parter. 15554g
Kupię grzejniki do c. o., 
niskie. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 19.

19778g
Ciągnik „Zetor” kupię. Po 
znań, Pokrzywno 54.

_15802g
Barak mieszkalny zaraz 
kuplę. Oferty Biuro. Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15837g. 
Koncesjonowane Biuro 
Handlowe poszukuje mo­
tocykli: marki AWO, Sim 
son, Jawa, WFM, samo­
chodu „Warszawa”, karo­
serii z ramą lub bez ra­
my do samochodu Skoda, 
oraz innych maszyn i po­
jazdów. Poznań, Czajcza 
2, m. * (Ryn^k Wildecki) 
godz. ”,-<ędowania od 17— 

1575*6 

Kupię samochód nowy 
„Warszawę” wzgl. „Opel- 
Kapitan”. Hilman, Po­
znań, tel. 30-03, od godz. 7 
do 13. 15825g
Rentgen aparat denty­
styczny oraz „Unit” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15866g.
Kupimy betoniarkę 250 1, 
może być zdekompletowa­
na. Oferty z podaniem ce­
ny, stanu technicznego i 
marki Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15877g.
Kupię lisy młode. Oferty 
wraz z opisem, ceną oraz 
warunkami kupna kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15885g.
Tokarnię około metr to­
czenia, również niekom­
pletną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15903g.
Balans możliwie trzyzwo- 
jowy kupię. Wiśniewski, 
Poznań, Dąbrowskiego 79, 
tel. 91-04. 15905g
Piec gazowy z piekarni­
kiem kupię. Oferty z ce­
ną: Wosinkiewicz, Koź­
min, Krotoszyńska 12.

15914g
Znaczki pocztowe abisyń 
skie, literaturę filateli­
styczną — poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15919g.
Kupię spiesznie samochód 
osobowy, tylko w ideal­
nym stanie „Skodę” lub 
„Ifę”. Bydgoszcz, Królo­
wej Jadwigi 19 m. 9, tel. 
24-47, od godz. 20. 15934g
Motorower „Simson” ku­
pię lub zamienię na mo­
tocykl DKW 100 ccm w 
bardzo dobrym stanie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15959g.
Pianino kupię. Poznań, 
Kanałowa 7 m. 24. 15961g
Rurki duralowe, mosięż­
ne, średnicy wewnętrznej 
12 mm, drut stalowy, twar 
dy kupię. Poznań, telefon 
833-07. 15998g
Kupię kompletne tory ko 
lejki polnej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16078g.
Kupię wał korbowy do 
ciągnika „Deutz” 55 KM, 
3-cylindrowy. Zgłoszenia 
spiesznie: Antoni Domb­
ka, Chodzież, Kilińskiego 
15. 16083g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 13749g
Kołdry nowe (owcza weł­
na), stół dębowy rozcią­
gany sprzedam. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 34 m. 
12.15530g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25. 14295g
Piec kuchenny — westfal 
kę sprzedam. Poznań- 
Krzyżowniki, Dąbrowskie 
go 503._______  15661g
Taksometr do taksówki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 15662g.
Pianino sprzedam. Adres 
wskaże' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15664g.___________________
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedają. 
Brzozowska, Poznań, 
Czerw. Armii 10. 14962g
Sprzedam akordeon 80- 
basowy. Poznań, Wawrzy 
niaka 27 m. 10. 15670g
Sprzedam nutrie hodowla 
ne w różnym wieku. Ma­
ria Berdych, Kiszewko nr 
1, stacja kolej. Stobnica, 
pow. Oborniki Wlkp. Bliż 
sze informacje: Poznań, 
Józefa 5 m. 8. I5681g
Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, Nad 
Bogdanką 8 (przy Jeżyc­
kiej). 15684g 
Spacerówkę drewnianą, 
giętą, mało używaną sprze 
dam. Cena 1200 zł. Po­
znań, Strzelecka 16 m. 4. 
__________________ 15687g 
Sprzedam brylant 2-kara- 
towy, czysty (Amster­
dam). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15689g.
Króliki — reksy czarne 
i brązowe, nagrodzone na 
wystawie, na sprzedaż. 
Puszczykowo, ul. Kwiato­
wa 5, tel. 49.15690g
Motocykl „Zundapp” 600 
ccm z przyczepką, w ide 
alnym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15698g. _______________  
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Traugutta 23 m. 
23. 15701g 
Sztuciec srebrny, osiem­
nastoosobowy, stodzie- 
więćdziesiąt sześć części, 
dywan stylowy Ludwika, 
okazałą wazę alabastrową 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
- 3 dla 15704g.

Samochód osobowy „Fiat 
1100” mało używany sprze 
dam. Poznań - Zegrze, 
Morzyczańska 10. 15719g
Sprzedam motocykl 
„Mińsk” 125 ccm. Poznań, 
Częstochowska 5 (war­
sztat), od godz. 15—-18.

15702g
Samochód „Fiat 1100” po 
remoncie, nowe ogumienie 
sprzedam. Poznań, tel. 
630-78, od godz. 16—19.

15711g
Motocykl BMW 200 ccm, 
z zapasową skrzynią bie­
gów i głowicą sprzedam. 
Poznań, Grobla 27 m. 23.

15720g
Aparat trykotarski „Me- 
da II” sprzedam. Cena 
6 800 zł. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 15723g.
Czeską oryginalną space­
rówkę mało używaną 
sprzedam. Poznań, tel. 
31-22. 15725g 
Maszynę konfekcyjną — 
dziurkarkę młotkową 
„Singera” sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 15733g.
Krowę dobrą sprzedam. 
Wolny, Poznań, Dzierżyń 
skiego 104 m. 5. 15735g
Dachówkę, karpiówkę pa 
loną 2500 sztuk za 3 000 zł 
sprzedam. Kruś, Wąsowo, 
pow. Nowy Tomyśl.

_____  15737g
Nutrie hodowlane w każ­
dej ilości sprzedam. A. 
Olszak, Mogilno, ul. Ja­
giełły 10, tel. 150. 15740g

Uwaga, Czytelnicy]
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
na „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi na terenie całego kraju, a w 
Poznaniu — Urząd Pocztowy nr 1, 4, 5, 6, 10, 11, 
13, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29; 31; 33; 
34, 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadomić redakcję.

Tokarnię zegarmistrzow­
ską w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Aleja Polska 69 
m. 4 (za Ogrodem Bota­
nicznym), tel. 846-12.
___________________ 15745g

Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań, Marcelińska 51a 
m. 3. 15748g
Koszykowy czeski wózek 
dla bliźniąt sprzedam. Po 
znań, Karwowskiego 2 m. 
8. 15755g
Radio marki „Polonez” z 
adapterem i gwarancją 
sprzedam. Adamczak, Po 
znań, Langiewicza 21 m. 
6.15761g
Autko koszykowe w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Zielona 7 
m. 8, od godz. 17—20.
___________________ 15772g

Akordeon nowy 80 basów, 
7 registrów, z gwarancją 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 21 m. 30, od godz. 
17. 15779g
Sprzedam nowy, nowo­
czesny motocykl „Mińsk” 
wzgl. zamienię na WFM 
lub cięższy. Poznań, Sza­
motulska 65’m. 19. 15794g
Motocykl NSU 350 ccm, 
górnozaworowy z przy­
czepką lub bez sprzedam. 
Poznań, Wawrzyniaka 15. 
____________________15797g 
6 szt. owiec merynosy 2- 
letnie sprzedam. Poznań- 
Pokrzywno 54._____ 15803g
Sprzedam hydrofor 1000 1 
z pompą i automatyką. 
Cena 8000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15804g.
Ule wielkopolskie, nowe 
sprzedam, Poznań, tel. 
42-59, od godz. 10—15. 
____________________15805g 
Szafę 2-drzwiową, białą z 
lustrem sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 25 m. 10.

15806g
Sprzedam drzewo budo­
wlane z rozbiórki dachu. 
Poznań, Dzierżyńskiego 72 
m. 2.15808g
Sprzedam oponę z felgą 
13X900, kuchenkę z pie­
cykiem elektrycznym, a- 
parat fotograficzny „Vogt- 
lander”, siła światła 2,8, 
lornetkę połową 10X50. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 15817g.  
Duży magiel na sprzedaż. 
Poznań, Jodłowa 24 m. 1, 
od godz. 15—19. 15818g
Motor spalinowy, na ropę, 
12 KM, na podwoziu, w 
idealnym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Wrocław-Psie 
Pole, ul. Krzywoustego 
318 m. 2.15826g
Rower męski sprzedam. 
Poznań, Forteczna 31 m.
2, Starolęka. 15828g
Silnik elektr., 7 KW 380/ 
660 obr. 2900, nowy, oraz 
szlifierkę (ostrzałkę) kom­
pletną 1,5 KW 2800 obr. 
sprzedam. Stróżyk, Dopie- 
wo, tel. 32.15830g
Motocykl WFM, nowy, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15833g.
Majeranku 150 kg, kmin­
ku 2000 kg, tymianku 100 
kg sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15840g.

OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam nowy motocykl 
„Iż” — Września, Lenina 
12, tel. 402. 15831g
Autko „Warszawa” okazyj 
nie sprzedam. Poznań, Po­
znańska 57, m. 6. 15832g
Samochód Ifa-F8 sprze­
dam. Poznań, tel. 513-44. 
_______________ __  15834g 
Tapczany, leżanki, dobrej 

•jakości, sprzeda tapicer- 
nia, Poznań, Małeckiego 
33. ____  15839g
Nową kaszarnię sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15848g.
„Knittax-M”, najnowszy 
model aparatu do robie­
nia swetrów z przystaw­
ką, częściami zapasowymi 
i podręcznymi narzędzia­
mi (nieużywany). Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego
3, dla 15852g.
Wyrówniarkę połączoną z 
silnikiem — nową, sprze­
dam. Markowiak, Nowy 
Tomyśl, ul. Mickiewicza 5. 
Stolarnia. 15854g 
Blachę 0,27, sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15855g.
Komplet (kombinowany 
pokój) orzechowy, sprze­
dam. Poznań, tel. 644-90. 
___________________15857g 
Motocykl „Iż” sprzedam. 
Poznań, Gw. Ludowej 44, 
m. 6, od godz. 16.__ 15860g

Sprzedam maszynę do tra­
wy i zboża koszenia. Na- 
dobnik, Rogierówko, pocz­
ta i stacja Kiekrz, pow. 
Poznań. 15858g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350, prawie nowy 
(5000 km) na szesnastkach 
z dorobioną lekką przy­
czepką. Meyer, Września, 
Staszica 14. 15862g
Sprzedam wózek koszyko­
wy, w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Sienkiewicza 7, 
m. 7.15864g
Sprzedam nowy motocykl, 
Mińsk 125 ccm. Poznań, 
Dzierżyńskiego 136, m. 7.

__________________ 15875g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Chlebowa 
14, m. 2. 15876g
Sprzedam krajalnicę do 
kaszy. Poznań, Bułgarska 
115.15878g
Sprzedam 5 uli pszczół, 
lub zamienię na drzewo bu 
dowlane. Poznań-Starołę- 
ka. Bystra 28.15879g
Urządzenie, formy do pli­
sowania. maszynę do haf­
tu, płachtę brezentową na 
samochód sprzedam. Po­
znań, Konopnickiej 22, I 
ptr.  15886g
Samochód bagażowy w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, ul. Jerzego 1, m. 
5. 15887g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Sierakowska 
2, m. 2.15888g
Sprzedam teodolit, nowy, 
marki Hildebrand-Wich- 
man. K. Zaremba — Wol­
sztyn, tel. 377. 15890g
Sprzedam samochód DKW 
‘/s tony, wymagający re­
montu z silnikiem zapa­
sowym. K. Zaremba, Wol- 
sztyn, tel. 377. 15891g
Prasę hydrauliczną, 60 
atm., trójtłokowa pompa, 
silnik 3 KW, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15893g.
Deski podłogowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 15894g.
Przedpokoje oraz kuchnie 
poleca Stolarnia. Poznań, 
Dzierżyńskiego 38, w po­
dwórzu. 15900g
Wózek - autko sprzedam. 
Poznań, Engla 30 m. 5, od 
godz. 15—18. 15901g
Motorower „Simson”, no 
wy sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16011g.
Uniwersalną maszynę 
dziewiarską ,Knittax” — 
M 2” z przystawką pa­
tentowa sprzedam. Po­
znań, ul. Matejki 5 m. 13. 
 15904g 
Sprzedam 2 kołdry pucho­
we, eleganckie, nowe. Po­
znań, ul. Kwiatowa 8 m. 
14. 15906g
Łóżko szerokie z klinami 
sprzedam. Poznań, ul. 27 
Grudnia 4 m. 8. 15913g
Przyczepę do ciągnika 
sprzedam. Poznań, Pala­
cza 85 m. 4. 15915g
Płaszcz damski, samodzia 
łowy, wielki, skrzypce z 
futerałem okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Pogodna 32 
m. 6, od godz. 17. 15920g 

Wózek dla inwalidy, ręcz 
ny, w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, Gw. Ludo­
wej 53m. 1. 15921g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m. 16, od godz. 15—20.

15926g
Motor „Deutz” 22 KM o- 
raz opony 750X17, 400X19 
sprzeda Kosmowski, Rud­
ki, pow. Września, stacja 
i telefon Miłosław 103.

15935g
Platformę nową na gu­
mach (szesnastki) do 2 ton 
sprzedam. Poznań, ul. Dą­
browskiego 60. 15939g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Pfaff” oraz no­
we czarne ubranie. Po­
znań, ul. Wielka 23 m. 13.

__________________15945g
Nową, jasną sypialnię, 
szafę oraz stół sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15947g. ___________
Sprzedam pianino na me­
talowej płycie w ideal­
nym stanie. Poznań, 
Czwartaków 25. 15948g
Motocykl „Mińsk” nowy, 
nowoczesny, łańcuch Vs i 
5/8 cala, przód „Jawy” 
sprzedam. Poznań, Nowi­
na 31 — garaż. 15949g
Motor na ropę „Lanz” do 
omłotu, 12 KM sprzedam, 
Edmund Roczniewski, Da 
szewice, pow. Poznań.

15953g
Sprzedam oryginalną brą- 
zę angielską, złote odcie­
nie, atrament brązowni­
czy złoty, lakiery i poly- 
ment. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15954g.
Magnetofon niemiecki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 15958g.
Piec do centralnego ogrze 
wania sprzedam. Poznań- 
Wola, Notecka 12. 15960g
Platformę 3-tonową oraz 
samochód - bagażówkę 
sprzedam. Poznań, Grobla 
20. 15965g
Nowy czeski rower wyści­
gowy „Favorit” sprzedam. 
Poznań, św. Wawrzyńca 
33 m. 1. 15971g
Sprzedam 6 m* * 3 * * * * * * 10 tarcicy i- 
glastej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 15973g.

15933g.  
Sprzedam działkę pod bu­
dowę w Łęczycy przy le* 
sie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego * 
dla 15942g. ____
Dwie parcele do nabycia 
od właściciela w Puszczy 
kówku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 15943g. __
Gospodarstwo w okolicy
Poznania do 50 ha, z
wezmę w dzierżawę.
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego J 
nr 15967g._________ _
Parcela 5000 m2 ewent.
10 000 m2 — Krzyżowniki 
przy Dąbrowskiego — d 
jazd trolejbusem do sPr^ 
dania. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego J 
dla 16003g.
Willa z wolnym 4-pokojo- 
wym mieszkaniem, laZl® 
ką, garażem, 3760 m2 og 
du, 120 drzew, przy Fw 
znaniu, blisko stacji "" 
230 000 zł, willa trzypoko­
jowa, ogród Puszczyków* 
ko — 90 tys. zł, kamienice, 
gospodarstwa — 
korzystnych parcel, dom- 
ki sprzeda, także poszu­
kuje: Nowak, pozn?eJ 
Wyspiańskiego 16. 159468

Sprzedam luksusowy tap­
czan na białym włosiu. 
Poznań, Krasińskiego 11 
m. 1. 15975g
Sprzedam dwupłytową ma 
szynę do wyrobu swetrów, 
zupełnie nowy model 57 r. 
marki „Tricolette”, płyty 
stalowe oraz ruchome ło­
żysko na wzory. Zofia 
Mazurkiewicz, Poznań, Ma 
tejki 61 m. 8. 15976g
Sprzedam maszynę do wy 
robu swetrów, produkcji 
niemieckiej, model 57 r„ 
dwupłytową, płyty meta­
lowe na wszystkie grubo­
ści wełny. Józef Jaran- 
towski, Poznań, Wspólna 
40 m. 2._____ 15977g
Palmę — odmianę Chame- 
rops-Humilis, lat 25, bar­
dzo ładną sprzedam. Ce­
na zł 4000. Wiadomość: 
Kalisz, tel. 17-39. 15978g
Drutu stalowego w prę­
tach długości 3 m 0 3 do 
12 mm większą ilość sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15983g.
Spacerówkę w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Rolna 36 m. 11. 15985g
Cegłę gipsowo - trocino­
wą do ścianek wewnętrz­
nych - izolacyjnych sprze 
daję. Poznań, Szamotul­
ska 18 m. 3. 15995g
Motocykl SHL — „Ilo” 100 
ccm, na starter, „Tri- 
umhp” angielski 350, stan 
idealny sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 60 
m. 19, od godz. 15. 16001g
Motorek do maszyny 
„Singer” sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 9 m. 
16. _ 16002g
Ciągnik „Ursus”, snopo- 
wiązałkę „Fahr” sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16006g.
Bramę, furtkę, słupki, 
siatkę 3 mm sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 16018g.
Samochód „Ford”, kab£io 
let, bardzo dobre ogumie­
nie, sprzedam. Oglądać od 
godz. 17. Luboń, Fabrycz­
na 14. _____ 16019g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokobijącą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16020g.
Sprzedam pustaczarkę 
/.Alfa”. Poznań - Miniko- 
wo, Ożarowska 14a. 16927g

Wózek spacerowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Langiewicza 19 
m. 2. , 16029g
Bojler elektryczny, 30,li­
trów, 440 Watt „Siemens” 
sprzedam. Poznań, ul. Try 
bunalska 27 (przystanek 
przy Palacza — Grunwaldz 
ka). 16041g
Express do parzenia ka­
wy, produkcji niemiec­
kiej, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16044g.

Wózki s autka koszyko­
we, lakierowane („War­
szawa”), spacerówki pole­
ca: Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33, przy Starym 
Rynku. 15611g
Obcasy „szpilki” włoskie 
aluminium (partię) sprze­
dam. J. Bezucha, Kraków, 
ul. Szlak 18, tel. 338-71, od 
godz. 16. K3360
Zamienię stół czworokąt­
ny, rozsuwany — orzech, 
na okrągły. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_3, dla 15897g.
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, Dolna 
Wilda 6. 16043g
Samochód osobowy „Ci­
troen” BL-11 sprzedam. 
Poznań, Staszica 16 m. 15a 
,  16047g
Maszynę do cięcia płyt 
glazurowanych, kafli itp. 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16054g.
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową 220/380 V od 
40—300 Amp. Warsztat, Po­
znań, ul. Pamiątkowa 8. 
____________________ 16058g 
Silnik elektryczny 1,8 kW 
— hermetyczny, 1500 obr. 
sprzedam. Poznań, tel. 
638-75.____ 16065g
Szafę biblioteczną, stół 
stylowy sprzedam. Po­
znań, Chlebowa 26 (Szcza 
niecki). 16067g
Sprzedam wózek głęboki, 
węgierski, jak nowy. Po­
znań, Grodziska 39 m. 4, 
od godz. 16—17. 16073g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer” wpuszczaną. 
Poznań, Hibnera 46 m. 4. 
___________________ 16071g 
2 przyczepy 3Vs i 5-tono- 
we na nowym ogumieniu, 
zastosowane do pojazdów 
mechanicznych i konnych 
w cenie 15 000 zł za sztu­
kę sprzedam. Antoni 
Dombka, Chodzież, Kiliń­
skiego 15.___________16082g
Przyczepę dłużycową, ory 
ginalną, fabryczną na 8 
kołach, gumy 900X20, w 
bardzo dobrym stanie — 
cena 38 000 zł sprzedam. 
Antoni Dombka, Cho­
dzież, Kilińskiego 15. 

16084g

_____ Lokale_____
Dwa pokoje, kuchnię, wy 
gody, centrum Warszawy 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Warszawa, 
Dzielna 7 m. 24. Urbański.

__ ________________ K3378
Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, I piętro front w no­
wych blokach zamienię 
na 3'/t lub 4-pokojowe sa 
modzielne, frontowe do II 
ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15674g.
Małżeństwo bezdzietne, 
pracujące poszukuje po­
koju lub pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15675g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe, centr. 
ogrzewanie, samodzielne 
na Jeżycach, na 2Vs wzgl. 
3-pokojowe, samodzielne 
na Jeżycach, śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15680g.
Poszukuję pokoju do re­
montu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla_15686g.____________  
Zamienię pokój z kuch­
nią na pokój, najchętniej 
w śródmieściu. Poznań, 
Czechosłowacka 10 m. 2. 
___________________15696g

Lokal cały wzgl. połowę 
odstąpię. Miasto 5000 mie 
szkańców, P/s godz. od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15697g.
Starszy pan na stanowi­
sku, samotny i spokojny, 
poszukuje małego pokoi­
ku i opieki nad jego wła­
snością, przebywa cały 
dzień poza domem. W so­
botę i niedzielę często wy 
jeżdżą. Najchętniej Ła­
zarz. Oferty: Dyrekcja 
PFM i Ap. Poznań, Scza- 
nieckiej 8. 15700g
Samotny poszukuje poko­
ju na kilka miesięcy. Mo­
że być przy rodzinie 
względnie wspólny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15707g.
Dwupokojowe z kuchnią, 
komfortowe, przynależno- 
-ściami zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15713g.
Zamienię samodzielne, 1 
słoneczne 3-pokojowe , z ! 
wygodami, ogródkiem, I i 
ptr., na Us-pokojowe 
wzgl. ^uży pokój z kuch­
nią, I ptr., łazienką wzgl. 
ustępem. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Świerczewskiego 
3 dla 15717g.
Duży pokój z kuchnią, sa- 
modzielne. stróżostwo za 
mieniona mieszkanie bez 
stróżrfstwa. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń, Świerczewskte- j 
go J dla 15741g.
Lokal na Jeżycach, z ca­
łym urządzeniem sklepo­
wym ewent. na warsztat 
odstąpię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego > 
3 dla 15744g.
Pomieszczenia na cichy 
przemysł, na Łazarzu po 
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 15759g.

Poszukuję pokoju z kuch 
nią do remontu. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15716g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wspólny korytarz, ła 
zienka przy Ostroroga na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15783g. ____
Poszukuje natychmiast 3 
wzgl. 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Warunki do 
omówienia. ' Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15792g. ___
Zamienię 2 pokoje oddziel 
ne z kuchnią, w centrum, 
III ptr., na 2 pokoje z 
kuchnią — samodzielne do 
II ptr. włącznie. Okolica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15793g.
Pokój z samodzielną kuch 
nią, wspólny korytarz z 
ogrodem zamienię na po­
dobne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 15798g.
Zamienię pokój 18 m2 z 
używaniem kuchni na Ła­
zarzu na podobne wzgl. 
duży pokój — dzielnica 
obojętna, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15799g.
Dwie siostry studentki po­
szukują pokoju od sierpnia 
lub września. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15812g.
Lokalu na warsztat samo­
chodowy poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15829g.
Pokój z kuchnią w Kością 
nie, słoneczne I ptr., zamie 
nię na podobne lub więk­
sze w Poznaniu. Kolejo­
we nie wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15841g.
Odstąpię pokój na letni­
sko. Puszczykowo, ul. Po­
znańska 63 — Szejd. 
___________________ 15850g 
Zamienię 4 pokoje z uży­
waniem kuchni na 3 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15859g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią — duże, wysoki par­
ter, samodzielne komfor­
towe na 3-pokojowe sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15889g.
Mieszkanie słoneczne, dwa 
pokoje z kuchnią, przy- 
należnościaini w Gnieźnie 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu (osta 
tecznie duży pokój z uży­
waniem kuchni). Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15892g.
Pracująca kulturalna po­
szukuje pokoju ewentl. 
wspólnego. Warunki korzy 
stne do omówienia. Ofer­
ty Biurę Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15898g.
Zamienię 2 mieszkania 
mniejsze na jedno 3—4- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15910g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, z ogro­
dem na dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!5931g.___________________  
Poszukuję do remontu 2 
pokoi z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15932g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią w Gorzowie Wlkp. 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15936g,________
Poszukuję pilnie 2 pokoi 
z kuchnią do remontu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15937g.
Oddam na okres Targów 
2 pokoje z łazienką przy 
Parku Kasprzaka. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15962g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat około 30 m2 względn. 
miejsce na pobudowanie, 
najchętniej Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15964g.
Pokój z kuchnią, stróżo- 
stwem zamienię na więk­
sze lub oddzielne po po­
koju. Stróżostwo niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15968g.
Uwaga! Samotna, spokoj­
na, pracująca cały dzień, 
poszukuje pokoju — dziel 
ńica obojętna (może być 
po Targach). Oferty Biu­
ro Ogłószeń, Swierczew- 

jskiego 3 dla 15970g.
Pielęgniarka samotna po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 15974g.
Szukam jedńoosobowego 
pokoju na letnisko w leś­
niczówce od 15. 7. do 15. 8. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15989g.
Zamienię pokój z kuchnią 
— samodzielne, Łazarz o- 
raz pokój na Jeżycach na 
jedno 2-pokojowe z kuch­
nią — samodzielne, naj­
chętniej Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15986g. *

Lokal na warsztat 42 ’
odstąpię. Poznań, telefon 
639-02. _ ______ 16000g
Pomieszczenia parterowe 
w śródmieściu, nadające 
się na warsztat lub wy­
twórnię odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16U05g.
Zamienię pokój 36 m2 z 
używaniem kuchni 
Szczecinie na 2—1-pokojo- 
we z kuchnią w Poznaniu. 
Wiadomość: Szczecin, uk 
Pocztowa 40 m. 9, m0^ 
drzyńska. ___ 1603jg
Zamienię pokój 36 m2 z 
używaniem kuchni w 
Szczecinie na 2—1-pokojo 
we z kuchnią w Pozna­
niu. Wiadomość: Szcze­
cin, ul. Pocztowa 40 m. 9, 
Modrzyńska. 16030g
Kulturalna, na stanowi­
sku, poszukuje ładnego, 
słonecznego pokoju tylko 
w kulturalnym domu,' naj 
chętniej w domku jedno­
rodzinnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16034g.
Zamienię pokój 22 m.2 z 
używaniem kuchni przy 
Mickiewicza na 2 wzgl. 
1-pokojowe z kuchnią, 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16035g.
I.okal 18 m2, Czerw. Ar­
mii, I ptr., front, nadają­
cy się na handel, cichy 
przemysł, gabinet zamie­
nię na mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 16040g«

Nieruchomości
Oddam zaraz w dzierżawę 
gospodarstwo rolne 15—20 
ha bez inwentarza w oko­
licy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15795g.
Parcela 2-morgowa opłoto 
wana, połowa zadrzewio­
na, woda, światło, z pra­
wem zabudowy, wolna, dla 
hodowli lisów, przy tro­
lejbusie, okolica Wino- 
grad, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15800g,
Gospodarstwo małe wezmę 
w dzierżawę wzgl. póź­
niej kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15813g.
Sprzedam parcelę, uzbro­
joną, narożnikową przy 
ul. Grunwaldzkiej. Zgło­
szenia: Poznań, stary Ry­
nek 95/96, m. 6 w godz. 
Od 19—21, tel. 42-38.

15814g
Zamienię 1 ha ziemi wraz 
zabudowaniem i inwen­
tarzem na domek 1-rodzin 
ny w okolicy Poznania, 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 15815g.
Zamienię parcelę pod bu* 
dowę, 1000 m2 w Bydgo» 
szczy, na podobne w Po­
znaniu. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 15827g.
Parcelę 4-morgową, przy । 
Śmiglu pow. Kościan, 
sprzedam zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15849g.

Sprzedam gospodarstwo 
16 ha, 25 km od Poznania, 
bez zbiorów z inwenta­
rzem lub bez. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15851g.

Parcele przy tramwaju 
sprzeda właściciel. Po­
znań, Rybaki 30, m. 2.

15853g
Domek z wolnym miesz­
kaniem, blisko Poznania 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15902g.__________ _
Parcelę 1000 m2 50 m od 
ul. Głogowskiej, oparka- 
nioną i skanalizowaną — 
cena 130 000 zł sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15912g.
Dom jednorodzinny z wol 
nym mieszkaniem w Za- 
bikowie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15922g.___________
Sprzedam parcelę w Pusz- 
czykówku 1240 m2 za go­
tówkę wzgl. na raty. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla



Przetargi i licytacje
Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 2, na mocy prze­
pisu art. 608 K. P. C., podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 12 czerwca 1957 r. o godz. 9, 
przy uŁ Poznańskiej nr 50 w Poznaniu, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
dłużnika Mariana Kurnatowskiego: prasy, pie­
ca stałopalnego, 3 stołów, 2000 sztuk kredek 
krawieckich i o godz. 10 przy ul. Kraszewskie­
go nr 14 w Poznaniu: 2 matryc, 32 suszarń, 2 
suszarń po 20 szufladek, 1 stołu, 2 młynków, 
1 wagi, 2100 sztuk kredek krawieckich, 7 wor­
ków glinki w proszku, 12 paczek kleju, 50 kg 
masy do wyrobu kredek, oszacowanych na łącz­
ną sumę 8 320 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-

Prezydium Powiatowego Zarządu Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych w Lesznie ogłasza konkurs 
na kierownika Powiatowego Związku Kółek 
Rolniczych. Wymagane kwalifikacje, dobry 
rolnik -praktyk, organizator i społecznik, z wyż­
szym lub średnim wykształceniem. Warunki do 
omówienia na miejscu. Wnioski wraz z życio­
rysem i podaniem należy składać do dnia 20. 6. 
57 r. pod adresem Powiatowy Sekretariat Kółek 
i Organizacji Rolniczych w Lesznie, ul. Boi. 
Chrobrego 24. K3302
Dwóch techników - chemików z kilkuletnią 
praktyką analityczną oraz tokarza również z 
dłuższą praktyką zatrudnimy. Zgłoszenia przyj­
muje referat kadr Centralnego Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw Poznań-Starołęka, al. 
Forteczna 12/14, I6021g

czonym. K3379
poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 
Kiedrzewnej „Las“ w Poznaniu, ul. Słowackie-
go 13

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie zadaszenia klatek norczych w 
Fermie Zwierząt Futerkowych w Tomnicach, 
pow. Krotoszyn, obejmującego zakres robót bu­
dowlanych o nakładzie 90 000 zł. Dokumenta­
cja projektowo - kosztorysowa do wglądu w 
Dziale Adm.-Inwestycyjnym. Udział w prze­
targu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 20 czerwca 1957 r. Przedsiębiorstwo za-

Rutynowanego zaopatrzeniowca z branży me­
talowej zatrudni natychmiast Szczeciński Za­
kład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa Szcze­
cin - Kijewo. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Planowania i Zatrudnienia. Hotel i sto­
łówka na miejscu. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. Dojazd do zakładu tramwajem 
linią 8, do Basenu Kaszubskiego oraz autobu­
sem na miejsce godz. 6.35 ewentualnie pocią­
giem do Szczecina-Dąbie. K3304

strzegą sobie wybór oferenta. K3356
Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej „Las“ w Poznaniu, ul. Słowackie­
go 13, ogłasza przetarg na montaż, łącznie z do­
stawą urządzenia chłodniczego o wydajności ca 
6—8000 kalorii. Udział w przetargu brać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Termin składania ofert do dnia 20. .6. 
1957 r. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wy-

Operatorów na walce spalinowe, parowe i spy­
chacze zatrudni natychmiast Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak - Serbska. Płaca wg obowiązujących 
taryfikatorów. Czasowe przeniesienie zapew­
nione. K3305

bór wykonawcy. K3366
PZGS Oborniki Wlkp., ul. Świerczewskiego 49 
ogłasza przetarg na wykonanie instalacji elek­
trycznej. Oferty należy składać do dnia 10 bm.

Fachowca branży spożywczej na stanowisko 
majstra wzgl. kierownika przetwórni warzyw­
no-owocowej w Gnieźnie przyjmie zaraz Gnieź­
nieńskie Miejskie Przeds. Spożywcze Przemysłu 
Terenowego, Gniezno, ul. Park Kościuszki nr 
17. Wymagane kwalifikacje, przygotowanie 
teoretyczne oraz kilkuletnia praktyka w zakła­
dzie przetwórstwa warzywno-owocowego wzgl. 
tylko długoletnia praktyka zawodowa w tej 
branży. Oferty kierować pod wyżej podanym
adresem. K3333

w biurze Zarządu. K3365

Pracownicy poszukiwani

4 spawaczy autogenowych na blachy cieńkie 
poszukują Poznańskie Zakłady Metalowe i Ema- 
liernia w Poznaniu, ul. Wrzesińska nr 2.

K3320

W najbliższych dniach
UKAZE SIĘ I BĘDZIE DO NABYCIA 

w kioskach „Ruchu”
I, PIERWSZY NUMER

tygodnika społeczno - literackiego

Prenumeratę na lipiec (8,40 zł) przyjmują li­
stonosze i urzędy pocztowe do 15 -zerwca.

K3338

4 kwalifikowanych piekarzy z długoletnią prak­
tyką poszukuje GS „Samopomoc Chłopska“ w 
Swarzędzu. Wynagrodzenie wg obowiązującej
siatki płac. K3352

Kwalifikowanych: księgowych techn., konty­
stę, kasjera, magazynierów i kierów, gospo­
darstw poszukuje od 1. 7. Dyrekcja Zespołu 
PGR Czarna Dąbrówka. Zgłoszenia pisemne 
pod adresem zespołu, p-ta Czarna Dąbrówka, 
pow. Słupsk. Warunki komunikacyjne dobre. 

16173g

Stolarza na karoserię, lakiernika i robotnika 
placowego zatrudni zaraz Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego w Poznaniu, ul. Ry-
cerska 10. K3349
Pracownika obeznanego z przeprowadzaniem 
inwentaryzacji na okres trzech miesięcy zaan­
gażuje Uniwersytet w Poznaniu. Wynagrodze­
nie wg piątej grupy pracowników państwo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w Po-
znaniu, al. Stalingradzka 1, pokój 21. K3350

Kilku kierowników gospodarstw, które prze­
chodzą na własny rozrachunek, zaangażuje za­
raz Dyrekcja Zespołu PGR Golenice, pow. My­
ślibórz. Wynagrodzenie przewidziane jest wg 
umowy zbiorowej w państwowych gospod. rol­
nych. Podania należy kierować do Dyrekcji 
Zespołu PGR Golenice, p-ta Golenice, pow. 
Myślibórz. K3351

Nieruchomości
Dom w Rynku Gostynia

♦ CODZIENNIE

: DANCINGI I

WYKONUJEMY USŁUGI Z ZAKRESU:

K3380 £

elektroinstalatorstwa, naprawy silników 
elektrycznych, gromochronów, dźwigów, 
chłodnictwa, grzejnictwa, radiotechniki, 
aparatów elektronowych, teletechniki, aku­
mulatorów i urządzeń sygnalizacyjno-alar- 
mowych.

Ceny ściśle kalkulowane według cenników urzę­
dowych bez dorzucania dodatkowych kosztów 

na rzecz Spółdzielni.
POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 

RZEMIEŚLNICZA ELEKTROTECHNICZNA
Poznań, ul. Mostowa 14a, telefon 525-91.

K3362

P. T. zainteresowanych Klientów 
uwiadamia się, 

że z dniem 1. 6. 1957 r. ,
ZOSTAŁ URUCHOMIONY PUNKT PRZYJĘĆ 

naprawy lalek oraz prac włosowych 
przy ul. Garbary 64.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA”

Poznań, ul. Garbary 64.

TUSZ CZARNY, 
obsadki graf oso we 

i piórka do grafosów 
nr 01, 02, 03, 0,12, 0,25 
firmy „Pelikan” 

zakupi 
PAŃSTW. PRZEDS. 
FOTOGRAMETRII, 

Wydz. Zamiejscowy 
w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 95.
16198g

K3371

GORZOWSKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO w 
Gorzowie sprzedadzą 2 
platformy konne na gu­
mach o nośności 6 t w sta 
nie bardzo dobrym, insty 
tucjom państwowym, spół 
dzielczym i osobom pry­
watnym. Informacje w 
Dziale Transportu tut. 
Przeds. w Gorzowie Wlkp., 
ul. Marchlewskiego 45/46,
telefon 27-06. K3330

Kierowników sklepów — fachowców branży 
papierniczej do pracy stałej oraz ajentów do 
sprzedaży obnośnej na terenie miasta w okre­
sie XXVI MTP zatrudni Dyrekcja MHD Artyk. 
Użytku Kulturalnego w Poznaniu, ul. Mickie­
wicza 30. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w

Kierownika finansowego oraz pracownika 
obeznanego z pracą branży restauracyjne - ho­
telowej poszukuje zaraz Zarząd Urządzeń Tu­
rystycznych PTT-K Oddział w Poznaniu, ul.

tanio sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

| OGŁOSZENIA UHUBNE |

Lampego 16. K3326

godzinach od 7.30 do 9.30. K3317
Każdą liczbę murarzy, malarzy, cieśli i robot­
ników budowlanych zatrudni Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Konserwacyjna „Praca“ w Po-

Pracowników na stanowisko noszowych przyj- 
mie zaraz Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20 
(Administracja), I ptr. Reflektuje się tylko na

czewskiego 3 dla 15726g.
Willę z ogrodem w Swa­
rzędzu sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 86 m. 8. 
_ _______ __________ _ 7321g 
Piętrowy, masywny dom 
mieszkalny z dużym o- 
grodem owocowym, śród-

Willę z ogrodem przy 
tramwaju oraz parcelę 
kupię. Posiadam do za­
miany 3-pokojowe miesz­
kanie samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15768g.

Zguby
Zgubiono legitymację nr 
1640, wydaną przez WSE. 
Ryszard Bartz, Poznań, 
Dożynkowa 9. 15911g

znaniu, ul. Przemysłowa 33. K3283
pracowników miejscowych. K3324

Ogrodnika z wyższym wykształceniem na kie­
rownicze stanowisko administracyjne w gospo­
darstwie doświadczalnym w Poznaniu, zaan­
gażuje Zarząd Główny Rolniczych Zakładów 
Doświadczalnych WSR w Poznaniu, ul. Kanta-

Czeladników rzeżnickich do pracy na stałe 
przyjmą zaraz Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Po­
znaniu, ul. Garbary 101/111. Zamiejscowi mogą
być przyjęci na codzienny dojazd. K3327

ka 2/4. K3295
4 spawaczy autogenicznych na blachy cienkie 
poszukują Poznańskie Zakłady Metalowe i E- 
maliernia Poznań, ul. Wrzesińska nr 2. K3382

4 pracowników fizycznych na stałe do prac w 
magazynie zaangażuje zaraz Woj. Przeds. Han­
dlu Artykułami Użytku Kulturalnego w Pozna-
niu, ul. Kozia 10. K3357

mieście Jarocina 
miast sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

natych- 
Oferty 
Swier-

15475g.
Parcele 1000 m*, urodzaj­
na ziemia, dowolna zabu­
dowa, piękne położenie 
przy lesie, blisko Warty 
i trolejbusu od 10 000 zł 
poleca Krzeslński, Po­
znań, Świerczewskiego 1, 

15614g

Tapicera - dekoratora na stanowisko majstra 
tapicerni przyjmie zaraz Fabryka Mebli Okrę­
towych Stargard-Gdański, tel. 471. Wymagane 
wysokie kwalifikacje oraz długoletnia prakty­
ka. Wynagrodzenie i warunki mieszkaniowe do
uzgodnienia. K3268

+
Dnia 4 czerwca zasnęła w Bogu, w wieku lat 

79, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.
z Piotrowskich

Kierownika tuczami trzody chlewnej oraz, zoo­
technika do miejscowości Stary Staw, powiat 
Ostrów. Kierownika tuczami trzody chlewnej 
do miejscowości Myjomice, pow. Kępno — wy­
magane przygotowanie rolnicze. 2 starszych 
księgowych ze znajomością księgowości reje­
strowej do miejscowości Baby, pow. Ostrów i 
Stary Staw, pow. Ostrów, zatrudnią natych­
miast Poznańskie Okręgowe Zakłady Tuczu 
Przemysłowego w Poznaniu, ul. 23 Lutego 46.
Zgłoszenia kierować do działu kadr. K3318

t
Dnia 5 czerwca 1957, w dniu pogrzebu swej mat­

ki, opatrzony Sakramentami św., odszedł od nas 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

Poznań, Kassyusza 3 m. 6. 16564g

Poznań,

AnnaPłonczyńska
Rodzina

Koźmin, Poznań, Gdynia, Wrocław. 16538g 183912

Pogrzeb 
godz. 16 z

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o 
godz. 13.50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

przeżywszy lat 90.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o 

godz. 9 w Koźminie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Emilia Szymankiewicz Walery Gładysz
powstaniec wielkopolski

odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o 
kaplicy cmentarnej Poznań-Starołęka.

W nieutulonym smutku pogrążone
żona i rodzina 

ul. Ratajczaka 28 m. 75. 16522g

Dnia 5 czerwca 1957 zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
babka i prababka, śp.

z Groblewiczów
Dnia 3 czerwca 1957 

zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 74, śp.

Andrzej 
Kujawa 
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.50 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach.

Dnia 5 czerwca 1957 zasnął w Bogu, po długich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy, nigdy niezapomniany stryj, wuj i ku­
zyn, śp.

ks. radca Stanisław Imk
dziekan i długoletni proboszcz parafii śmigielskiej

Przeżywszy lat 80, w 55 roku kapłaństwa.
Wyprowadzenie drogich zwłok do kościoła farnego w

w piątek, dnia 7 bm. o godz. 17. Nazajutrz o godz. 10 nabożeństwo 
°bne i eksportacja na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążeni 
bratankowie 1 rodzina

I OD / D maranów. Krotoszyn, ^oznań, War ;zawa.

Kupię parcelę w okolicy. 
Ostroroga i J unikowa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15721g.
Plac oparkaniony, z szo­
pą, rampą, szerokim wjaz 
dem w Poznaniu odda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15727g.
Dom. rozpoczęła budowa 
do I ptr. przy Starym 
Rynku sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15728g.
Willę jednorodzinną peł- 
nokomfortową, wolną, z 
ogrodem przy dogodnej 
komunikacji w Poznaniu 
kuplę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 15742g.

ja.

Sprzedani 5 ha gospodar­
stwa, zabudowaniami ma 
sywnymi, maszynami, przy 
mieście powiatowym. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
15760g.
Parcelę 625 m’,

Ogłoszeń.
3 dla

wioną, opłotowaną, 
znań-Franowo 22 000 
sprzeda „Fortuna”, 
znań, Strzelecka 19.

zadrze-
Po- 

zł
Po-

15762g

Dnia 5 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej chorobie, moja 
kochana matka, nasza droga siostra 1 ciocia, śp.

z Sowińskich

Marta Dąbrowska
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

W smutku pogrążona
rodzina

16533g

Gospodarstwo 10 ha, bu­
dynki nowe, zelektryfiko­
wane, sad 0,50 ha oparka- 
niony, inwentarz żywy i 
martwy, 4 km od Żnina 
sprzedam ze żniwami. 
Franciszek Dziennik, Bo- 
żejewice, pow. Żnin lub 
Poznań, Lodowa 24 m. 5. 
____ 15769g
Parcelę z materiałem bu­
dowlanym w Mosinie lub 
sam materiał sprzedam. 
Dudziak. Lubosz Stary, 
pow. Kościan. 15780g

Zgubiono prawo jazdy I 
kat. Edmund Roczniew- 
ski, Daszewice, pow. Po-

Oddamy 
do szycia 

systemem chałupni­
czym

150 PAR 
SPODNI MĘSKICH. 

STAROMIEJSKI 
DOM MODY, 

Poznań, 
Stary Rynek 62.

 16330g

znań. 15952g
Zgubiono zegarek damski 
„Pobieda” w okolicy Par 
ku Kasprzaka. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Ko­
pernika 4 m. 7. 15980g
Unieważniani zgubioną 
pieczątkę firmową: War­
sztat Ślusarsko - Tokar­
ski, Fr. Mateia, Poznań. 
Starołęcka 238. 16004g

Dom piętrowy z ogrodem 
owocowym, zabudowania­
mi, z wolnym mieszka­
niem 2 pokoje z kuchnią, 
dobra komunikacja, na 
przedmieściu Poznania 
sprzedam — 240 tys. zło­
tych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15787g.

Sprzedara 5 mórg ziemi. 
Poznań, Perzycka 57, Ła­
wica, dojazd autobusem z
Kraszewskiego. 15789g

Lekarskie
Dr Marian Kielasiński, 
lekarz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczególnie 
wątroby i żołądka, oraz 
elektrokardiografia ser­
ca przeprowadził się i 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15 przy 
ul. Armii Czerwonej 17, I
piętro. 15861g
Uzębienie w steelonie, pla 
stiku, metalu wykonuję 
solidnie i tanio — korona 
50 zł, dentysta Łakomski, 
Poznań, Winklera 7 — Ła­
zarz, przystanek Palacza. 

15999g
Gabinet Kosmetyczny W. 
Lewandowskiej, Poznań, 
ul. Wielka 17, narożnik 
Garbar. Pielęgnacja skó­
ry i włosów. Usuwanie 
nadm. owłosienia, żyłek, 
brodawek, kurzajek, pie­
gów. Elektryzacja, świa- 
tłolecznictwo. Tel. 835-01.

16017g

Zgubiono złotą bransolet­
kę 31 maja. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Dorota Skibiń­
ska, Poznań, Szamarzew-

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

__ __ 15024g 
Warsztat produkcyjno-u- 
sługowy branży metalo­
wej w Poznaniu, warto­
ści księgowej ca 220 tys. 
oddam w dzierżawę (ewen 
tualnie sprzedam). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15773g.

skiego 2 m. 8. 16032g
Zgubiono 31 maja wieczo 
rem złotą bransoletkę 
(łańczuszek) na trasie — 
Dworzec Zachodni — Wi- 
niary. Uczciwego znalaz­
cę wynagrodzę. Walko- 
wiak, Poznań, Winiarska
47. 16087g

Posiadam lokale 600 m2 z 
bocznicą oraz gotówkę. O- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15811g.
Posiadam maszynę do wy­
robu siatki parkanowej. 
Oczekuję propozycji — 
przyjmę wspólnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15816g.

Różne
Pannę, blondynkę, która 
przebywała w towarzy­
stwie starszego małżeń­
stwa w dniu 5 maja br. 
godz. 14—15 w restauracji 
„Fregata” przy ul. Lam­
pego, proszę o podanie a- 
dresu. Poznań, Owsiana 23
m. 7. 15756g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska

Mleczko pszczele produ­
kuje — przyjmuje zamó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 15844g. .
Oddam w dzierżawę sad. 
Orzechowski, Swarzędz, 
Jasin. 15870g
Kto wypożyczy samochód 
1 lub l'/»-tonowy na kilka 
miesięcy. Propozycje przyj 
muje M. Tyczewski, Po­
znań, Zwierzyniecka 27, in.

33. 15610g
16. 15880g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91. 15775g
Strojenia, naprawy pia­
nin. Drygas, Poznań. Chu 
doby 15, tel. 99-79. 15781g
Poszukuję wspólnika z go 
tówką 100 000 zł do pro­
dukcji materiałów anty­
importowych na prowin­
cji. Lokal, surowiec i 
zbyt zapewniony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15992g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Członkom 
Polskiego Towarzystwa Filologicznego, Dyrek­
cjom Liceów 1 Gronom Nauczycielskim, Mło­
dzieży, Wszystkim licznie zgromadzonym a prze­
de wszystkim Dyrekcji, Koleżankom 1 Kolegom 
Biura Projektów Wodno . Melioracyjnych, któ­
rzy z powodu śmierci mej żony, śp.

mgr. fil. Zofii Augustyniak 
okazali wyrazy głębokiego współczucia, skła­
dam tą drogą serdeczne

„BOG ZAPŁAĆ!”
162Wg Mąż x synami

Kto udzieli pożyczki krót­
koterminowej 20.000,— zł. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15881g.

Matrymonialne
Wdowa lat 57, pozna pa­
na starszego w celu matry 
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 15843g.

Kawaler po 50, dobrego u« 
sposobienia, pracownik u- 
mysłowy, na posadzie, po­
szukuje miłej, przystojnej 
wdówki do lat 45, najchęt 
niej z 2 młodszych dzieci, 
posiadającej mieszkanie. 
Oferty z fotografią kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15873g.
Panna lat 33, przystojna, 
inteligentna zapozna kul­
turalnego pana w celu ma 
trymonialnym. Poważne 
oferty z fotografią kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15908g.

Dnia 5 czerwca 1957 o godz. 13.15 zasnął w Panu, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.

k$. radca Stanisław Nowak
emeryt, dziekan i proboszcz śmigielski

w 80 roku życia, a 55 kapłaństwa.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w Śmiglu'odbędzie się w pią­

tek, dnia 7 bm. o godz. 17, pogrzeb nazajutrz, w sobotę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 10.

Rada Parafialna i rodzina
Ks. dziekan Stanisław Cichy 

i księża Dekanatu śmigielskiego
1655 Ig

Dnia 5 czerwca 1957 odszedł od nas, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, nasz troskliwy ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 52, śp.

Józef Snadny
mistrz szewski, były więzień polityczny.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o 
godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć ! wnuki 

Poznań, Wąska 6. 16525g

OruH: Zakłady Oraticzne im. M. Kasp'/»i<» w Po­
znaniu. K-U
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Sekretarz w spódnicy, kredyty i wapno

Gdy w roku 1796 spłonął sta­
ry gotycki ratusz, stojący na 
środku rynku w Koninie, wja- 
dze miejskie postanowiły wy­
budować nowy na zbiegu ulic, 
dziś noszących nązwę Wiosny 
Ludów i Armii Czerwonej 
(wtedy ul. Boczna i Królew­
ska). Budowa ratusza trwała
długo zdążyły z Konina
wyjść w roku 1806 wojska pru­
skie, przejść wojska napoleoń­
skie, aż w pierwszych latach 
Królestwa Kongresowego za­
kończono budowę.

Ratusz ozdobiono klasycy- 
stycznym frontonem z cztere­
ma kolumnami doryckimi — 
wspierającymi trójkątne zwień 
czenie. Umieszczony pośrodku 
herb miasta, przedstawia tra­
dycyjnie wspiętego białego ko 
nia na czerwonym tle. Korona 
nad herbem przypomina, że Ko 
nin był miastem królewskim.

Obok wieżyczki, z mniej lub 
। więcej pokazującym dokładny 
j czas zegarem, ciągnie się ga- 
j leryjka.

Fot.: Z. Pęcherskl

— Poproście sekretarza; 
powiedzcie, że przyjechał 
ktoś z prasy.

Po chwili w drzwiach uka­
zała się młoda, przystojna pa 
nienka, którą przyznani 
szczerze już chciałem. wiosen 
nie „oszacować", gdy padły 
słowa:

— Jestem sekretarzem pre 
zydium, słucham pana.

Błyskawicznie zorientowa­
łem się, że mam do czynie­
nia 2 „urzędową osobą".

— Chciałem prosić o infor 
mację dla „Głosu* — odpar­
łem już zupełnie opanowany.

— Wiele czasu nie mogę 
panu poświęcić — oznajmiła 
mi na wstępie sekretarz — 
gdyż w tej chwili trwa jesz­
cze posiedzenie prezydium. 
Przyjechali do nas koledzy i 
przełożeni z pow,atu. Będą 
nas teraz odwiedzać czę­
ściej.

Z dalszej rozmowy dowie­
działem się, że Prezydium 
PRN w Trzciance bardzo cie­
kawie i, sądzę, słusznie roz­
wiązało problem współpracy 
z podległymi sobie prezydia­
mi w terenie. A więc posta­
nowiono, że co jakiś czas, ko 
lej no każdy członek prezy­
dium wraz z kierownikami 
podporządkowanych sobie ko 
mórek organizacyjnych, bę­
dzie odwiedzać rady w tere­
nie. Tu po lustracjach i wi­
zytacjach zakładów, rozmo­
wach z ludźmi, spotkaniach i 
bezpośrednich kontaktach z 
daną miejscowością odbywać 
się będą posiedzenia prezy­
dium z udziałem gości i „co 
przedniej szych" obywateli 
miasta czy gminy. Na miej­
scu więc, a nie w dalekiej sie­
dzibie władzy, zostaną rozpa­
trzone najważniejsze sprawy 
terenu. Korzyść z tego obu­
stronna, bo i teren pozna go 
spodarzy powiatu i władza po 
wiatowa swoich podopiecz­
nych. Zmaleje niekiedy nad-

mierny dystans między oby 
watelem a stolicą powiatu.

Aby tylko ta inicjatywa 
była rzeczywiście zapowie­
dzią nowego stylu pracy, a 
nie odosobnionym, judnorazo 
wym wypadem. Warto by ten 
sposób zareklamować wielu 
innym prezydiom rad, rzecz 
jasna nie jako jedyną i wy­
łączną metodę pracy, iecz ja­
ko skuteczny środek pomoc­
niczy.

Z czego ludzie żyłq?
— „Nasze miasteczko — relacjo­

nowała mi dalej sekretarz — liczy 
4 tys. mieszkańców, w tym 75 
proc, to kolejarze.”

W 60 proc, zniszczone, pozosta­
wione przez wiele lat na uboczu

życia gospodarczego, kurczowo 
broniło się przed upadkiem, czy­
szcząc place po zburzonych do­
mach, zakładając skwery i roz­
bierając nie nadające się do od­
budowy budynki (na cegłę). Tylko 
specyficzny Układ źródeł zarob­
kowania (PKP) zapobiegł wię­
kszym zaburzeniom w strukturze 
gospodarczej miasteczka. Mimo to 
przydałoby się tu teraz kilku rze­
mieślników (np. elektrotechnik) 
i trochę drobnego przemysłu. 
Chciał co prawda ktoś prywatnie 
założyć tartak, ale Ministerstwo 
Leśnictwa odmówiło pozwolenie, 
uzasadniając to planami następnej 
5-latki, które przewidują budowę 
tartaku. A obecnie... nie ma kto
przecierać drzewa 
chłopów.

Istniejący tu do 
drzewny, oparty

Stuletniej
i dziew^ćdziesięcio- 
ietnieH

100 lat straży pożarnej! Piękny 
to jubileusz Ochotniczej Straży 
Pożarnej we ^Wronkach mogą go 
zazdrościć wszystkie inne. To prze­
cież 100 lat wspólnej walki z gr-oź 
nym żywiołem, 100 lat udzielania 
pomocy sąsiednim wioskom, 100 
lat wspólnych wieczorów, ba — w 
tym także kawał czasu poświęco­
nego piosence, teatrowi, wyciecz- *

Interesy żeglugi i rolnictwa
mogę iść z sobq w parze

Zgłaszane od 
przez chłopstwo

szeregu lat 
pow. czarn-

kowskiego i trzciańskiego oraz 
przez tamtejsze władze rolne 
postulaty, zmierzające do 
uregulowania stosunków wod 
nych i uzgodnienia interesów 
pomiędzy żeglugą a rolnic-
twem doczekały się po-
myślnego rozwiązania. Na-
reszcie przystąpiono do wy­
równania stanu wody w No­
teci, która do tego czasu albo 
była spiętrzona, albo obniżo­
na o około 35 cm. Okolicz­
ności te powodowały podtapia 
nie łąk, a w konsekwencji po­
ważne straty siana.

Stan wody jest już znacznie 
niższy, nie jest też przekra­
czana ponad maksymalną do­
puszczalną normę ładowność 
statków i barek.

Daje się już zauważyć pew­
na poprawa roślinności łąko­
wej.

stąpił do oczyszczania rowów 
ssących wzdłuż brzegów No­
teci, pobudował 18 studzie­
nek przy śluzach, co pozwoli 
na systematyczną obserwację 
aktualnego poziomu wody na 
łąkach i na możność jego re­
gulowania.

Poza tym w roku bieżącym 
powiększona została ilość po- 
głębiarek, które pracują bez 
przerwy nad pogłębianiem ka 
nałów śluzowych, umożliwia­
jąc normalny przepływ stat­
ków.

Najwyraźniejszym jednakże 
symptomem poprawy warun­
ków wodnych i melioracyj­
nych ze strony Zarządu Dróg 
Wodnych to podniesienie fun 
duszy na czyszczenie rowów.

ce.
Nie można policzyć, ile razy le­

cieli jak wściekli do pożaru. Pa­
liło się na przedmieściu, w śród­
mieściu, to wieś sypała ogniem w 
chmury — czasem, z powodu nie­
uwagi, złego komina, dziecka ba­
wiącego się zapałkami, lub... mści 
wej ręki. Nie można też policzyć 
wszystkich olbrzymich sum, jakie 
przedstawiały uratowane budynki. 
Powojenne zapiski OSP we Wron 
kach podają przeszło 165 poża­
rów, w których brała udział.

Dawniej przy drewnianym lub 
glinianym domu, pokrytym strze­
chą oprócz studzień z leniwym żu 
rawiem, był stawek zbiornikiem 
wody na wypadek ognia. Szły 
wtenczas wiadra z rąk do rąk, aż 
na kalonkę, haki rozrywały płoną­
ce snopy, wiązania, byleby tylko 
ogień nie szedł dalej. Dziś OSP we 
Wronkach dysponuje dwiema 
skrzynkowymi sikawkami i dwo­
ma nowoczesnymi samochodami z 
pełnym wyposażeniem przeciwpo­
żarowym. Nie jest sama, bo w£ 
Wronkach równocześnie istnieje 
kilka straży pożarnych w zakła-
dach przemysłowych i 
z dobrym sprzętem.

Mimo tak poważnego

to straży

ochotnicy strażacy
jubileuszu 

nie są
zbyt starzy, chociaż nie brak za­
służonych Weteranów, którzy ma-
ją poza sobą po 20 i więcej 
służby.

Ochotniczej Straży Pożarnej 
Wronkach, która powstała w

lat

we 
ro-

ku 1857 uchwałą ówczesnej Miej­
skiej Rady, w imieniu naszych 
czytelników składamy serdeczne 
życzenia dalszej pracy dla dobra 
społecznego.

Równocześnie te same życzenia 
składamy młodszej o 10 lat Ochot 
niczej Straży Pożarnej w Ostro­
wie, zorganizowanej przed 90 laty.

Zarząd Dróg Wodnych przy

^Teatry
/ KALISZ — „Wesele Fonsla";
i WARTA — „Milczenie".

i Kina

Dyrekcja Bydgoska ZDW 
wykazała zrozumienie dla 
istotnych potrzeb nadnotec- 
kiego rolnictwa, jakkolwiek 
będzie nie od rzeczy dodać, 
że wymagało to kilkuletnich 
starań i zabiegów z interwen­
cją kół sejmowych włącznie.

(S)

KALISZ — Wolność: „Dziw­
ne życzenie p. Barda", Stylo­
we: „Zbrodnia przy ul. Dante­
go"; OSTRÓW — Przodownik: 
„Noc jest moim królestwem", 
Słońce: „Skarb kapitana Mar- 
tensa"; GNIEZNO — Polonia: 
„Złota karoca", Lech: „Egoist-

Nie przemyślana 
decyzja

Na linii Lwówek

’ ka“; LE 
f „Kanał".

Radio

LESZNO Sportowiec:

Tomyśl 
ścian -

Wolsztyn
Nowy 

- Ko-
Śrem do niedawna

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.06 — korespondencja z kra 
jów demokracji ludowej, 15.20 
— piękne głosy, 16 — z życia 
Związku Radzieckiego, 16.30 — 
gra ork. Kostelanetza, 17 — kurs 
języka rosyjskiego, 17.15 — śpię 
wamy i tańczymy, 17.40 — I 
aud. z cyklu: „24 Kaprysy Pa­
ganiniego", 18 — „Biedni lu­
dzie"; ode. 8 pow., 18.20 — pog. 
tylko dla pań, 18.30 — melodie

ł

taneczne, 19-05 radiostacja
I1 młodości, 19-30 — melodie ro/- 4 
(► rywkowe, 19.38 — koncert sym- i 
/ foniczny. 20.58 — sygnał ge^de- > 
a zyjny, 21.30 — piosenki francu- a 
a skie, 21.50 — rozważania o \ 
a współczesności, 22 — ze świata ’ 
\ jazzu, 22.30 — muz. taneczna. f 
' Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, F 
i 15, 19, 21 i 23. f

Sfr. 8|

kursował autobus, który osta­
tnio został wycofany. Korzy­
stali z niego nie tylko pasaże­
rowie przygodni, ale również 
dużo pracowników dojeżdża­
ło nim rano do pracy w No­
wym Tomyślu, Wolsztynie i Ko 
ścianie oraz do innych miast i 
wsi. Jak twierdzą pasażerowie 
autobus był stale zapełniony. 
Przez wycofanie go z kursu 
wielu straciło możność doja­
zdu do miejsca pracy.

Jeżeli autobus1 ma być wyco­
fany na stałe, to na linii ko- 
lejoweJ Wolsztyn — Grodzisk 
— Poznań, trzeba by uruchomić 
w godzinach między 7 — 8 
jeden dodatkowy pociąg, gdyż 
pierwszy wyjeżdża z Wolszty­
na już o godz. 4.40, a drugi 
dopiero o 11.09. Sprawę tę wi 
nien zbadać niezwłocznie Wy 
dział Komunikacyjny Prezy­
dium Wojew. Rady Narodowej 
w Poznaniu.

Jan WOZNIAK

Trudne »Koziołki«
W wyniku sprawdzenia nadesła­

nych kuponów Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki* na dzień 2 
czerwca stwierdzono, że nie wpły 
nęło ani jedno rozwiązanie bez­
błędne, jak również z jednym błę­
dem.

Fundusz nagród wynosi 335.500.50 
zł. Tak więc na nagrody III stop­
nia (z trzema trafieniami) otrzy­
muje 83 uczestników gry po 2.021,10 
zł, a na nagrody IV stopnia (z 
dwoma trafieniami) — 2.938 uczest 
ników po 57,10 zł.

Nagrody III stopnia wypłacają w 
dniu 7 czerwca wszystkie oddziały 
PKO na terenie województwa po­
znańskiego. Nagrody IV stopnia 
wypłacają 10 czerwca punkty od­
bioru, w którym zostały oddane 
kupony.

Następne losowanie odbędzie się 
9 czerwca o godz. 12 na stadionie 
„Budowlanych" za Mostem Cybiń 
skim (Sródka). Kupony składać 
można już we wszystkich punk­
tach odbioru.

Mięsne kłopoty
W ubiegłym tygodniu dały 

się zaobserwować braki mię­
sa w zaopatrzeniu Jarocina/ 
Na stan powyższy wpłynęło 
zmniejszenie przydziału puli 
mięsnej przez Wydział Han­
dlu WRN. *

Na domiar złego również i
PSS nie stanęła na wysokości
zadania. Nie raczyła odebrać z
Zakładów Mięsnych w Kroto-
szynie przydziału 1100 kg mię 
sa wieprzowego w sobotę 1 
czerwca. Dziwimy się tylko, że 
ta placówka handlowa tak ma 
ło dba o dobre zaopatrzenie 
rynku w mięso, wykazując 
tym samym lekceważenie po-
trzeb konsumenta. A. K.

Organizatorzy

dla okolicznych

wojny przemysł 
o drogi wodne

(kanał do Noteci i dwa porty) zo­
stał zupełnie zdewastowany (czę­
ściowo z naszej winy). Czyniąc za 
dość tradycji buduje się już fa­
brykę mebli, która zatrudni 300 
ludzi. Projektowane uruchomienie 
jej na wrzesień 1958 roku, budzi 
jednak pewne wątpliwości. Prace 
bowiem idą dość opieszale, podob­
no z powodu nieporozumień na 
najwyższych szczeblach. Fabryka 
mebli i także projektowana be- 
toniarnia zapewnią mieszkańcom
nowe źródła zarobku. Obawy 
robocia więc nie ma.

Niewielkie

— Otrzymaliśmy 600 
zł kredytu na kapitalne

bez-

tys. 
re-

monty domów. Z tych fun 
duszów musimy także przy
gotować 30 
patriantów. 
ście rodzin 
liśmy, ale

mieszkań dla re- 
Pierwsze szesna- 
jakoś rozlokowa- 

dalsze możemy
przyjąć dopiero po odbudo­
wie mieszkań — informował 
mnie na zakończenie miły se 
kretarz w spódnicy.

Roboty remontowe, aby wy 
padły one oszczędniej, prag­
nie MRN za przykładem Uj­
ścia, wykonać systemem go­
spodarczym. Będzie taniej, 
lepiej i szybciej. Repatrianci 
przecież czekają. Miasto jed­
nak bezskutecznie dobija się 
o przydział wapna i tarcicy. 
Niczego im więcej w zasadzie 
nie brak. Mogliby z miejsca 
przystąpić do roboty, a tu 
„masz diable kaftan", nie ma 
ani deseczki, ani bryłki wap­
na. Może coś tu poradzi Wo­
jewódzki Komitet Pomocy Re 
patriantom. Może przyjdą z 
pomocą kierownicy przedsię­
biorstw i central, którzy ma­
ją do czynienia z tymi mate­
riałami? Miasto będzie im 
bardzo wdzięczne i zobowią­
zane. Prawdopodobnie tytu­
łu „honorowego obywatela" 
za to nie nada, ale przecież 
dostatecznie ważny jest dach 
nad głową dla 30 rodzin, po­
wracających do kraju i dzie­
siątki wyremontowanych do­
mów.

Epilog
Jak mnie poinformowano 

w prezydium o Krzyżu, bo o 
nim tu cały czas mowa, na­
pisano już w całej prasie 50 
artykułów i notatek. Bardzo 
im to pomogło. Wiele planów 
tylko dzięki temu udało się w 
tym mieście zrealizować. 
Mam więc nadzieję, że ten 
pięćdziesiąty pierwszy arty­
kuł także odniesie ten sku­
tek, że wapno i deski dla 
Krzyża się znajdą. Taką sa­
mą nadzieję ma miły i roz­
garnięty, choć bardzo młody 
sekretarz w spódnicy wraz z 
całym prezydium MRN.

Zbigniew MIKA

Bez Węgrów i Belgów 
o Memoriał Kusocińskiego

zawodów lekko-
atłetycznych o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego zostali zawiadomie­
ni, że do Warszawy nie przyjadą 
ekipy Belgii i Węgier. Tak więc 
na starcie zabraknie doskonałych 
biegaczy: Moensa i Iharosa, a i- 
lość państw uczestniczących w 
Memoriale, zmalała do 14.

W składach innych drużyn za­
szły zmiany. Finowie przyjadą bez 
skoczka Snellmana, który obecnie 
zdaje egzaminy szkolne. W ekipie 
NRF zabraknie sprintera Maletz- 
kiego, który niedawno odniósł kon 
tuzję, a w drużynie Bułgarii — Ce 
likofera (skok w dal) oraz Isajewej 
(800). Bułgarzy przyjadą nato­
miast z oszczepnikiem Diczewem. 
W ekipie ZSRR zabraknie skocz­
ków w dal. Pełną rekompensatą 
będzie za to start doskonałego 
trójskoczka — Czena.

Holendrzy przysłali interesującą 
wiadomość, że sprinterka Bloem- 
hof uzyskała ostatnio na zawo­
dach w NRF doskonały czas na 
100 m — 11,6. Tak więc sprinterki 
angielskie i radzieckie będą miały 
groźną rywalkę.

Pomimo braku na starcie wę­
gierskich zawodniczek, konkuren­
cje kobiece zapowiadają się cie­
kawie. Reprezentantki zagranicz­
ne oraz kilka Polek zobaczymy 
zresztą na międzynarodowych za­
wodach w dniu 12 bm. w Pozńa- 
niu.

W sprintach zmierzą się dosko­
nałe Angielki: Armitage i Franęis 
z Itkiną (ZSRR). Zawodniczki te 
legitymują się wynikami na 11,5 
na 100 m. Na 800 m walka rozegra 
się prawdopodobnie między Niem­
ką Donath (2,08) oraz Angielkami 
— Loakes (2.08,7) i Smalley (2.10,6).

W rzutach przeciwniczkami Fig- 
werówny, Rusinówny, Klima jo-

(612) stoczą z pewnością porywa­
jącą walkę. Największych emocji 
spodziewać się jednak należy w 
skoku wzwyż. Dwie eksrekordzist 
ki świata: Rumunka Balas (175) o- 
raz Angielka Hopkins (174) są w 
bardzo dobrej formie. Do konku­
rencji tej zostały zgłoszone także 
— Holenderka Hobers (164) oraz 
Krzesińska.

Sukces
polskto feszykarek

Piękny sukces odniosły nasze ko 
szykarki w drugim dniu turnieju 
o Puchar Jugosławii, rozgrywane­
go w Belgradzie. Polki pokonały 
niespodziewanie Czechosłowację — 
60:57 (30:37). W drugim spotkaniu 
wieczoru, Francja wygrała z Jugo­
sławią — 48:38 (17:20).

II konkurencja 
szybowcowa

Rozegraną 5 bm. w Lesznie dru«
gą ' konkurencję 
Mistrzostw Polski

Szybowcowych
wygrał

Aeroklubu Ostrowskiego
pilot 

zydor-

wej, 
dą: 
14,81 
50,26

Dmowskiej i Sobocińskiej
Usenikowa (Jugosławia) 
w kuli, Mertowa (CSR) 
w dysku oraz Szwedka

bę

Ahlmąuist — 49,47 w oszczepie.
W skoku w dal, choć na starcie 

zabraknie rekordzistki świata — 
Krzesińskiej, dojdzie do cieka­
wych pojedynków. Niemka Weid- 
ner (619) oraz Angielka Hopkins

czak. Konkurencją tą był przelot 
docelowy Leszno—Ostrów (92 km). 
Zwycięzca uzyskał średnią pręd­
kość przelotową — 80,3 km/godz., 
wyprzedzając Jugosłowianina Kai­
na i Górę (Bielska) — 73,4.

Konkurencje rozegrano w bar­
dzo ciężkich warunkach atmo- 
sferycznych. Trasę przelotu polery 
wały gęste ławice chmur. Meldun­
ki z terenu doniosły wkrótce a 
lądowaniach mistrza Polski Górze 
laka, zwycięzcy pierwszej kon­
kurencji mistrzostw Witka, Po. 
pielą, Szemplińskiej i in. czoło­
wych szybowników.

Wśród 16 zawodników, którzy u« 
kończyli przelot, znalazła się rów 
nież kobieta. Była nią rekordzie
stka świata Majewska.

Wyniki: 1. Zydorczak 
— 80,3 km/godz., 2. Rain

Nad jeziorem 
w Kiekrzu

Kiekrz — to raj dla żeglarzy. 
Ilość zawodników stale wzrasta. 
Na wszystkich przystaniach, prze 
ważnie odremontowanych, panuje 
wielki ruch, nie tylko w dniach 
świątecznych, lecz również w cią­
gu tygodnia.

Nad brzegami Jeziora Kierskie- 
go mają swoją siedzibę: Jachtklub 
Wielkopolski — organizator regat 
międzynarodowych w dniach 11— 
16 bm. w klasie „Finn", obok nie­
go Klub Żeglarski „Mewa" (daw­
niej Włókniarz) oraz mistrz Pol­
ski — Ludowy Klub Sportowy, 
AZS, Warta, Zryw, LPZ i Unia. 
Ta ostatnia wykazuje jednak bar­
dzo mało aktywności. Przybędą 
tutaj w najbliższym czasie za­
służone w okresie międzywojen­
nym dla propagandy tej dyscypli-
ny w 
(ZHP), 
ważne 
dawnej

kraju, „Wilki Morskie" 
które napotykają na po- 
trudności z odzyskaniem 
siedziby i taboru.

KŻ „Mewa" oparty jest o Po­
znańskie Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego im. Komuny Pary­
skiej. W skład jego nowego zarzą­
du weszli starzy działacze i wy­
trawni żeglarze z Ed. Pawłowi­
czem (prezes), inż. Piliczyńskim i 
Jaruchowskim na czele. Klub po­
siada kilkanaście jednostek żagli 
różnego typu, przyjmuje młodzież 
— pragnącą poświęcić się żeglar­
stwu, którą będzie szkolić bezin­
teresownie.

Na miejscu w Kiekrzu, tuż przy 
samym prawie jeziorze, otwarto 
Restaurację-Bar „Pod Żaglem" o- 
raz kiosk z napojami, słodyczami 
itp. Kiekrz stanowi miły i piękny 
teren wycieczkowo-wypoczynko- 
wy. (p)

Spartakiada LZS w Krotoszynie
2 czerwca odbyła się na stadio­

nie miejskim w Krotoszynie spar­
takiada Ludowych Zespołów Spor 
towych powiatu krotoszyńskiego 
z okazji 10-lecia. W spartakiadzie
brało udział ponad 120 
ków i zawodniczek.

W wyścigu kolarskim 
gości 60 km z 14 kolarzy 
miejsce zdobył Zenon

zawodni-

na dłu- 
pierwsze 
Paprocki

uzyskali: Stefan Duda, który w 
wyścigu kolarskim na metę przy­
był o 4 minuty wcześniej od zwy­
cięzcy, a w biegu na 100 m — Bog­
dan Olszewski, któty miał czas o 
5 sekund lepszy od Zygmunta 
Ignasiaka (12,3). (fk)

wia) — 
(Bielsko)

74,7 km/godz.,

(Ostrów) 
(Jugosła- 
3. Góra

— 73,4 km/godz., 4. Wi-
ciński (Białystok) — 70,7 km/godz.,
5. Kirakcwski (Gliwice) 69,9
km/godz., 6. Dziuba (Szczecin) —< 
69,5 km/godz.

Po dwóch konkurencjach na cze 
le znajduje się Zydorczak — 1838,1 
pkt, przed Rainem (Jugosławia) — 
1819,7 pkt., Kirakowskim — 1800 
pkt., Wodzyńskim — 1762 pkt. i 
Dziubą — 1729,3 pkt.

niedziela piłkarska
w Kaliszu

Głównym przedmiotem zaintere­
sowań kibiców piłkarstwa kaliskie 
go był mecz pomiędzy Ii-ligową 
„Calisią“ a LKW Bydgoszcz. Tym 
razem gospodarze udowodnili, że 
ich ostatnie zwycięstwa na wy­
jazdach były zasłużone, albowiem 
wynik — 3:0 (2:0) w zupełności od­
powiada przebiegowi gry. Publicz­
ności około 5 tysięcy.

Trzeba przyznać, że szczęśliwy 
dzień miały i pozostałe zespoły pił 
karskie Kalisza: A-klasowy „Włók 
niarz", po żywej i niezłej grze, po 
konał groźną drużynę ,tGórnika“ 
z Konina w stosunku — 3:1.

Juniorzy „Prosny" wyszli zwycię 
sko z juniorami „Olimpii" poznań­
skiej, wygrywając — 1:0. Zwycię- 
stwo’to daje realne szanse zdoby­
cia tytułu mistrzowskiego Okręgu 
Poznańskiego w lidze juniorów.

(feb)

l życia harcerzy
w Kaliszu

Niedawno widzieliśmy harcerzy 
kaliskich w służbie drogowej, kie­
dy to pilnowali prawidłowego 
przechodzenia przez ulice. W o- 
s’atnie niedziele patrole harcer­
skie ze szkoły nr 10 pełniły straż-
przy trawnikach kwietnikach

(LZS Perzyce), drugie miejsce — 
Tadeusz Kończak (TOR Kroto­
szyn).,

W turnieju piłki siatkowej bra­
ło udział 10 drużyn. I miejsce za­
jęło Koło LZS przy/ POM w Kro­
toszynie, II miejsce — Koło przy 
Technikum Rach. Rolnej w Koź­
minie. / >

Turniej błyskawiczny piłki 'noż­
nej zakończył się zwycięstwem 
Sulmierzyc przed Borzęciczkami 
i Wyganowem.

W biegu na 5000 m/zwyciężył Łu 
cjan Mąderek (LZS Wolenice); na 
100 m — Zygmunt Ignasiak (POM 
Krotoszyn), na 200 m — Jerzy Mi­
chalak z Techn. Rach. Rolnej.

Aleksander Karpiewski (TOR 
Krotoszyn) rzucił oszczepem na 
odległość 43,20 m.

Poza konkursem dobre wyniki

Ze spotkań w Jarocinie
W ostatnią niedzielę spotkali się 

juniorzy Victorii z zespołem mło­
dzieżowym miejscowego Zrywu. 
Przetłaczającą przewagę mieli am 
bitnie grający zawodnicy Zrywu,
wygrywając w stosunku

W spotkaniu klasy A 
I Victorii zmierzyli się z

5:1.
piłkarze 

Budowla
nymi Poznań. Spotkanie prowódzo 
ne było w żywym tempie, óbfitu- 
jąc w szereg dobrych zagrań. Za-
kończyło się wynikiem 
wym 1:1.

Na marginesie tego

remiso-

spotkania
można mieć pretensje dc prowa­
dzącego zawody sędziego, który 
zbyt pochopnie, bez uzasadnienia, 
kilkakrotnie swymi decycjami 
krzywdził zawodników Vlctorii.

(A. K.)

przed nierozważnymi przechodnia­
mi.

Ale nie tylko szkoła nr 10 ma 
sukcesy na tym polu. Drużyny bar 
cerskie istnieją przy 15 szkołach 
podstawowych Kalisza oraz przy 
większości szkół średnich. I każ­
da drużyna wykazuje się konkret­
ną pracą. Istnieją też drużyny 
międzyszkolne: żeglarsko, która 
odzyskała swój ośrodek wodny 
nad Prosną; dwie lotnicze ora* 
drużyna łączności Hufca Miejskie 
go.

Po wakacjach, przy Technikum 
Włókienniczym zorganizowana z® 
stanie drużyna pożarnicza, a przy 
Tecł nikum Samochodowym — rab 
toryzacyjna. W przyszłym roku 
na Wolicy powstanie Ośrodek 
Szkoleniowo - Wychowawczy K°* 
mendy Hufca. Prezydium MR^ 
przekazało tamtejszy obiekt kolo* 
nijny harcerzom na okres 5 lat, 

(ww) .


